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W y d a n i e  A B C !)

P o  w y b o r a c h  w  P o l s c e

Podział mandatów
Rzeczowe opinie prasy zagranicznej

Historyczny akt wyborczy już jest poza nami. Obecnie przeprowadza się końcowe obliczenia. Dotych­
czas opublikowane cyfry pozwalają przede wszystkim stwierdzić, iż frekwencja głosujących była bardzo 
wysoka, co świadczy o tym, że sprawy wewnętrzne Polski bliskie są sercu każdego obywatela.

Ciekawe są opinie korespondentów prasy zagranicznej, którzy w dniu wyborów, korzystając z pełnej 
swobody i pomocy, obserwowali przebieg głosowania i spostrzeżeniami natychmiast podzielili się ze swy­
mi mocodawcami. Za PAP podajemy szereg głosów prasy zagranicznej.

W a r s z a w a  (obsl. w ł.). N ie- ¡ dobnie 65, PSL 4, SP 2 i  PSL No-
o fic ja lne  prow izoryczne w y n ik i 
do Sejm u Ustawodawczego i l e  
Wszystkich- okręgach Rzeczypo­
spo lite j przedstaw iają się nastę­
pująco: up raw n ionych  do głoso­
w ania  — 12,701.056, głosowało — 
f  1,413.618. oddano głosów nieważ 
Uych —- 168.745, głosów w ażnych 
41,244.873 z tego o trzym a ł B lok 
S tronn ic tw  D em okratycznych i  
zw iązków  zawodowych 9,003.682 
«losy, PSL 1,154.847 głosów. Str. 
P racy 230.979 głosów. PSL Nowe 
W yzwolenie 397.754 głosów, inne 
ugrupowania 157.611 głosów.

Tym czasow y podział mandatów 
Przedstawia się następująco: B lok 
Stronnictw D em okratycznych 329 
M andatów. PSL 24 m andaty, Str. 
* * acy 10 m andatów. PSL Nowe 
W yzwolenie 5 m andatów, grupa
?leza,leżnych działaczy ka to lic ­
k ich 3

1 mandat,
mandaty.

P ow yższe c y fr y  m ogą u lec je -  
SZeze nieznacznej zmianie. Osta­
teczne o fic ja lne  w y n ik i ogłoszo­
ne będą w  dniu 31 stycznia 1947 
r. przez głównego kom isarza w y ­
borczego. Strawnie tw o  Pracy i 
PSL Nowe W yzwolenie, k tó re  w y  
stępowały na Z iem  ¡ech Odzyska- 
kra tycznym , o trzym ają  dodatko 
w® po 5 m andatów.

Pozostaje jeszcze do podziału 
12 m andaty z l is ty  państwowej, 
*  czego B lo k  o trzym a prawdopo-

w e W yzw olenie 1 m andat, (cz) 
Katow ice. W  poszczególnych 

okręgach zosta li w yb ra n i na po­
słów:

N A  Ś LĄ S K U  
O KRĘG  N r. 40:

G om ułka (PPR), K u ry łow icz  
(PPS), w icewojewoda Z iętek (Bez 
part.), Stachoń (PPS), * dr. Jarosz 
(PPS), dr. Ju rek (SL), Dubie l

(PPR), red. Jan Dąbrow ski (PPS), 
Sobol (Str. Dem.), W ojak (PPR). 

OKRĘG N r. 41: 
C yrankiew icz (PPS), w o j. gen. 

Zawadzki (PPR), Ochab (PPR), 
B ień (PPS), Szczęśniak (PPR), 
Polowa (PPR), Popie l (PPR), Wa 
nat (SL).

OKRĘG N r. 42:
Kóżuszhik (PPS), Juszkiew icz

(SL), Nieszporek (PPR), Stasiak 
(Bezpart.), Jacak.

O KRĘG  N r. 43:

M inc (PPR), T rąba lsk i (PPS), 
Tkocz (PPR), Szczyrek (PPS), 
S itko, Raszewski (PPR), w icew o­
jewoda N a n tke -Ń ap iirsk i (PPS), 
Nowacki (S ir. Dem.), D ąbrow ski 
Stefan, Kieszczyński (PPR), W o j­
ciechowski. Tom czyk Zofia.

OKRĘG N r. 44:
W icewoj. A rk a  Bożek, (Bez­

part.), D ie tr ich  (PPS), Kow alski, 
Gwiżdż, Pawelczyk (PPS), K up - 
czyński, Kołodzie jczyk, K loc.

OKRĘG N r. 45:
W ojew. gen. Zaw adzki (PPR), 

Rąpczyński (PPS), K o j, A ffa , K i, 
siei, T.ilgner, K orp ie lis .

W iceprem ier G om ułka, k tó ry  
kandydow ał w  k ilk u  okręgach, 
przyją ł, m andat z Wrocławia'. 
Wojewoda gen. Zawadzki p rz y ją ł 
m andat z okręgu 45, to jest Opo­
le — Nysa —  N iem odlin.

W  W AR SZAW IE
Warszawę w  przyszłym  Sejm ie 

reprezentować będą następujący 
posłowie: St. Szwalbe (PPS), Ge­
nerał Spychalski, p ro f. M icha ło -

Moskiua już się przygotowuje
do konferencji m in istrów  spraw zagranicznych

mandaty, PSL grupa o po­
czyń razem

Moskwa (PAP). W związ­
ku z konferencją rady mini­
strów spraw zagranicznych w 
Moskwie, rozpoczynającą się 
w dniu 10. marca br„ prze­
widywany jest przyjazd bar­
dzo licznych rzeczoznawców, 
przedstawicieli dyplomatycz­
nych i dziennikarzy ze wszy­
stkich państw świata. Hotele 
moskiewskie już obecnie roz 
poczynają pierwsze przygo­
towania do przyjęcia gości. 
Największy hotel stolicy Z. 
S. R. R. „Moskwa", mie­
szczący się w 15-piętrowym 
gmachu, i liczący ponad 1.000 
apartamentów, ma być od­

dany do użytku uczestników 
konferencji. W kilku innych 
wielkich hotelach, położo­
nych niedaleko od hotelu 
„Moskwa" znaczną część a- 
parLamentów również zajmą 
uczestnicy konferencji.

*

Moskwy (obsł. wł.). Przed­
stawiciel sowieckiego mini­
sterstwa spraw zagranicz­
nych oświadczył w dniu dzi­
siejszym oficjalnie, że spra­
wozdawcy dyplomatyczni, 
którzy będą obecni na roz­
poczynającej się w dniu 10. 
marca br. w Moskwie kon-

Stanowlsko Francji wobec Niemiec

Memorandum w trzech stolicach

ferencji ministrów spraw za­
granicznych będą mogli bez 
wać swoje sprawozdania za 
granicę. Dotychczas nie za­
decydowano jeszcze, ilu ko­
respondentów zagranicznych 
będzie mogło uczestniczyć w 
konferencji. Zastępca sowiec

jakiejkolwiek cenzury poda*
kiego ministra spraw zagra- ' So 'viń^ ‘ O PR)-

wicz (Str. Dem.), T o łw iń s k i 
(PPR.), dr. Jab łoński (PPS), A l ­
brecht (PPR), G a jew ski (PPS), 
Sadłowski (Śtr. Pracy), w icepr. 
S tanislav/ M iko ła jczyk  (PSL) i 
mecenas K orbońsk i (PSL).

W  K R A K O W IE
K ra kó w  be.dą reprezentow ali 

w  Sejm ie: pro f. K rzyżanow ski 
(Str. Dem.), dr. D robner (PPS). 
Z  Nałkowska, R. S trzelecki
(PPR) , Z. Ż u ław sk i (PSL), J. W i­
taszek. (PSL), A, Bocheński (bez­
part.).

W  TA R N O W IE
Z 5 m andatów  przypadających 

na okręg T arnow sk i jeden m an­
dat o trzym ało PSL „N ow e W y­
zwolenie“  (Ryncarz W ładysław). 
B lo k  S tronn ic tw  Dem okratycz­
nych 3 m andaty (Żarek PPS, 
Dzedzeł SL, Łabuz PPR) i  P o l­
skie S tronn ictw o Ludowe 1 m an­
dat (K ie rn ik  W ładysław).

W  ŁO D Z I
bódź reprezentować będą W 

przyszłym  Sejm ie następujący« 
posłowie: Jod łow ski (Str. Dem.), 
W itaszewski (PPR), W achowicz
(PPS) , M ija ł (PPR). Duniak

K ara -

niiięznych Wyszyński oświad­
czył, iż ilość koresponden­
tów uzależniona będzie od 
możliwości pomieszczenia, ja 
ką można będzie dla nich 
znaleźć w Moskwie. (K)

i§ K z ip u ie  i ł le z a d o n o fe n le

Włosi narzekają na traktat
aspiracji narodowych Włoch, 
zwłaszcza w sprawach tery­
torialnych. Rząd włoski zmu 
szony jest wysunąć pewne za

Paryż (PAP). Rząd francu­
ski skierował do rządów U.
S. A „ Wielkiej Brytanii i Z.

R. R„ za pośrednictwem 
swych ambasadorów w Wa­
szyngtonie, Londynie i Mo­
skwie, memorandum wyjaś­
niające punkt widzenia Fran­
k i na całokształt zagadnie­
nia niemieckiego. Memoran­
dum to porusza więc nliie 
łylko sprawę Zagłębia Ruh- 
rYi Nadrenii i Zagłębia Saia- 
[Y. lecz również wszystkie 
kwestie związane z uregulo- | 
baniem przyszłości Niemiec, stanie uzupełnione omówie-

Weidług komentarzy fran­
cuskich kół politycznych do­
kument ten zmierza nie ty l­
ko do wyjaśnienia aliantom 
stanowiska Francji przed 
konferen c j ą mo.sk i e wsk ą,
lecz i do tego, by alianci rów 
nież sprecyzowali zawczasu 
swe stanowiska. Memoran­
dum pozostanie w tajemnicy 
aż do czaisu przedyskutowa­
nia go przez Wielką Czwór­
kę, Możliwe jest, że później 
memorandum francuskie zo-

niem jeszcze pewnych 
blemów niemieckich.

pro-

Rzym (PAP). Włoski mini­
ster spraw zagraniczych Pie­
tro Nenni doręczył ambasa­
dorom Wielkiej Brytanii i 
Związku Radzieckiego oraz 
francuskiemu i amerykańskie 
mu charge d'affaires notę, 
stwierdzającą, iż ani jedno 
żądanie Włoch nie zostało 
uwzględnione w tekście trak 
tatu pokojowego.

Nota stwierdza, że traktat 
pokojowy jest ciosem dla

strzeżenia i prosi o przyjęcie 
do wiadomości, iż jest zda­
nia, że postanowienia trak­
tatu mogą ulec rewizji na 
podstawie porozumienia dwu 
stronnego z państwami zain­
teresowanymi pod nadzorem 
O N Z .

czewski (PPS).

Zagranica o wynikach 
\ wyborów w Polsce
\ P a  V y  i .  (PAP) Cala bez w y ją i-  
, ku prasa francuska kom entuje 
i w y n ik i w yborów  w  Polsce. „D.e- 
peche de P aris" pisze o szerokie j 
w iększości B ioku  Dem okrat., k tó ­
ry  pob ił M iko ła jczyka . ‘ „M onde": 
„B lo k  Dem okratyczny odniósł 
przygniatające- zwycięstwo, zw ła ­
szcza na Z iem iach Zachodnich".

D z ienn ik i praw icow e nie  u k ry ­
w a ją  swego rozczarowania. — 
„Pays“  podaje w y n ik i w yborów  
pod ty tu łe m : „W  w yborach po l­
skich b lok  rządow y odnosi n ie ­
oczekiwane zwycięstwo“ . „F ig a ­
ro“  w  a rtyku le  pt. „P ierwsze re ­
zu lta ty  w yka zu ją  w ie lką  przewa­
gę B loku  Dem okratycznego", za­
mieszcza suche cy fry .

Znana z nieprzychylnego sto­
sunku do P o lsk i M a rg e ritte  H ig - 
gins na łam ach paryskiego w yd a ­
nia „N e w  Y o rk  H era ld  T ribu ne " 

(Ciąg dalszy na str. 2-g ie j)

Zam iast traktatu pokojowego?

Prefekt statutu dla Niemiec
Londyn (ob. wł.). Zastęp­

cy ministrów spraw zagra­
nicznych przygotowujący pro 
jekt traktatu pokojowego dla 
Niemców, dyskutowali we 
wtorek nad wnioskiem ame­
rykańskim zmierzającym do 
tego, ażeby obecnie nie za-

wierać jeszcze formalnego cy ministrów podjąć mają

cc/ śic/iecie nimlcou/gm

S y g n a ły  św ie tln e  z M a rs a
MOUNT WILLSON. — Cały świat naukowy został wczoraj zelektryzowany 

sensacyjną wiadomością, ogłoszoną przez obserwatorium astronomiczne na Mount 
Willson, że na Marsie ukazują się periodyczne punkty świetlne, których pochodzenia 
nie udało się ustalić, ale które nie mogą mieć przyczyn naturalnych.

W praktyce oznacza to, że punkty świetlne wysyłane być mogą przez rozumne 
istoty w celu nawiązania kontaktu optycznego z innymi planetami. Komunikat wydany 
Wczoraj późnym wieczorem przez obserwatorium, w którym znajduje się największy 
teleskop świata, stwierdza;

„Obserwatorium w Mount Willson już od dłuższego czasu zwracało uwagę na 
silne punkty świetlne na Marsie, które można było zaobserwować przy pomocy śre­
dniej wielkości teleskopu. Punkty te ukazywały się w równych odstępach czasu, a 
nuanowicie co 10 dni. Obserwowane przez największy teleskop, okazały się małymi 
trójkątami, które rozbłyskały co kilka minut i gasły, aby zapalić się na nowo.

Dotychczas nie udało się ustalić ich pochodzenia, lecz według wszelkiego prawdo­
podobieństwa, punkty świetlne nie powstają z przyczyn naturalnych,“

traktatu pokojowego z Niem-... . , . . ... wie projektu traktatu poko-
eami. Wniosek amerykanski-f.oweg0 a nie wniosku amery-
domaga się zamiast opraco­
wania formalnego traktatu 
pokojowego ustalenia mię­
dzynarodowego statutu dla 
Niemiec. Na podstawie tego 
międzynarodowego statutu 
odbywałaby się administra­
cja Niemiec do czasu ustano­
wienia centralnego rządu Nie 
mieć, któremu można by póź­
niej przedłożyć formalny trak 
tat pokojowy. Wniosek ame­
rykański ma na celu uniknię­
cie sytuacji zrzucenia odpo­
wiedzialności za podpisanie 
niepopularnego dla Niemiec 
traktatu pokojowego na obe­
cne czynniki demokratyczne 
Niemiec, będące dopiero w 
stadium rozwoju.

Po dłuższej dyskusji po­
stanowiono odroczyć dysku­
sję do czwartku bez powzię­
cia jakiejkolwiek decyzji. Zda

daiszą dyskusję na podsta-

kańskiego.

prac nad traktatem pokojo­
wym z Niemcami przedsta­
wicieli państw mniejszych w 
każdym stadium tych prac. 
nie powzięto dotychczas ża-

W  sprawie dopuszczenia do dnej decyzji.

Stan śniegu u> górach
Zakopane (tel. w ł.). Na terenie 

całego k ra ju  ubiegłe dwa dn i u -  
p łynę ły  pod znakiem  bardzo ob­
f ity c h  opadów śnieżnych. Ze 
wszystk ich oko lic  górskich nad­
chodzą m e ldunk i o dużej pow ło­
ce śnieżnej, k tó ra  stwarza dla nar 
c ia rzy idealne w a ru n k i do jazdy.

Tem peratura u trzym u je  się w  
granicach od 0 do 5 stopni.

Stan śniegu w ed ług m eldun­
ków  z dn ia 22 bm. przedstaw ia 
się następująco:

W  Zakopanem zna jdu je  się 63 
cm w arstw a śniegu, K a la tów ka  — 
134 cm, H a la  Gąsienicowa — 120 
cm, K asprow y W ierch —  115 cm, 
B ukow ina  — 70 cm. W arun k i dla 
narc ia rzy idealne.

W isła (tel. w ł.). W  W iśle-Cen- 
tru m  pokryw a  śnieżna w ynosi po­
nad 50 cm. Na B aran ie j Górze i
Stożku śnieg ponad 120 cm. W a- 

tiiem korespondentów zastęp- ranki dla narc ia rzy  doskonale- O*

pady śnieżne trw a ją  w  dalszym 
ciągu.

B ie lsko (tel. w ł.). Stan śniegu 
w  Szczyrku — 70 cm, w  B ystre j 
— 45 cm. na K lim czoku  — 84 cm, 
Szędzielnej — 75 cm, B ła tn i —  80 
cm. W  całej oko licy Beskidów wa 
ra n k i do jazdy bardzo dobre.

Żyw iec (tel. w ł.). W Ż yw cu i 
na jb liższe j oko licy w ars tw a śnie­
gu sięga 80 cm. W Z w ardon iu  wy 
sokość. po k ryw y  śnieżnej p rzekra ­
cza 100 cm, w  Rajczy, M ilów ce i 
W ęgierskie j Górce w  granicach 
od 80 do 100 cm. Opady śnieżne 
trw a ją .

Z Karpacza i  S zkla rsk ie j Porę­
by b ra k  m eldunków , jednak b io ­
rąc pod uwagę ostatnie ob fite  o - 
pady spodziewać się należy w  
Karkonoszach i  Sudetach pow ło ­
k i śnieżnej w  gi-anicach od 100 do 
150 era,
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I f g u / i a d y  n é e x t f f G d l n e  æ  p r e a u j t M f ą

UNRRA zbija fałszyme zarzuty
Warszawa (PAP) M is ja  UNRRA j gdyby sobie by li zadali trud  

w  Polsce nadesłała do PAP na-1 sprawdzenia tych fak tów , lub 
stępujące oświadczenie: „Focząw ; choćby zwrócenia się z zapyta, 
szy od dn ia 6 października 1946 j niem do odpowiednich przedsta­

w ic ie li w ładz okupacyjnych.r. m is ja  UN RRA i je j działalność 
opiekuńcza w  stosunku do tzw, 
„D isplaced Persons“  na terenie 
Niem iec jest przedmiotem nie­
ustannych ataków. A ta k i te po­
chodzę ze źródła, k tó re  udz ie li­
ło identycznych w yw iadów , z ró ­
żnych okresów czasu, w  Londy­
nie. Chieago. Rzymie. PSryżu i 
N ow ym  Jorku. A u to ram i tych a. 
taków  b y li: K a ro l Rosmarek z 
Chicago, przewodniczący po lsko, 
amerykańskiego kongresu, oraz 
Ignacy N urk iew icz z B roo k lyn u  
w iceprzewodniczący tejże grupy.

We wszystkich swych w y w ia ­
dach oświadczali owi prasie, że: 
1. UNRRA stosowała ,,metody ko 
munistyczne“  oraz „wszelkiego 
rodzaju te rro r m ora lny — z w y ­
ją tk iem  s iły  fizyczne j“ , ażeby 
sk ło n ić  Polaków w  Niemczech do 
pow ro tu  (i(, k ra ju : ‘2. Polacy w 
obozach podlegający adm in is tra­
c ji UNRRA, b y li niedostatecznie 
żyw ieni i ż y li w  nieustannej o. 
baw ię przeniesienia z jednego o- 
bozu do innego: 3. UNRRA żąda 
by  wykształcenie Polaków  w  obo l

U rzędnicy UNRRA zapoznali 
się z treścią tych „oskarżeń“  do­
piero. w tedy, gdy m in isterstw o 
spraw zagranicznych Stanów Zje 
dnoczonych przesłało im  ich od­
pis. W yżej wym ienien i przedsta­
w iciele oskarżenia swe. opub liko ­
w a li p ięciokrotn ie w  prasie i raz 
zw ró c ili się z n im i do m in is ter 
stwa spraw zagranicznych w  Wa­
szyngtonie. Nie z w ró c ili się na­
tom iast ani razu do UNRRA, 
choć to UNRRA w łaśnie była 
przedmiotem ich ataków.

Tymczasem fak ty , k tó re  obaj 
przedstawiciele Polonii am ery­
kańskie j przeoczyli lub  też zigno­
row ali. w yglądają następująco:

1. UNRR A zawsze stała i w  dal 
szyui ciągu stoi niezachwianie na 
stanowisku, iż n ik t z „displaced 
persons“  nie może być zmuszony 
do pow rotu do k ra ju , o ile sobie 

j tego dla ja k ichko lw iek  powodów 
| nie życzy. L iczn i francuscy, b ry ­

tyjscy i amerykańscy korespon­
denci mogą zaświadczyć, że po­
nad 60.000 Polaków, k tó rzy  prze­
byw a li w  obozach we wszystkich 
trzech strefach zachodniej oku-

w granicach od 200 k a lo r ii dzien­
nie dla o fia ry  prześladowań do 
lt0 0  dla robotnika. W paździer- 
p.iku USFET opracował nową ta ­
belę ra c ji żywnościowych, chcąc 
dostarczać w ięcej świeżych a rty ­
ku łów  spożywczych zamiast żyw ­
ności z zapasów wojskowych.
K ie row n ik  lekarsk i oraz k ie ­
row n ik  cłzialu .wyżyg/ienia danej 
strefy, upoważnieni zostali do 
przeprowadzenia szczegółowych 
badań odnośnie w yn ików  tego 
nowego planu. Choć jest n iew ąt­
p liw ie  słusznym, że wszelkie w y .

,1 żyw ienie masowe staje się z cza­
sem monotonne, to jednak do­
świadczenie nasze wykazało, że 
urozmaicenie posiłków  zależy 
niemal całkow icie od pomysło. 
wości personelu kuchennego.

Nie jest prawdą, że, Polacy są źródłem propagandy anty
nieustannie przenoszeni z jedne. ' ■—  -------■— *-
go obozu do drugiego. Po prostu 
mniejsze obozy zostały z likw id o ­
wane i ich mieszkańców przenie­
siono do obozów większych.

3. UNRRA otrzym ała mandat 
od rządów, będących je j członka, 
mi, aby dostarczyła in ś tru k to -

kon tro  I pac& alianckiej,*' zostali * dobro-zacb by ło  prowadzone i ............
lowane przez ins truk to rów , za. ! wolm e « P a tr io w a n i przy pomo-
tw ier,lżonych przez przedstaw i- i armí 1 * m eodcanskie], b ry ty ].i» rz u rn ,ustaw i- . -¡{ją] j francuskie j. Koresponden.

za.
przez przedstaw i­

c ie li rządu warszawskiego: 4. ma 
te r ia ły  propagandowe rządu w a r­
szawskiego są rozdawane miesz­
kańcom obozów', podczas gdv nie 
dopuszcza sie tam gazet polskich, 
wychodzących w. Am eryce; 5. poi 
bcy ..displaced persons“  są ciągle 
dręczeni na jrozm aitszym i bada. 
niam i.

W yrażenia, używane we wszy­
stk ich  wyw iadach, udzielanych 
przez tych dwóch przedstaw icie li 
organizacji polsko am erykańskich, 
b y ły  identyczne. N ie uw aża li oni 
za w łaściwe zaznaczyć, że powie 
dzień już zupełnie to samo repor 
terom  w innych miastach.

Oskarżenia powyższe są całko­
w ic ie  niezgodne z fak tycznym  
stanem rzeczy, o k tó ry m  mogli 
b y l i się doskonale poinform ować,

rów.' do szkól obozowych wedle 
swej najlepszej w iedzy i sumie­
nia. W samej ty lko  stre fie  ame­
rykańskie j 635 Polaków stud iu je
na uniwersytetach i w  szkołach 
wyższych.

4. Gazety na terenie obozów 
muszą otrzymać debit od władz 
wojskowych, tak ja k  to jest z 
w szelkim i pub likac jam i podczas 
okupacji wojskowej. Jedną z dy ­
rek tyw  UNRRA jest, iż żadna bez 
w y ją tku  pub likac ja  nie może no. 
sie im ienia UNRRA, ani żadnego 
.iej zespołu, ani żadnego z je j 
urzędników.

Jedną z najważniejszych prze­
szkód re p a tria c ji była w ie lka  
ilość p u b lika c ji w  języku p o l­
skim, krążących w  obozach, z 
których większość nie ty lk o  była

repa­
triacy jne j, lecz w yw ie ra ła  nadto 
w ie lk i w p ływ  na „m ora le“  m ie­
szkańców obozu, podtrzym ując 
lub rozpuszczając p lo tk i, wzbu­
dzające niepokój.

5. Wszelkie badania m ieszkań­
ców obozów prowadzone są przez 
władze wojskowe.

P o u -o /e n n e  kłopoty

Anglia ż^je z pożyczek
Londyn (PAP), Rząd bry­

tyjski opublikował sprawo­
zdanie o sytuacji w przemy­
śle. Sprawozdanie stwierdza 
brak rąk roboczych specjal­
nie w rolnictwie, górnictwie 
i. walcowniach. Zbyt wiele 
natomiast robotników jest 
zatrudnionych w mniej waż­
nych gałęziach przemysłu.

Aby wygrać wojnę, Wielka 
Brytania zmuszona była zmie 
nić swoją strukturę gospo­
darczą i zużyła swe kapitały 
za granicą. W, chwili obecnej 
Wielka Brytania żyje w 
znacznej mierze z pożyczek, 
uzyskanych w Kanadzie i 
St. Zjednoczonych. Sprawo­
zdanie stwierdza, że o ile nie 
nastąpi .zwiększenie produk-. 
cji, stopa życiowa będzie
musiała ulec obniżeniu. .

Rząd brytyjski wzywa do 
zwiększenia produkcji, wzmo

żenią Wydajności pracy 
stwierdzając, że podwyższe­
nie płac zależne jest od po­
większenia produkcji. Płace 
winny być ustalone na dro­
dze swobodnego porozumie­
nia między związkami zawo­
dowymi i pracodawcami.

Posiedzeń e Rady N. B P.
Warszawa. (PAP) Dnia 29 

hm. odbędzie się w Warszawie 
posiedzenie Rady Narodowego 
Raiiku Polskiego pod przewo­
dnictwem prezesa Edwarda 
Draaiii&kia- Na posiecteeniu 
tym dyrekcja przedłoży Ra­
dzie do rozpatrzenia i  zatwier. 
dzenia. sprawozdanie i bilans 
Bamku wraz z rachunkiem 
zysków i strat za. rok opera­
cyjny 1946. W szczególności 
•aaś władzo Banka omówią 
działalność naszej instytucji 
emisyjnej oraz politykę kre­
dytowa i pieniężną.

Ponadto porządek dzienny 
obrad przewiduje sprawozda­
nie Komisji Rewizyjnej Rady 
Banku,

Podział mandatów
(Dokończenie ze strony 1-szej)

pisze: „Zwycięstw o B loku oznacza ! 
i koniec M iko ła jczyka i w p ływ u

ci ci nie donieśli ani o jednym  j Polaków z Londynu. Rząd uważa : "¿y T  *eniii'% zvtam V- 
przypadku „te rro ru  moralnego" j zwycięstwo jako votum  zaufania ‘
lub -też „m etod kom unistyez- 1
nych“ .

2. A n i ilość, ani jakość żywno­
ści. przydzie lanej „displaced per­
sons“  nie podlega ko n tro li 
UNRRA. Żywność ta dostarczana 
jest przez okupacyjne władzę 
wojskowe. Jednakże urzędnicy 
UNRRA, prowadzący adm in i­
strację obozów®w im ieniu władz 
wojskowych, oświadczają, że 
przeciętna rac ja  dzienna w ynosi, 
ia 2.075 ka lo rii.

W m a ju  1946 r. USFET usta lił, 
iż podstawowa racja żywnościowa 
w inna wynosić 2000 k a lo r ii dzień 
nie, a że przydzia ły dodatkowe 
w inn i otrzym ywać: robotnicy,
dzieci, kob ie ty ciężarne, 
karm iące oraz o fia ry  prześlado- j Courtade. k tó ry  obrazuje dorobek 
wań. j B loku Demokratycznego w  dziele

Te dodatkowe racje wahają s ię ' odbudowy Polski m im o przeszkód

ze s trony  Anglosasów, popiera­
jących bandy terrorystyczne. W 

Francuzi
narodu do swego program«, zmie- j “ f * “ * 11 sic; *  c y n ik ó w  głosowa, 
rzającego do przekształcenia ro i-  i ,ua’ k *orc st3-" '13 tamę pretensjom 
niczego k ra ju  w nowoczesne w y - j Niemiec coraz bardzie j zuchwa- 
soko uprzemysłowione państwo." j łym . Dem okracja Polska zawsze 

Roland D iquelon w obszernym j dokum entowała nam swą przy- 
reportażu pisze: „Polacy głosowa- i i a*ń. podczas w o jny  przez swój 
l i  z entuzjazmem przeciwko fa - ruch oporu, przeciwko w spólne-• 
szyzinowi, przeciwko wszystkim  j mu wrogow i i w  czasach pokoju 
zachciankom germańskiego h it- przez gospodarczą pomoc nam ».
I ery zmu, przeciwko odrodzeniu
przem ysłowej potęgi niem ieckie j.
Naród po lski głosowa! przeciwko
M iko ła jczykow i ale rów nież prze - , _ , ......... ...
c iw ko deklaracjom  Byrnesa. Chur ! " 7 i L . i l  m ], ... . 0 , V . fc„  pującą analizę poetyczne j sytua-

a \ Suhnmai»ęra . ! c ji ,W Polsce znaleźć można w  n ie -
„H um anité“  poświęca w ybo- dzielnym  w ydan iu  „PR“ . A uto -

kazauą.

W  Ameryce

„Francuzi musza b?ć gotowi sio poświęceń“

Herrist przewodniczącym Zgrom. Naród.
Paryż. (obsl. w ł.) Na wstępie , wę utworzen ia nowego rządu 

wczorajszego posiedzenia Z g ro - ! francuskiego, k tó ry  ostatecznie 
madzenia Narodowego przewód- j ma położyć kres objawom  tym - 
niczący Zgromadzenia kom unista i czasowości pokazującym sie w  ży- 
Duclos odczytał orędzie prezyden- i ciu po litycznym  F rancji. Rząd o- 
ta R epub lik i A urio la , poświęcone 1 pa rty  na k o a lic ji s tronn ic tw  po li- 
sy tuac ji w ew nętrznej i zewnętrz- . tycznych będzie m ia ł możność 
nej F ranc ji. j zajm owania wyraźnego stanowis-

„Naszym  celem — m ów ił A u r io l ka w  kwestiach p o lity k i zagra- 
— jest utrzym anie i rozw ijan ie  in -  j nicznej W końcu A u rio l złoży! 
s ty tue ji demokratycznych. W ierzę 
że wszyscy Francuzi żyw ią po­
dobne przekonanie. Bezpieczeń-

m atki’ ! rn™ a r ty k u ł wstępny pióra P ierre11 rem je j jest W ybitny libe ra ł ame­
rykańsk i M ax W erner, k tó ry  
stwierdza, że niepowodzenie p o li­
ty k i anglosaskiej wobec Polski 
n ie  ulega w ą tp liw ośc i i je ś li na­
wet, w  co_ autor w ą tp i, chciała 
ona wzmocnić demokrację w  P o l­
sce, to działała ona we wręcz od­
w ro tnym  kie runku.

W erner stwierdza, że Polsce po­
trzebna jest ja k  najszersza k o a li­
cja s tronn ic tw  demokratycznych 
i że M iko ła jczyk  s trac ił ostatnią 
szansę kiedy odm ów ił przystąp ie­
nia  do B loku Wyborczego. Panuje 
przekonanie — pisze W erner — 
że .postąpił tak za radą ambasady

zultacie przeprowadzonego głoso­
wania H e rr io t został większością 
głosów w ybrany przewodniczą­
cym francuskiego Zgromadzenia 
Narodowego, (pf)

Francuskie Zgromadzenie Na­
rodowe przystąp iło następnie do 
rozpatrzenia program u i p o lity k i 
przyszłego rządu francuskiego,

siwo państwa francuskiego w y ­
maga n iezw yk łe j czujności i z te j 
rac ji naród francuski w in ien  dać 
dowody gotowości do ja k  na jw ięk 
szych poświęceń.“  Przy te j spo­
sobności prezydent om ów ił zagad­
nienie Indocliin , k tóre w  następ­
stw ie działań wojennych, jakie  
są prowadzone przez oddziały 
francuskie w  walce z. Vietnamem. 
stanowi bez w ątp ien ia  poważny 
problem w h is to r ii im perium  
francuskiego.

Następnie A u rio l poruszy! spra­

na czele którego ma stać socja li- 
hold w szystkim  Francuzom, k tó - j sta Paul Ramadier. Paul Rama- 
rzy o fia row a li swe życie w  walce ■ d ier w yg łos ił przemówienie. Ra- 
o wolność F ranc ji w  okresie o- m adier złożył ho łd  byłem u pre- 
kupacji h itle ro w sk ie j. 1 m ie row i B lu m ow i i oświadczył, że

Następnie przystąpiono do spra zadaniem przyszłego rządu będzie
w y w yboru  nowego przewodni­
czącego francuskiego Zgromadze­
nia Narodowego. Należy zazna­
czyć. iż stanowisko to piastował 
obecny prezydent F ranc ji, A urio l. 
k tó ry  jednak m usia ł zrezygnować 
zeń z uw agi na objęcie stanow i­
ska prezydenta repub lik i. U g ru ­
powanie narodowo - rep ub lika ń ­
skie wysunęło kandydaturę Ed­
warda H errio ta , wybitnego dzia­
łacza politycznego F ranc ji. W re-

W niedzielę, dnia 19 stycznia 1947 zm arł po k ró tk ich  
cierpieniach w  47 roku życia

ferdynanYmrowiec
Zastępca Okręgowego Inspektora  Ochrony Skarbowej w 
Katow icach, K ap itan  A rm ii Ludowej, uczestnik Powstań 
Śląskich, członek W eteranów  Powstań Śląskich i Z w iąz­

ku  Zawodowego P racow n ików  Skarbowych.

Odznaczony Krzyżem  Niepodległości, Krzyżem  Wa-' 
iecznych, • Krzyżem  na Sl. Wstędze Waleczności i Zasłu­
gi oraz Srebrnym  K rzyżem  Zasługi.

W Z m arłym  trac im y wzorowego pracow nika i szcze­
rego kolegę oraz bo jow n ika  o Niepodlegość Dem okracji.

G łów ny Inspektora t O chrony Skarbowej 
331 w  W arszawie

dalsze prowadzenie p o lity k i we­
w nętrzne j i zagranicznej Bluma. 
Cechą przyszłego gabinetu musi 
byś solidarność wszystkich jego 
członków. P rogram  przyszłego 
rz^du odnośnie płac i cen jest ten 
sam, ja k i m ia ł poprzedni gabinet. 
Będziemy walczyć energicznie 
przeciwko spekulantom  i szabrów 
nikorn. Przyszłość F ra n c ji może 
je d yn ie  być zapewniona przez po­
większenie p rodukcji.

! Odnośnie p o lity k i zagranicznej 
Ramadier oświadczył, że w. In -  
dochinach po lityka  francuska

i nigdy nie była  im peria listyczna, 
i Obecna sytuacja została nam na- 
| rzucona, ale F rancja  nie da się 

nastraszyć i  obow iązkiem  je j jest 
I zaprowadzenie zupełnego porząd- 
|. ku w  Indochinach. Na pierwszym  

planie zna jdu je  się d la  nas — o- 
| świadczył Ram adier — ka rta  O r-

W  inne j kom is ji wyborczej 
przedstaw iciel P S L-u  skarżył się 
wobec . korespondenta „M anche­
ster G uard ian“  na pewne tru d ­
ności, na ja k ie  napotyka. ,

„T im es“  donosi z Warszawy, 
że w ybory  odbyły się w porządku 

I bez widocznego nacisku. W ięk- 
' szość w yborców  głosowała tajn ie . 
„T im es" podaje ,że grupa studen­
tów’ dem onstrowała w  Warszawie 
przeciwko M iko ła jczykow i.

„D a ily  W orker“  w  korespon­
dencji z W arszawy podkreśla, że 
w  dn iu w yborów  panowała w  
Warszawie atmosfera świąteczna. 
Wszędzie zachowano zasadę ta j­
ności wyborów. W  godzinach 
przedpołudniowych w idziano g ru ­
py wyborców, k tó rzy  m anifesta, 
ćy ip ię i szli tło ko m is ji wyborczych; 
dla’ oddania;' swycli głosów.

„Reynolds' News“  podaje, że 
Rząd Polski w  w yn iku  swej p o li­
ty k i gospodarczej i społecznej 
zdobył sobie w ie le  uznania. Na­
leżało więc oczekiwać, że w ie lu  
wyborców odda swe głosy na 
blok rządowy. Ludność m a1 dość 
waśni i  ta rć i pragnie silnego 
rządu, k tó ry  w ie czego chce.

„Sunday Tim es“  donosi z W ar­
szawy, że trudno pójść w  ślady 
wuelu kry tyków ’ b ry ty jsk ich  I a- 
m erykańskieh, k tó rzy  nie doce­
n ia ją  w yn ikó w  prac Rządu P o l­
skiego. Korespondent tego pisma 
odbył podróż po Polsce i stvvier-

„ y  dzil ogromne osiągnięcia Rządu, 
b ry ty js lu e j. G dyby p rzy ją ł ofertę który> m iia0 w ie lk ich  trudności,

ganizacji Narodów Zjednoczonych 
I i problem  bezpieczeństwa ko lek- 
I tywnego. N igdy nie przystąp im y 
! do żadnego bloku. Pragniem y 
; zgody lo ja lne j, równego z ró w ­
nym. Nasze stanowisko wobec 

; Niemiec oparte jest przede wszy­
s tk im  na zapewnieniu bezpie­
czeństwa naszych granic.“  

i W szystkie pa rtie  polityczne 
p rzy ję ły  z entuzjazmem szczerą 
mowę Ramadiera, a przedstaw i­
ciele różnych p a r ti i poparli p re­
miera.

Paul Ram adier odpowiedział na 
zadane m u pytan ia i po przepro­
wadzeniu głosowania uzyskał 577 
głosów na 588 głosujących.

We francuskich  kołach po litycz­
nych uważa się, że w  dn iu  ju trze j 
w ym  prem ier Paul Ram adier po­
da do wiadomości sk ład  utworzo*
o ego przez siebie gabinetu, (kg)'

lew icy  m ógłby być s ilną partią  
koa lic ji.

N o w y  J o r k  (PAP). „De­
tro it  NeW’s“  w  korespondencji z 
W arszawy stwierdza, że czyte l­
n ik  am erykański „m usia ł nabrać 
przekonania, że M ik o ła jc z y k  jest 
po lskim  św iętym , podczas gdy 
b iok le w ico w y  zwalczający go, 
składa się z samych gangsterów’. 
A to li wcale tak nie jest — pisze 
korespondent, cy tu jąc  sw ój w y . 
w iad  z M iko ła jczyk iem  ze stycz­
nia br. M ik o ła jc z y k  zapewnił 
wówczas, że w  Polsce nie ma ter 
ro ru  rosyjskiego i że nie ma ma­
sowych aresztowań, O św iadczył 
on. że rząd radziecki i A rm ia  
Czerwona nie w trąca ją się zupeł­
nie do spraw  w ewnętrznych Pol­
ski. G d yb y  M iko ła jczyk  b y ł w ie l 
ką postacią, w o ła łby klęskę od 
przym ierza z kołam i, k tó re  f l i r ­
to w a ły  k iedyś z h itle row cam i i 
od przym ierza z zabójcam i z pod 
znaku Andersa. A le  M iko ła jczyk  
okazał się przede wszystkim  am­
b itn y m  p o lityk ie m  i  p rzy ją ł po­
parcie owych k ó ł“ .

W  A nglii
Londyn. (PAP.) Organ Labouf 

P arty  „D a ily  H era ld “  w  kore-

na terenach zniszczonych przez 
działania wojenne, dokonał wspa 
niałego dzieła. Korespondent do­
chodzi do przekonania, iż rację 
m ają ci, k tó rzy  uważają że zm ia­
na rządu w  obecnej c h w i l i , nie 
będzie korzystna dla Polski.

W arszawski korespondent agen 
c ji Reutera, w  sprawozdaniu z 
przebiegu w yborów  w  Polsce, po­
daje: „W iększość obserwatoró%v 
zagranicznych uważa, że w ybory 
zostały prowadzone w  nieoczeki­
wanym  stopniu ta jn ię  i bez 

nacisku.“

W ZSRR
M o s k  w a (PAP). „P raw da“ 

zamieszcza korespondencję swe. 
go specjalnego w ysłann ika  w 
Warszawie, k tó ry  omawiają« 
w ybory  w  Polsce, pisze: „R eak­
cja polska, legalna i nielegalna, 
k tó ra  w  ciągu ostatnich dn i przed 
w yboram i zjednoczyła się osta­
tecznie dokoła M iko ła jczyka, stra 
c iła  wszelką nadzieję na zwycię­
stwo w  wyborach j po s tanow iła ; j  j  i 
zastosować wszystkie środki, ce- zadecydowała 
len i zdezorganizowania tych w y ­
borów. Naród po lski nie dał się 
jednak sterroryzować. W spaniałą 
organizacją naród odpowiedział 
na prowokacje i groźby te rro ry ­
stów. W  Warszawie, K rakow ie ,
Łodzi i w  szeregu miejscowości,

czycli w  Warszawie, głosowanie 
żołnierzy, a następnie zdaje do. 
kładne sprawozdanie z w yborów  
w  K rakow ie .

„Z  n iektórych m iejscowości — 
pisze korespondent „P ra w d y “  — 
nadchodzą depesze, donoszące o 
napadach bandytów  na loka le  
wyborcze, ale tc pojedyncze p ró­
by reakcji, us iłu jące j zdezorga­
nizować i  skom prom itować w y ­
bory, nie odniosły skutku . Pod­
sumowanie głosów wskaże z k im  
kroczy naród po lsk i i  kom u po­
w ierzy on władzę w  rezultacie 
pierwszych, powszechnych, demo­
kratycznych w yborów . A le  ju ż  
sam fak t, że naród głosował w  
sposób tak  zorganizowany j  spo­
ko jny, św iadczy o zwycięstw ie 
dem okracji nad reakcją  i o w ie l­
k im , niezachwianym  zaufaniu 
narodu db jego Rządu — Rządu 
B loku Demokratycznego.

Rozgłośnie radzieckie ju ż  w  nie 
dzielę wieczorem rozpoczęły na­
dawanie pierwszych kom un ika­
tów  o przebiegu w yborów  w 
Polsce.

M oskiewskie dz ienn ik i ponie­
działkowe zamieszczają pod 
w ie lk im i nagłów kam i w iadomości 
agencji TASS-a o przebiegu w y ­
borów, podkreślając, że odbyły  
się pne w  ca łkow itym  porządku i 
spokoju, p rzy  dużej frekw e nc ji 
głosujących, (w)

Czeski komentarz
Praga (te!, wł.). Komentu­

jąc wyniki wyboirów w Pol­
sce, niezależny dziennik 
,,Svobodne Noviny‘‘ pisze: 
„Ogólne wyniki wyborów 
można śmiało określić jako 
stanowcze potwierdzenie do­
tychczasowych prac i planów 
Rządu na przyszłość.

Jakkolwiek także Stron­
nictwo Mikołajczyka opowia 
da się za szerokimi reforma­
mi społecznymi i gospodar­
czymi i podkreśla również 
dodatni stosunek do Związku 
Radzieckiego, zdaje się, że 
przeważająca większość pra­
gnie spokoju i chce zająć się 
odbudową kraju, syta tarć 
politycznych.

Polska będąc na skrzyżo­
waniu interesów Zachodu i  
Wschodu, swymi 

o

spondencji z W arszawy opisuje j przed loka lam i w yborczym i, jesz- 
szezegółowo procedurę głosowa­
nia, po czym podaje: S tw ie rdz i­
łem, że w ybory  m inę ły  wszędzie 
w  porządku. Błędem jednak było  
to, że w  żadnej kom is ji wyborczej 
n ie  zauważyłem ani jednego 
przedstaw iciela PRL.

Korespondent „M anchester G u­
ard ian“  — w  przeciw ieństw ie do 
swego kolegi z „D a ily  H era ld“  — 
nie ty lko  s tw ie rdz ił obecność 
przedstaw icie li PSL. w  kom isjach 
wyborczych, lecz przeprowadzi! 
nawet z n im i w yw iady. W me • ‘
B ry ja , członek k -m is ji wybt 
z ram ienia P S I , , oświadcz 
w y b o ry 'm in ę ły  v, porządku

cze przed rozpoczęciem głosowa­
nia, zebrały się dług ie ko le jk i. W 
okręgach, w  któ rych  pa rtia  M i­
koła jczyka ogłosiła bo jko t i je j 
agenci obchodzili m ieszkania w y ­
borców, grożąc podpaleniem i 
śm iercią tym , k tó rzy  pójdą do 
urn, — ludność dem onstrowała 
swoją zwartość, spokój i dobrą 
organizację. W  okręgu ka lisk im , 
w  k tó rym  M iko ła jczyk  , ogłosił 
bo jko t, ludność przychodziła do 
u rn  wyborczych ca łym i rodzina, 
■ii i w ioskam i, z m uzyką i pieś- 
liam i.“

K orcsr 7»dent opisuje dale j gin 
. - .ranie w dzielnicach robotn i-

swej drodze".

wy boranu 
przyszłej

Warszawa (PAP). Podsekretarz 
stanu w  P rezydium  Rady M in i­
strów, -Jakób Berm an p rz y ją ł W 
dniu, 21. bm. na specjalnej kon ­
ferenc ji baw iących w  Polsce 
dziennikarzy zagranicznych.

Katastrofa pod ziemią
Budapeszt (ob. w ł.). Agencja 

F ran ie  Presse donosi, że na k o ­
pa ln i w  Dorog na Węgrzech m ia ł 
miejsce nieszczęśliwy wypadek 
wskutek którego 36 osób ponio­
sło śmierć. Liczba o fia r nie jest 
jeszcze znana, ale liczyć się na­
leży, że dochodzi ona do 50 osób. 
Rząd w ęgie rsk i w ys ia ł na miejsce 
ka tastro fy  specjalną grupę ra ­
tunkow ą i dal do dyspozycji ro ­
dzin o fia r sumę w  wysokości 
50.000 flo renów  węgierskich, (kg)

.
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Emerytury dla hitlerowskich oficerów

Nowa legenda o »przestrzeni życiowej«
B e rlin  (AP I). Przewodniczący 

U n ii Chrześcijańsko - D em okra­
tyczne j Agenauer w  stre fie  b ry ­
ty js k ie j, k tó ry  niedawno w s ła ­
w i ł się oświadczeniem, iż  pa rtia  
jego nie podpisze tra k ta tu  poko­
jowego, zatw ierdzającego granice 
O dry i  Nysy, zażądał ostatn io w y  
płacenia em erytu r by łym  oficerom  
h itle row sk iego  W ehrm achtu. Na 
tem at ten pisze „Neues D eut­
schland“  co następuje:

Agenauer uzasadnia to żąda­
nie tym , że ofice row ie w y k o n y ­
w a li jedyn ie  wydane im  rozkazy 
i  nie czyn ili n ic ponadto. N ie m a­
m y zam iaru przeczyć, że ta k  by­
ło. P raktyczn ie  w y k o n y w a li oni 
k a ż d y  otrzym any rozkaz i  nie 
m ie l; na jm n ie jszych skrupu łów  
przy w ykonyw anych  rozkazach, 
na jba rdz ie j n ie ludzkich , a dodać 
trzeba, że w łaśnie p rzy tych n ie ­
ludzk ich  rozkazach pracow ali 
szczególnie sum iennie.

Także przyw ódcy T rzecie j Rze. 
szy zasłan ia li się w  Norym berdze 
tym , że b y li jedyn ie  w yko n a w ­
cam i rozkazów. N ie zm ienia to w  
n iczym  fak tu , że w ykonaw ca 
podlega tak  samo karze ja ko  roz­
kazodawca. Uważam y, że je ś li 
em e ry tu ry  m ają być wypłacane, 
to pow inna korzystać z tego zu­
pełn ie  inna w a rs tw a  narodu, w  
pierw szym  rzędzie o fia ry  w o jn y  
h itle ro w sk ie j: zbom bardowani, in  
w a lid z i i  uc iek in ie rzy.

Stosunki w Hamburgu
U w agi „Neues Deutschland“  są 

w  pe łn i słuszne. W  te j c h w ili 
jednak, będąc m ieszkańcem stre­
fy b ry ty js k ie j, daleko lep ie j być 
by łym  oficerhm  lu b  by łym  człon­
k iem  p a r ti i h itle ro w sk ie j, n iż tak  
zwaną o fia rą  systemu.

„Tägliche Rundschau“  podaje, 
że w  lip cu  r. u b „ k iedy władze 
angielskie z lec iły  zarządow i m ia -

sta Ham burga dokonanie wyszu­
kan ia  i zajęcia m eb li na potrze­
by  wojskowe, ówczesny bu rm is trz  
Petersen nie  m yś la ł o kon fiska ­
cie tych  m eb li u by łych  członków 
p a r ti i i  spekulantów  wojennych, 
lecz zab ierał je  po prostu robot­
n ikom  zbom bardowanym , uc ie k i­
n ierom  i  antyfaszystom , a nawet 
by łym  w ięźniom  obozów koncen­
tracy jnych .

Jak w yg ląda pod ukupacją b ry  
ty jską  sytuacja tych  osób? Ta 
sama „Täg liche Rundschau“  rzu ­
ca ciekawe św ia tło  na sprawę w  
opow iadaniu, k tó re  cy tu jem y:

Ratuj się, kto może
„B y ły  w ięzień obozów koncen­

tracy jnych , k tó ry  początkowo 
b ra ł udzia ł w  walce przeciwko 
pozostałościom h itle ryzm u  w  paź 
dz ie rn iku  ub. r. pope łn ił bez w a­
hania krzywoprzysięstw o, aby nie 
obciążać oskarżonego przed są­
dem w o jennym  h itlerow ca. Za-

pyt.any, czy nie w stydz i się, jako 
b y ły  w ięzień po lityczny  składać 
fałszywe zeznanie dla uw o ln ie ­
nia  h itle row ca, odpowiedział, 
wzruszając ram ionam i: i 

„Z dąży łem  ju ż  zetrzeć sobie ro ­
gi. W idzi pan, ja  już  na nowo so­
bie s tw orzy łem  tak ie  w a ru n k i 
egzystencji. K up iłem  meble i  pa­
rę ubrań. Znalazłem  znowu pie­
niądze. Czy po la tach strasznych 
wyrzeczeń i  nędzy sam mam stwa 
rzać znowu trudności? Czy mam 
zagrodzić sw oją na nowo zapew­
nioną egzystencję, występując 
przeciw ko h itle row com . Wówczas 
w ładza zacznie m i rob ić  trudn o ­
ści. N ie o trzym am  w ięc żadnych 
zamówień. M n ie  .już jest wszyst­
ko jedno. M n ie  obow iązuje za­
sada: — ra tu j się, k to  może!“  

Zapewne słowam i ty m i by ły  
w ięzień oskarża po części siebie, 
ale przede w szystk im  oskarża sy­
stem, k tó ry  w y tw o rz y ł się ju ż  w  
pó łto ra  ro ku  po to ta lne j klęsce 
h itle ryzm u.

Hitlerowski hymn w Hanowerze
D zienn ik b e rliń sk i „Neues Z e it“  

podaje, iż na dw orcu ko le jow ym  
w  Hanowerze (strefa b ry ty jska ), 
40 N iem ców odśpiewało pub licz­
nie hym n narodow o-socja listycz- 
ny „H ors t-W esscI-L ied“ .

Co nak łon iło  ich do tak ie j de­
m onstracji? Posłuchajm y, co p i­
sze „Neues Z e it“ :

„Cudzoziemiec, k tó ry  pragnie 
obejrzeć nędzę niem iecką w  fo r ­
m ie na jbardz ie j skoncentrowa­
nej, niech obejrzy sobie fron to n  
dworca hanowerskiego. Pow ie­
trze, w  k tó ry m  zawiesić można 
siekierę odsłania k rw a w ą  nędzę. 
P rzy d ług ich  stołach siedzą ucie­
k in ie rzy , ewakuowani, k tó rzy  pa­
trzą  tępo w  przestrzeń, n iek tó rzy  
stoją. W ie lu  z n ich od tygodnia 
nie w idz ia ło  łóżka.

Stosunki na dworcach w  za­
chodnich Niemczech są złe, ale 
w  Hanowęrze- są najgorsze. W 
przepełnionych pociągach s tre fy  
zachodniej słyszy się n ieraz pieś­
ni, śpiewane przez uc iek in ie rów , 
k tó re  zrodziła  rozpacz. A le  to, że 
zna jdu ją  się jeszcze ludzie, k tó ­
rzy  z rozpaczy lu b  na znak p ro ­
testu śpiewają „H orst-W esse ł- 
L ie d “ , uw aża liśm y dotąd za n ie ­
m ożliwe. Jest to przyk ład , że 
bieda nie zawsze jest dobrym  
nauczycielem “ .

Kto jest odpowiedzialny?
Powstaje znowu pytanie, k to  

jes t odpow iedzia lny za nędzę 
ewakuowanych, bezdomnych itd . 
W  stre fie  wschodniej zosta li oni

ju ż  osadzeni na rozparcelowa­
nych m ajątkach , za trudn ien i w  
przemyśle i p racu ją  pozytyw nie 
jako  elem ent już  osiadły. Pod 
okupacją b ry ty js k ą  natom iast ma 
ją tk i pozostają nadal w  rękach 
ju n k ró w , a przem ysłem  k ie ru ją  
nadal ci sami, k tó rzy  finansow ali 
H itle ra . N ic p raw ie  nie zrobiono

w  tym  k ie runku, aby zaspokoić 
potrzeby mas' Cały w ys iłek  skie­
row any jest bowiem  na g ry  p o li­
tyczne i k ry ty k ę  stosunków w  
radzieckie j stre fie  Niemiec, gdzie 
przebudowa us tro ju  pozwoliła  
ju ż  dziś ’na norm alizację stosun­
ków.

Słowo „Lebensraunf
Od pó łto ra  roku  — pisze 

„Neues Deutschland“  — m ów i. się 
w ie le  w  Niemczech o w ytęp ien iu  
faszyzmu, uczyniono jednak w  
tym  k ie ru n ku  bardzo niewiele.

Nawet szczerze antyfaszystow­
sko nastaw iona s iła  w  Niemczech 
nic w ype łn ia  nawet części swoich 
obow iązków w  tym  względzie. 
Wobec tego nie można się dzi­
w ić, że ideologia h itle row ska  nie 
ty lko , że nie z likw idow a ła , ale w  
części przechodzi w  nową form ę 
odrodzenia.

N a jba rdz ie j niebezpieczna fo r ­
ma ideolog ii h itle ro w sk ie j odży
ła  w  postaci odświeżonego k ła m . ■ szywych, a m ianow icie, że dobro
stwa o t. zw. przestrzeni życio­
w e j (Lebensraum). M ożna n iekie-

w ionych antyfaszystowsko po­
gląd, że u tra ta  obszarów wschod­
n ich zagraża przyszłem u w yży ­
w ien iu  narodu niem ieckiego, — 
N iem cy nie posiadają dość ziemi 
(obszaru życiowego), aby móc pro 
dukować potrzebną ilość żywno- 
ści. N iek iedy nawet obecną sy­
tuację aprow izacyjną tłum aczy 
się na jzupe łn ie j b łędną u tra tą  
terenów za Odrą j  Nysą. Poza 
tym  poglądem u k ry w a  się znowu 
fałszywa mądrość h itle row ców  o 
b raku jącym  obszarze życiowym , 
k tó ry  opiera się na tezach nau­
kow ych i  p raktyczn ie  zupełnie fa l

b y t narodu zależy od ilośc i k ilo ­
m etrów  kw adra tow ych, k tó ry m i

dy słyszeć nawet od ludzi, nasta- dany naród w łada“ .

A u to r a rty k u łu  przypom ina na . 
stępnie, że N iem cy skazane b y ły  
zawsze na im p o rt a r ty k u łó w  żyw  
nościowych i  że zm iany obecne 
n ic  nie s tw orzy ły  w  tym  stanie 
rzeczy nowego. Poglądy te są 
głoszone przez ko ła  reakcyjne, 
k tó re  uważają, że ku ltyw ow a n ie  
koncepcji o t. zw. Lebensraum ie 
dopomaga do w ytw o rzen ia  W 
przyszłości nowej p o lity k i im pe­
ria lis tyczne j Niemiec.

Pozytywne głosy
Prasa be rlińska  w szystk ich  od­

cieni zamieszcza w  osta tn im  cza­
sie w ie le  a rtyku łów , in fo rm u ją ­
cych pozytyw nie  o stosunkach 
polskich. Ten stan rzeczy, za­
wdzięczamy w ydane j p racy w y ­
dzia łu  prasowego przy Polsk ie j 
M is ji W ojskow ej w  B e rlin ie , k tó ­
ry  w yda je  codziennie specja lny 
b iu le tyn  prasowy w  języku  n ie ­
m ieckim , dostarczany w szystk im  
redakcjom  be rlińsk im . W  osta t­
n im  czasie zamieszczono w ie le  
a rtyku łó w  na tem at stosunków 
gospodarczych w  Polsce, T rz y le t­
niego P lanu przem ysłowego oraz 
perspektyw  wyborczych.

C z e g o  z q d n j q  s q s i e d z i  N i e m i e c ?
Prob lem  Niem iec stanow i cen­

tra ln e  zagadnienie przyszłego po 
ko ju . F ranc ja  i  Polska przez swe 
położenie i przez zagrażające z 
tego powodu niebezpieczeństwo, 
zna jdu ją  się w  p ierw szym  sze­
regu państw, zainteresowanych 
w  rozw iązaniu problem u niem lec 
kiego. Poza tym  z N iem cam i są­
s iadują małe państwa, o fia ry  
agresji h itle row sk ich . Państwa te

S p r a w y  l / i & t n a m u  ( B B )

Annam -  niespokojny kraj
Stosunki m iędzy F rancją  a In -  

dochinam i uk ład a ły  się na prze­
strzeni ostatn ich dwudziestu la t 
ha ogół n iekorzystn ie . M im o znacz 
hych posiadanych przez siebie 
kap ita łów . Francuki stosunkowo 
n iew ie le  i n iechętnie inw esto­
w a li w  kolon iach. W y ją tek  pod 
tym  wzgl. s ta n o w iły  ko lon ie  p ó ł­
nocno-afrykańskie . Również sto­
sunki handlowe m iędzy ko lon ia - 
m i a macierzą nie  uk ład a ły  się 
tak  ja k  w  innych  państwach ko 
lon ia lnych .

Indochiny gospodarczo są wca- 
łe poważnym partnerem. Mają 
znaczne nadwyżki ryżu (ekspor­
tują go do Japonii), gumy. węgla.

cyn ku  i in n y c h  m inera łów . 
P rzem ys ły  te n ie  są b yn a jm n ie j 
rozbudowane do swych m ożliwoś 
h  wydobywczych, dzy p ro d u kcy j 
nych. a p rzy ty m  pracu ją  
Prawie w y łączn ie  na rachu- 
nek  japoński w zględnie ame­
rykański. Trudno dopraw dy jest 
odpowiedzieć, dlaczego F ranc ja  
upraw ia  —  względnie up raw ia ła  

taką a nie inną p o lity k ę  im ­
portową. W ystarczy jeże li pow ie ­
m y, że swoje zapotrzebowanie na 
kakao p o k ryw a ła  przed w o jną 
w  w łasnych ko lon iach  jedyn ie  
W wysokości 3 proc., w  ty to n iu  
na 6 proc. w  kaw ie  na 1 procent. 
Indoch iny p o k ry w a ły  zapotrzebo 
Wanię F ra n c ji na herbatę jedy- 
n:e w  21 proc. 79 procent herba- 
.... ......  .....  -

ty  sprowadzała , F ranc ja  z innych 
k ra jó w . In d o ch in y  sta ły  się 
z biegiem  ła t wcale poważnym  
producentem  kauczuku, pńzy 
czym  zb ió r kauczuku po k ryw a ł 
w  całości zapotrzebowanie F rań  
c ji. Czy F ranc ja  odbierała ten 
kauczuk , od Indochin? —  Nie. 
M iejsce je j zajęła A m eryka  i 
częściowo Japonia. N ie ma po­
trzeby na tym  m ie jscu w y m ie ­
niać wszystk ich pozycji eksporto- 
w o-im portow ych . wystaretey, je ­
żeli pow iem y, F ranc ja  bra ła u- 
dzia ł w  hand lu  z Indoch inam i po 
stronie im p o rtu  w  wysokości 25 
proc. po stronie eksportu  32 proc.

K o lon ie  francusk ie  b y ły  rzą­
dzone w  sposób zdecydowanie 
w egeta tyw ny. Znow u ogram czy- 
m y się tu ta j ty lk o  do podania 
na jba rdz ie j ogólnych c y fr . W  ro ­
ku  1938. p rzy budżecie F ra n c ji w  
wysokości 70 m ilia rd ó w  fra n kó w  
na ‘ łącznie w szystk ie  kolon ie 
przypadło 170 m ilion ów  fra n kó w  
c z y li m n ie j ja k  K  procentu ca­
łego budżetu.

Szdzególnie ostro rysu ją  sćę te 
sprawy w  Indochinach. Sąsiedni 
Syjam  (Tailand) m imo, że jest o 
jedną trzecią m nie jszy od Ind o ­
chin posiada długość l in i i  ko le jo ­
w ych  3.100 km . (Idoch iny, będą­
ce pod w ładaniem  F ra n c ji ty lk o  
3.145 km  Z 1 ha.); Z pó l ryżo ­
w ych zb iera ją  ta ilan dczycy  16,2

Niemcy pod okupacją
B e r l i n .  W ładze okupacyjne 

B e rlina  zezw oliły  na po w ró t swe 
Bo czasu ewakuowanych z m ia ­
sta 500 m atek i 10.000 dzieci.

B e r l i n .  Korespondent „News 
Chron ic ie“  donosi z Tokio , że 
b y li dyp lom aci n iem ieccy in te r ­
nowani w  Japonii, prowadzą ży­
cie nadzwyczaj luksusowe. Poza 
sow itym i przydz ia łam i żyw no­
ściowym i o trzym u ją  oni reg u la r­
nie a lkohol, papierosy, dobrą ka­
wę,

Berlin. (PAP) Na w to rko w e j 
kon ferencji prasowej w  B e rlin ie  
Sen. Mac Narney, podał do w ia ­
domości, że pom iędzy W ie lką  B ry  
tanią, S tanam i Z jednoczonym i i 
Francją doszło do porozum ienia 
w  spraw ie re fo rm y  w a lu ty  n ie ­
m ieckie j .

B e rlin  (PAP). A m erykańsk i T ry  
bunał W ojskow y skazał na karę 
śm ierci przez powieszenie b. s ie r­
żanta SS S iegfrieda Kabusa, o- 
skarżonego o zamach bom bowy 
na komendę, p o lic ji i sąd denacy- 
f ik a c y jn y  w  S tuttgarcie . P ięciu 
jego towarzyszy skazano na karę 
30 la t więzienia.

H  a m b u r  g. N iem iecki in s ty ­
tu t badawczy w yna laz ł nowe se­
rum  o nadzwyczajn ie leczniczym 
dzia łaniu. Nowego środka leczni­
czego używano dotąd dla wzmoc­
n ien ia  rekonwalescentów po 
tra n s fu z ji k rw i.  W ykazuje on 
jednak w yb itne  w łasności lecz­
nicze i  na innym  polu, ja k  np. 
w  leczeniu pa ra liżu  dziecięcego.

K o b l e n c j a .  G ubernator 
francusk ie j s tre fy  okupacyjne j, 
Koenig, udał się do Londynu, 
aby wziąć udzia ł w  kon fe renc ji.

q. ryżu, w  Indochinach ty lk o  
11.6; śm ierte lność w  Indochinach 
jest znacznie wyższa n iż  w  su­
w erennym  Syjam ie.

Rozum ieją to czołow i przedsta­
w ic ie le  p o lity k i ko lon ia lne j F rań 
c ji. Na k ilk a  la t  przed wojną, 
dzując niebezpieczeństwo ja k ie  
2 tego stanu rzedzy może w y n ik ­
nąć. pa rlam ent francusk i uchw a­
l i ł  p lan dziesięcio letn i, celem roz 
budowania im perium  ko lon ia lne ­
go. P lan n iestety, sku tk iem  w o j­
ny . pozostał p raw ie  w  całości na 
papierze. Dziś F ranc ja  sama jest 
uboga w  k a p ita ły  w łasne i  trudno  
je j będzie przeprowadzić to, co 
zam ierzała ongiś. K o lon ie  zaś me 
chcą czekać. Wychodzą, ze s łu ­
sznego zresztą założenia, że pa ń ­
stwo w ykonu jące p ro tek to ra t, 
w inno posiadać odpowiednie śród 
k i na podnoszenie gospodarki ko- 
lo n ij.  Indoch iny  — na p rz y k ła d  
—  posiadają o lb rzym ie  złoża an­
tracy tu  ru d  żelaznych, n ik lu , szła 
chętnych kam ien i, ropy. o łow iu, 
cynku, an tym onu itd.. dziś zale­
dw ie w  szęści eksploatowanych. 
To samo jest z jedwabiem  tą spe 
c ja lnością Indoch in . W  roku  1933 
z Indoch in  F rancja  sprowadziła 
4 q (!) jedw abiu, podczas gdy z 
obcych ko lo n ii sprowadziła w  o- 
w ym  ro ku  6.000 ton!

Tego Indoch iny  nie mogą zro ­
zumieć, ani zapomnieć.

T y le , jeżeli chodzi o sprawy 
gospodarcze- P roblem  Indoch in  
ma jeszcze —  na tu ra ln ie  —  inne 
aspekty: narodowy, re l ig i jn y  i 
no lityczny.

A nnam ic i (dzisiejsi vietnam ezy 
cy) stanowią trzon ludności Ind o ­
chin. P ow sta li on i w sku tek zm ie­
szania się ludności tuby lcze j, t. 
few. M yong z Chińczykam i. Są 
drobn i (średnia wysokość 1.60 m) 
kręp i, p ropo rc jona ln ie  jednak zbu 
dowani. w  przec iw ieństw ie  do 
żyjących w  górach, nie skażo­
nych rasowo M yongów. k tó rz y  
pos iada ją . no rm a ln y  w zrost i  o 
w ie le jaśniejszą karnację  skóry. 
Prócz A nn am itó w  w  Indochinach 
są znaczne g ru py  należące do 
szczepu Tai. M iaotse, są wresz­
cie na pó łnocy liczne zagęszcze­
nia C h ińczyków . W szyscy oni w y 
znają re lig ię  buddy jską  (zapra-

Stąd w ie lk ie  znaczenie T a lapo in “- 
sów (kapłanów ) w  życiu społecz­
nym  i po litycznym . K a p ła n i spo­
glądają n iechętnym  okiem na 
prace m is jona rzy, k tó rą  F ranc ja  
popiera w sze lk im i s iłam i. W  dzi­
siejszym sporze z F ranc ją  za jm u­
ją  on i jeszcze stanowisko niezde 
cydowane, gdyby  jednak prze­
c h y lili się na stronę przewódcy 
rebe li H o -C hi-M irha , sytuacja  
F ra n c ji sta łaby się n ie  do poza- 
zdroszdzenia.

A  teraz na jw ażnie jszy problem  
— prob lem  narodowy. Indochin- 
czyćy ja k  zresztą w szystk ie  na­
rody Dalekiego Wschodu przeży 
w a ją  obecnie okres podobny do 
..w 'osny narodów “ , okres wzm o­
żonych ruchów  w o lnościow ych. 
W ojna, k tó ra  p rzew a liła  się or-sez 
Indoch iny  okazała całą słabość 
F ra n c ji łącznie z W. B rytan ią . 
M it  rasy b ia łe j ru n ą ł po tam te j 
w o jn ie  św ia tow e j, ale druga w o j­
na ostatecznie przyp ieczętowała 
los rasy b ia łe j, ja ko  rasy w ła d ­
ców.

Dlaczega macie nam i rządzić? 
Oto py tan ie , i akie s taw ia ją  Indo- 
chinczycy Francuzom . Odpowiedź 
na nie jest bardzo trudna, jeżeli 
nawet nie n iem ożliw a.

Ideałem  F ra n c ji przedw ojennej 
b y ło  hasło ,.pax franca“ , pokó j 
w  obrębie Im perium . Dziś hasło 
to  jest bodaj stokroć a k tu a ln ie j­
sze ale i  bardzie j trudne  do osiąg 
nięcia.

*

Znaczenie Indoch in  jest, w ie l­
k ie  zwłaszcza w  odniesieniu do 
Chin. W iadomo, w szystk ie  drogi 
prowadzące z Y unanu kończą, się 
w  zatoce tonk ińs ike j. K to  włada 
Indoch inam i w yw ie ra ć  może zna 
czny w p ły w  na Chiny. D latego 
C h in y  nie p rz y p a tru ją  się obo- 
ię tn ie  temu. ćo sie dteieje u ich po 
ludniowego sąsiada. B ie rnym  w i­
dzem nie jest także A ng lia , za­
grożona sama w  sw ym  stanie po 
siadania w  A z ji. Ta ostatn ia zaś 
w ie  na jlep ie j, że n ik t  nie lu b i 
paktować z pokonanym i. Czerwo 
na Rzeka (Song-kp i) spłynęła już 
k rw ią  Francuzów, A nn am itó w  1 
ja k  na razie nic nie wskazuje na 
to by Annam  (Annam  znaczy do 
słow nie uspokojone południe) stał 
si< synonim em  sy tua c ji w  Indo

m ają nadzieję, że tra k ta t poko­
jo w y  ochroni je od m ożliwości 
pow tórnych o fia r oraz w yrów na 
s tra ty , poniesione podczas w o jny.

N iektóre  z państw  o trzym ały 
odszkodowania w  postaci słusz­
nie należnych im  ziem, w  moż­
liwościach całkow itego w y e lim i­
nowania ze swoich te ry to rió w  
ludności n iem ieckie j. .

Dania, k tó ra  przeszła inwazję, 
ma swoje zdanie do wypowiedze 
n ia  w  spraw ie tra k ta tu  poko jo­
wego, i  swój problem  do rozw ią ­
zania: problem  Szlezwiku.

Na zachodzie, trz y  małe pań- 
a także zainteresowane 

problem em  poko ju  z N iem cam i i 
w ysunę ły pewne żądania. Są to: 
Luksem burg, Belg ia i  Holandia. 
P rzedstaw iciele tych państw  w rę  
czy li ostatn io memoranda w  te] 
spraw ie delegatom czterech m o­
carstw  do O. N. Z.

Odszkodowanie, którego żąda 
Luksem burg, jest nader skrom ­
ne. Domaga się ty lk o  terenów 
zalesionych m iędzy V ianden i 
B itbu rg . Żądanie to jest na tu ry  
czysto te ry to r ia ln e j i nie pocią­
ga za sobą aneksji ludności.

Belg ia rów nież żąda jedyn ie 
drobnej pop raw k i gran icy m ię ­
dzy Eupen i  Saint Vdth. Odszko­
dowania zaś, k tó rych  się doma­
ga, m ają  na celu u trzym an ie  nor 
malnego poziomu w ym iany  han­
d low e j m iędzy Belgią a N iem ­
cami.

Żądania H o lan d ii wym agać bę

dą przypuszczalnie dłuższych ro ­
kowań. Są na tu ry  zarówno te ry ­
to ria ln e j, ja k  i  gospodarczej. O - 
stateczne określenie żądań te ry ­
to ria ln ych  H o lan d ii by ło  przed­
m io tem  d ług ich dyskus ji w e ­
w nętrznych. H o land ia  m ia ła  zwo 
le nn ików  aneksji, k tó rzy  chc ie li 
przeniesienia gran icy nad rzekę 
Ems. P rzyłączyłoby to  do H o­
la n d ii ponad dwa m ilio n y  N iem ­
ców.

Ostatecznie przy ję to  jednak za 
podstawę rokow ań program  od­
szkodowań zaw iera jący skróce­
nie gran icy z 520 na 340 km . 
przez przyłączenie ziem m ało za­
ludn ionych. P op raw k i te pozwo­
li ły b y  H o lan d ii na skrócenie 
dróg kom un ikacy jnych  i  na eks­
p loatowanie kopa lń  węgla. H o­
land ia  chcia łaby rów nież uzy­
skać na przeciąg 40 lu b  50 la t 
prawo eksp loatac ji n iem ieckich 
kopa lń  i  złóż potasu. Żądania te, 
ze względu na o lbrzym ie  stra ty , 
ja k ie  poniosła Holandia, zm ie­
rza ją  do tego, by przyszła p o li­
tyka  m onetarna N iem iec nie  mo 
gła być dla n ie j szkodliw ą i  aby 
system transportu  kana łam i n ie ­
m ie ck im i b y ł kon tro low any i  nie 
sta ł w  sprzeczności z ta k  ważną 
gałęzią gospodarki ho lenderskie j.

Takie są zasadnicze żądania, 
k tó re  przedstaw icie le m ałych 
państw, sąsiadujących z N iem ­
cami, wysuną podczas opraco­
w yw an ia  tra k ta tu  pokojowego.

A. F.

N ie ty lk o  u nas tak  podróżowano. W  R um un ii do dziś dn ia  po­
dróżowanie nie należy do przyjem ności. Pociągi są przepełnione, 
a jazda na stopniach, dachach i  zderzakach należy do codzien­
nego w idoku . Stacje ko le jow e przepełnione są również posaże- 
ram i, k tó rzy  w  oczekiwaniu na pociągi za jm ują  wszelkie moż­

liw e  miejsca, rozkładając się nawet na peronach.
Na zdjęciu w id o k  kom ple tn ie  przepełnionego pociągu na dw orcu 

pó łnocnym  w  Bukareszcie.

wioną obficie brahmanizmem). chinach.
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Zycie kulturalne w kraiu
Szczecińska Dyrekcja Odbudowy wyre­

montowała w ub. r. szereg budynków, co 
pozwoliło w nowym . roku szkolnym na 
zwiększenie stanu szkół powszechnych /  
* 11 a 1?, udostępniając tym możność uczę. 
uia się ok. 8 tys. dzieci. Do cyfry tej 
trzeba dodać $etki uczniów szkół średnich 
i około 2 tys. studentów Akademii Han­
dlowej,

• V
W Bydgoszczy odbyło się zakończenie 

Przygotowawczego Kursu Uniwersytee. 
kiego. W półrocznym kursie wzięło udział 
60 uczestników spośród uzdolnionej mło­
dzieży robotnicze] i chłopskiej.

9*«
Katolickj Instytut Kultury Religijnej w 

loruniu zorganizował 2Jetm kur8 kate­
chetyczny dla kandydatów na uauezycieli 
religil w szkołach powszechnych. Dła słu­
chaczy zam?ejscowych' przewiduje s 
przy dostatecznej ilości zgłoszeń 2-letni 
kurs korespondencyjny. Kurs korespon. 
dencyjny rozpocznie sie 1 lutego br. Zgło­
szenia przyjmuje Sekretariat Duszpaster­
stwa Akademickiego, Toruń, Łazienna 18. 

*
Na t le n ie  województwa poznańskiego 

istnieje 19 Uniwersytetów Powszechnych, 
z t ego 3 na Ziemiach Odzyskanych. Pro. 
gram nauczania na Uniwersytetach opra­
cowano na podstawie ankiety' przeprowa­
dzonej wśród uczestników.

*
W roku bieżącym ukaże się szereg no­

wych przewodników turystycznych, w 
p;?rws*vni rzędzie po Ziemiach Odzyska­
nych. Szczegółowy przewodnik po woje. 
wództ»ic- gdańskim • całym wybrzeżu o- 
pracowuja prci. Kilarski, Przewodniki po 
/.¡«mi Ujhujjkłej ora?, po wojaw. oi§ztvti- 
skiin przygotowują Krygowski j Zajchow, 
'ka. Starunism Min. Zdrowia ukaże «!ę 
przewodnik po uzdrowiskach 4!ąskicb. Pań 
stwowy Zarząd Uzdrowisk wydał już prze­
wodnik po uzdrowiskach dolnośląskich.

*
Na kongresie Polskiego Związku Nar­

ciarskiego, który odbył się w końcu ub. 
r.. delegaci Ministerstwa Leśnictwa wy. 
raził; gotowość udostępnienia turystom 
leśniczówek i gajówek, jako gfacvj fory. 
Stycznych. % ł

W okresie przedwojeunyai ««acje tego 
rodzaju cieszyły się dużym powodzeniem 
pośród turystów. Przy obecnym olbrzymim 
zniszczeniu schromsk stacje turystyczne 
w leśniczówkach oddadzą grupom wyciecz- 
kowytii, a zivlaS2cia mladsieży wielkie 
usługi. ■'

G ó r n i c y  c i /  jŁ S R fŁ
Węgiel kamienny uważany 

.jest ogólnie m  chleto powszecl- 
ui przemysłu. Po zakończeniu 
wojny w wielu państwach pro­
blem węgłowy, okazał sit; nie 
mniej ważnym, aniżeli kwestia 
wyżywienia. Odnosi sie to zre­
sztą nie tylko do państw euro­
pejskich, które zostały bezpo­
średnio dotknięte wojną i na­
jazdem barbarzyńskich hord 
hitlerowskich. Niedawno byliś­
my świadkami poważnych 
wstrzŁisów. jakim uległo życie 
przemysłowe Stanów Z jedno-1 
ezonych w wyniku 17-tu dnio­
wego strajku czterystu tysięcy 
górników. Strajk teu wykazał, 
w jak'ciężkich warunkach pra­
cują górnicy amerykańscy, 
którzy żądali podwyżki płac, 
gdyż szybki wzrost cen obniża 
i bez tego niska skale ich ży­
cia.

Gdy chodzi 0 Anglie, to k ry ­
zys jej przemysłu węglowego 
stanowi jedną z głównych 
trosk rządu Partii Pracy. W 
ciągu ostatnich 30-tu lat a-rnya 
górników angielskich stale sir 
kurczy, Mechanizacja kopalń 
brytyjskich postępuję nad wy­
raz «opieszałe, dominują w nich 
Przestarzałe wyposarzemie teeh 
niezne; warunki pracy j byto­
wania górników są ciężkie, 
gorsze, aniżeli w innych gałę­
ziach przemysłu. W rezultacie, 
począwszy od r. 1913, wydoby­
cie węgla w Anglii stale sie 
obniża i wynosi obecnie tylko

190 milionów ton rocznie t, j. 
prawie o 40% mniej, aniżeli w 
przededniu pierwszej wojny 
światowej.

Bardzo interesująco przed­
stawia sie porównanie zmian, 
jakie zaszły w przebiegu wy­
dobycia _ węgla w ostatnim 
ćwierćwieczu przed drugą woj­
na światową w USA. w 
Anglii ; _ ZSRR. W  pierw­
szych dwóch państwach w o- 
kresie od 1913-do 1939 r. wy­
dobycie węgla obniżyło sie w 
przybliżeniu o 20 procent. W 
Związku Radzieckim, począw­
szy od roku 1920 wydobycie 
węgla wzrastało w Sposób nie­
przerwany, nabierając szcze­
gólnie szybkiego tempa w .la­
tach pięciolatek stalinowskich. 
W r, 1940 wydobyto 166 m ilio­
nów ton węgla, czyli piąć i pól 
razy wiecej. aniżeli w r. 1913. 
Ta tendencja zwyżkowa trwa 
nieprzerwanie dal ej.

Praca górników jest na ogól 
trudniejszą od każdej innej 
pracy, toteż w Związku Ra­
dzieckim nieustanną troską 
rządu jest zapewnianie górni­
kom odpowiedniego zarobku w 
stosunku do wkładu pracy 
oraz stałe polepszanie warun­
ków ¡eh pracy i życia, W tym 
leży jedna z głównych przy­
czyn stałego wzrostu poziomu 
wydobycia węgla w ZSRR.

Niedawno grupa korespon­
dentów pism zagranicznych 
zwiedziła Donieckie Zagłębię

Noire samochody z zagranicy
W  1948 r. pierwsze w ozy polskie

W a r s z a w a ,  (PAP). Naczelny 
d y re k to r Centralnego Zarządu 
M otoryzac ji inż. B ła ton udz ie lił 
redakto row i gospodarczemu PAP 
w yw iadu , w  k tó rym  na kreś lił o- 
becną sytuację m otoryzac ji w  k ra  
ju  oraz p lany na tym  odcinku na 
najb liższą przyszłość.

—  Rok 1947 m usi usunąć w  go­
spodarce samochodowej chaos 
stosunków powojennych. W  c ią ­
gu roku  1946 przestudiowaliśm y i 
opracowaliśm y w ie le  przepisów, 
k tó re  zostaną ogłoszone i  wejdą 
w  życie w  roku  bieżącym. Wszezę 
ta zostanie akcja  k w a lifika cy jn a  
samochodów nieczynnych z po­
wodu braków  technicznych. Spec 
ja lne  kom isje  te ry to ria ln e  doko­
nywać będą przeglądu samocho­
dów, k w a lif ik u ją c  je  bądź do na­
p ra n y  se ry jne j w  Państw. Z ak ła ­
dach Samochodowych, bądź do 
wycofania z obiegu.

'V  p ierwszej fazie przeglądow i 
podlegać będzie tabor państwo­
w y, następnie samorządowy, spo­
łeczny i p ryw a tny . P rzeprow a­
dzona zostanie ew idencja taboru 
czynnego przez' ponowną re je ­
strację pojazdów mechanicznych, 
połączoną z przyznaniem  prawa 
własności jeszcze nieprzyw łasz- 
czonych samochodów poniem iec­
kich.

W  na jb liższym  czasie wejdzie  
w  życie rozporządzenie o obowiąz 
k u  ogłaszania i  przestem plowa- 
n ia  wszystkich posiadanych przez 
k ie row ców  zezwoleń na prow a-

przez doszkolenie kon tro le rów  
drogowych i organów sekcji d ro ­
gowej M il ic j i  O byw ate lskie j. Go­
tow y .jest p ro je k t dekretu o prze ­
wozach samochodowych, reg u lu ­
jący  zagadnienie przewozów p u ­
blicznych. W dziedzinie te j PKS 
będzie m ia ło  dom inujące stano­
w isko, niezależnie od dopuszcze­
nia  do udzia łu  w  przewozach pla 
cówek spółdzielczych i  p ry w a t­
nych.

Ważnym zagadnieniem jes t za­
silenie k ra ju  pewną ilością no­
w ych wozów, ja k  również u trz y ­
m yw anie taboru kursującego, w  
stanie zdatnym  do użytku . W  tym  
celu konieczne jest dostarczenie 
natychm iast odpow iednie j ilości 
części zamiennych. K om is ja  M o­
toryzacyjna przy Centr. Urzędzie 
P lanowania w  porozum ieniu z za 
in teresowanym i resortam i us ta li­
ła ju ż  sposób rea lizac ji zagadnie­
nia p ro du kc ji części zamiennych.

Najbliższe palące potrzeby za­
spokoją obecnie zakupione: 630 
samochodów osobowych Chevro­
le t z Danii, 1.000 osobow. C itroe­
nów i  F ia tów  z F ra n c ji oraz 100 
podwozi autobusowych Leyland, 
k tó rd  będą karosowane w  k ra ju . 
Wozy. te rozprowadzone zostaną 
przez Centr. Żarz. M otoryzac ji 
w  porozum ieniu z C entra lnym  
Urzędem P lanowania, na podsta­
w ie  zatw ierdzonych przez Kom, 
Ek. Rady M in ., rozdzie lnika.

Czynione są również przygoto­
w ania do rozpoczęcia w łasne j pro

cy przy k ra jo w e j p ro d u kc ji sa­
mochodów.

Zadaniem pryw atnych  fa b ryk  
będzie dostarczenie w ie lk im  pań­
stw ow ym  zakładom a rtyku łó w  
pomocniczych, ja k  okucia, k la m k i 

i w yroby  ga lanteryjne, itp .

Węglowo, położone pomiędzy 
rzeką Don na wschodzie, a lu­
kiem Dniepru — ną zachodzie. 
Jest to jeden z najbogatszych 
rejonów przemysłowych ZSRR, 
w okresie wojny był terenem 
ciężkich walk z okupantem 
niemieckim. Zmuszeni ciosami 
Arm ii Czerwonej do cofania 
sie. niszczyli hitlerowcy syste 
niatyeznie. z niesłychanym o- 
krucieństwem, wszystko na 
swTej drodze — kopalnie i do­
lny, fabryki i kluby, elektrow­
nie i szkoły. Opisując odbudo­
wę zniszczonego zagłębia spe­
cjalny korespondent melbourn 
«kiego dziennika „Ig©“ stwier­
dza: „To eo zostało osiągnięto 
za trzy lata. wysiłków przy od­
budowie Zagłębia Donieckiego, 
graniczy z cudem“ . Analogicz­
ną opinię wypowiedział specjał 
uy korespondent londyńskiego 
„Tirnesa“ .

Tylko w ciągu 11-tu miesię' 
ey 1946 r. Zagłębie Donieckie 
zwiększyło wydobycie węgla 
o 31%, a obecnie dostarcza już 
więcej, aniżeli połowę wydoby­
cia przedwojennego. W wyjąt­
kowo szybkim tempie odbudo­
wano Podmoskiewskie Z.aglę- 
bie Węglowe, które nie mniej 
ciężko ucierpiało wskutek ua- 
ja/du niemieckiego i -które 
dziś dostarcza węgla . przeszło 
dwa razy więcej niż przed 
wojną.

Nie ulega wątpliwości, iż de­
cydującą rolę w sukcesach ra­
dzieckiego przemysłu węglo­
wego gra ta okoliczność, . iż 
górnicy ,są bezpośrednio zain­
teresowani w rozwoju przemy- 
ołu, a to przede wszystkim dla­
tego, że widzą i oceniają troskę 
Rządu Radzieckiego o polep­
szenie ich bytu i  pracy. _ I  nie 
jest dziełem przypadku, że in i­
cjatorom ruchu zmierzającego 
do o,sięgnięcia wielkiej wydaj­
ności pracy, który przed il- tu  
laty ogarnął masę robotniczą 
ZSRR, był górnik — Aleksy 
Staehanow.

Mechanizacjo, pracy górni­
ków7 wybitnie ją  ułatwiła. Gdy 
chodzi o stopień zmechanizo­
wania kopalnictwa węglowego, 
to bezpośrednio przed wybu­
chem wojny, radziecki prze­
mysł węglowy wyprzedził naj­
bardziej przodujące państwa 
kapitalistyczne. W roku np. 
1937 na wydobycie węgla zme­
chanizowane przypadało w 
ZSRR — 89,6%, w Stanach 
Zjednoczonych — 84.8%, a w 
Anglii — 62,7%. W r. 1940 me­
chanizacja wydobycia węgla w 
ZSRR, wzrosła do 94,8 procent.

Niezależnie od.tego Rząd Ra­
dziecki zatroszczył się o to, 
aby praca zarobkowa górni­
ków była wyższą, ¡a czas pracy 
krótszy, niż dla wielu ininycb 
k at egoryj robotn ik ó w.

Uchwałą z dnia 1 września 
1946 r, zdecydowano wybitni© 
rozszerzyć budownictwo miesz­
kaniowe w osiedlach zamiesz­

kałych przez górników. Zwięk­
szono również liczbę sanato­
riów specjalnych.

Delegacje zagraniczne, które 
zwiedziały czarnomorską miej­
scowość uzdrowiskową Soczi 
wiedzą,- iż jędrnym z najpięk­
niejszych i komfortowych sa­
natoriów jest sanatorium gór­
ników. Dła nich. utworzono 
też dziesiątki sanatoriów i  do­
mów wypoczynkowych na wy­
brzeżu czarnomorskim w miej­
scowości Mineralne Wody, na 
Krymie i w pięknych miejsco­
wościach w pobliżu kopalni.

Powojenny plan pięcioletni 
przewiduje doprowadzenie wy­
dobycia węgla w ZSRR w ar. 
1950 do ćwierci miliarda ton, 
co przekroczy przeszło , półtora- 
krotmie poziom przedwojenny. 
Prowizoryczne wyniki za r. 
1946 nie pozostawiają, wątpli­
wości, , iż plan pięcioletni zo­
stanie wykonany.

J. Guszczin

Rjjboióirstino morskie
na Pomorzu Zachodnim

Szczecin. Jeżeli p rzy jrzym y się 
poszczególnym odcinkom  powo­
jennej pracy na morzu, to może 
na jbardzie j efektowne rezu lta ty  
osiągnięto w  rybo łów stw ie  m or­
skim. Ta dziedzina gospodarki 
na m orzu daje nam na tychm ia­
stowe, bezpośrednie korzyści w  
postaci gotowych p roduk tów  żyw 
ilościowych.

Podobnie, ja k  na ca łym  w y ­
brzeżu. rów nież i  na Pomorzu 
Zachodnim  rybo łów stw o m orskie 
dało poważne rezu lta ty . W ładze 
rybackie  bowiem  zabra ły się na­
tychm iast do odbudowy, a w ła ­
ściw ie do budowy od podstaw 
rybactw a na pęibrzeżu m orskim  
w ojew ództw a szczecińskiego.

Praca ta dała od razu e fektyw  
ne korzyści. Połow y z miesiąca 
na miesiąc wzrasta ją . Gdy w  
lipcu  —  pierwszym  miesiącu 
działalności w ładz ryback ich  w

Szczecinie, złow iono zaledwie 
12.133 kg, we w rześniu —  77.6.91 
kg, to w  październ iku ju ż  150.790 
kg, listopadzie 198.247 kg, a w  
połow ie g rudn ia  —  151.000 kg.

Razem w  okresie n iew ie le  d łuż 
szym nad pó ł roku  złow iono na 
pobrzeżu ' wojew ództw a szczeciń­
skiego 717.500 kg. różnych gatun 
ków  ry b  w artośc i 17,5 m il. z ło­
tych. Jest to bardzo poważny 
w k ła d  ap row izacyjny dla ludno ­
ści Zachodniego Pomorza. P rzy ­
czyn ił się on w ydatn ie  do u regu­
low an ia spraw żywnościowych.

W ody Z a tok i Szczecińskiej za­
częto eksploatować najpóźnie j. 
N ie by ło  tu  bowiem  an i jednego 
rybaka  polskiego, an i potrzeb­
nych narzędzi. Należało sprowa­
dzić, osiedlić i  zaopatrzyć w  
sprzęt każdego rybaka. M im o 
tych trudnych  w a run ków  ryb o ­
łówstwo ro zw ija  się stale. (Pk)

dzenie pojazdów m echanicznych.1 du ke ji samochodów. W  1948 r. 
Stworzona zostanie centra lna k a r j w yp roduku jem y pierwszych 300 
toteka kie rowców , k tó ra  będzie I samochodów, w  1949 zaś 2.000. 
stale kontro low ana. K on tro la  i P rzem ysłowy sektor p ryw a tny  
drogowa zostania usprawniona zostanie w c iągn ię ty  do w spółpra-

l % / € M  t r e s s i e

NOWY JORK-GDYNIA
G d y  n i a, w  styczniu

IV  połow ie br. oczekiwany by ł 
w  G dyn i s/s „M orm acreed“ , na­
leżący do „A m erican  Scantic L i­
lie “ , z ładunkiem  drobn icy i  pocz 
ty  dla Polski. M aklerem  statku 
jest A m erican Scantic L inę  w  
Polsce, G dynia —  P o rt Nabrzeże 
Polskie ; s/s „M orm acreed“  jest 
jednym  z siedm iu seryjnych s ia t. 
ków  nowego typu  C I ,  C 2 ¡.C S , 
w ykonanych przez stocznię In .  
galls S h ipbu ild ing  C orporation 
o f Pascagouls, M ississip i dla 
M ocre M c Cormack Lines— Am e­
rican Scantic L inę , z k tó rych  4 ob 
sługu ją lin ię  po łudn iow o-am ery­
kańską, zaś 3, m ianow ic ie  „M o r- 
m acm ail“ , „M orm acpenn“  i  „M o r 
maccreed“ , m ają p ływ ać na tra ­
sie U SA — G dynią i  po rty  ba ł­
tyck ie .

W szystkie te s ta tk i, k tó re  w ie l­
kością do rów nyw a ją  m /s „B a to ­
r y “ , m ają po 17.000 ton w ypor­
ności, 492 stopy długości, 70 stóp 
szerokości i  zanurzenia do 29

woeześnie urządzone kab iny pa­
sażerskie d la  12 osób i, co jest 
najważniejsze dla  rozw oju  trans­
portowców  m orskich —  kom ory 
zaopatrzone w  urządzenia ch łod­
nicze ogólnej pojemności 70.000 
stóp sześciennych dla  przewbzu 
owoców i innych tow arów  ła tw o 
psujących się. W  kom orach is t­
n ie je  m ożliwość u trzym an ia  do­
w o lnych tem peratur, wym aga­
nych przez poszczególne rodzaje 
tow arów . Poza tym  s ta tk i są w y ­
posażone w  zb io rn ik i d la  prze­
wozu ładunków  p łynnych, w  
przyrządy do w y ładu nku  towa­
rów , oraz w  t. zw. urządzenia 
„cargo care“ , un iem ożliw ia jące 
zepsucie tow arów  w sku tek poce­
n ia  się. W spomniane s ta tk i u trzy  
m ywać będą tygodniow o regu­
la rną  kom unikację  pomiędzy N o­
w ym  Jork iem  } in nym i portam i 
północno .  a tla n ty c k im i Stanów 
Zjednoczonych a G dyn ią i po r­
tam i b a łtyck im i, wznaw ia jąc tym  
samym przedwojenną lin ię  regu­
la rną  „A m erican  Scantic L in c “ . 

stóp. Są one wyposażone w  no- obsługującą te porty, p rzy czym

przewidziane jes t przydzie lenie 
dodatkowych sta tków  tego typu 
w  m iarę potrzeby.

Niezależnie od nowych sta tków  
A m erican Scantic L ine  u trzym u­
je  kom unikację  m iędzy U SA a 
Polską szeregiem innych sta tków  
typu  „V ic to ry “  i  „L ib e rty “ , k tó ­
re w  dalszym ciągu pozostają na 
te j trasie. Towarzystw o Żeg lu­
gowe M oorc M c Cormack Lines 
—  A m erican Scantic L ine , zało­
żone w  roku  1913 przez stojących 
obecnie na je j czele dwóch przed 
siębicrczych ludzi, A lb e rta  W. 
Moore i  Em m eta J. Mc Cormack, 
obsługują obecnie oba wybrzeża 
USA, Południow ą Am erykę, B ra . 
zylię, U rugw a j, A rgentynę, N o r­
wegię, Danię, Szwecję, F in la n ­
dię, Polskę i  C entra lną Europę.

Pierwsze połączenie Stanów 
Zjednoczonych z po rtam i ba łtyc ­
k im i nastąp iło  w  roku  19,21, zaś 
z Polską w  1929 r „  k iedy to  da­
jąc w yraz swemu zaufaniu w  roz 
w ó j po rtów  polskich i  polskiego 
hand lu zamorskiego, lin ia  przy­
czyniła się znacznie do rozw oju

Turystyka -  to M É !  bilans handlowy
Do zagadnienia bilansu p ła tn i-  ; stkioh naszych zagraniczny cu no- 

ozego w Police podchodziło się trzeb — mieé nadw yżki akspoi -o
w #  w  d ł  s i u c ' : .  eJe tn a o a y  ic . o
p rz e d ', W K zy s tk iin  t  lic e  m y  p u p o -

przed wojna 1939—1915 i ;w  lin ii 
najmniejszego .»poru. lego a k ty w ­
ność oparta była na Jednym la -  
sadniczym czynn iku , a m ianow i­
cie — na dodatnim  bilansie han­
dlowym . (Jaktywowano ten bilans 
w sze lk im i dostępnymi, słusznym i 
i  niesłusznym i, środkam i. Lanso­
wano gw a łtow n ie  eksport, choć­
by nieprzetworzonych surowców, 
skoro n ie  m ia ł ich k to  p rze tw a­
rzać, lansowana ograniczanie im ­
portu , k tó ry  b y ł potrzebny, us i­
łu ją c  go w  granicach dobre j w o li 
„p ry w a tn e j in ic ja ty w y “  —  zastą­
pić w  k ra ju  (ta ostatn ia m yśl do­
bra, ale wykonanie i  w ykonaw cy 
nienajlepsi). M it  dodatniego b i­
lansu handlowego tak  wszedł w  
k rew  k ie row n ikó w  przedw ojen­
ne j po lsk ie j gospodarki, że n ic 
um ie li on i poprostu myśleć in n y ­
m i kategoriam i, że zapom inali o 
innych m ożliwościach u a k tyw n ie ­
nia  b ilansu płatniczego.

W  Polsce O drodzonej zerwano 
z m item  dodatkowego bilansu han 
dlowego. Nie znaczy to, abyśmy 
nie w o le li, po zaspokojeniu wszy- i

koić. .lasze potrzeby, czego nasz 
przemysł w łasnym i s ilam i zrobić 
jeszcze nie może.

A le  ujem ne saldo obrotów  za­
granicznych n ic  m usi wcale ozna­
czać ujemnego bilansu p ła tn icze­
go. Są sposoby gospodarki, któ re  
po tra fią  koszta w ym iany  w y ró w ­
nać. Jednym  z tak ich  sposobów, 
przez Polskę przedwojenną w  b a r­
dzo m ałym  stopniu w yko rzys ty ­
wanym , jest tu rys tyka . Szwajca­
r ia  — powiedzieć nieom al można 
— z tu ry s ty k i w  ogóle żyje. F ra n ­
cja, W iochy, Czechosłowacja, Hisz 
pania, naw et N iem cy —  ro k  rocz­
nie  przed w o jną  zarabia ły  m ilio ­
ny od cudzoziemców, k tó rzy  p rzy ­
jeżdża li leczyć się lub  oglądać cu­
da przyrody, a rch itek tu ry , muzea, 
b ib lio te k i itd .

Przed 1939 r „  w  ostatn ich k ilk u  
la tach próbow aliśm y — dość n ie ­
udoln ie — rozreklam ować za g ra ­
nicą nasze góry, morze, łasy, po lo­
wanie, fo lk lo r . „V is itez  la  belle

! Pologne“  g łos iły  bom bonie rk i W e- 
j dla. „V is itez  la belle Pologne" — 
! g łos iły  prospekty „O rb isu “ . A le  
! mato kto z zagranicy kw a p ił się 
| <*'; ;» ** , m lin .i n iew ą tp liw ie  n ie- 
] ,'A. „»m i.is i. -.Mflins T a tr, P ie­

n ił’. ! f.e sk lilo « , m im o w spania­
łych '.ozonów łow ieckich , m imo 
uzdrow isk o w yb itn ych  w łaśc i­
wościach leczniczych.

Dlaczego —  pytano —  A ng lik , 
czy A m erykan in  w o li pojechać w  
Wogezy —  do F ranc ji, czy też do 
niem ieckiego Schwarzwaldu, lub  
zgoła w  czeskie T a try , an iże li w  
nasze. Przyczyn nie trzeba by ło  
daleko szukać. D la  w y ra fin o w a ­
ne j c y w iliz a c ji zachodniej b y liś ­
m y za p ry m ity w n i, m ogliśm y dać 
zbyt m ało wygód i  a tra k c ji typu 
rozrywkowego, a prócz tego p o l­
skie szosy, słynne polskie szosy, 
na k tó rych  — ja k  się c h w a lił po­
noć S ław o j-S k ładkow sk i — n a ­
w et czołg ugrzęźnie.

Na te tem aty m ie liśm y ta k  u - 
staloną opinię, że nawet dość zna­
czne w y s iłk i dla je j popraw ienia, 
k tó re  m ia ły  sw ó j w yraz  w  po­
w staw an iu  luksusowych pensjo­
na tów  i ho te li w  Zakopanem, K ry  
nicy, C iechocinku —  nad po lskim  
morzem —  nie p o tra f iły  niczego 
zmienić. Polska nie by ła  a trakc ją

turystyczną, a je ś li —  to z ga tun­
ku a tra k c ji egzotycznych.

B łędy popełnione przez rządy 
przedwrześniowe muszą być obe­
cnie naprawione.

Na drodze, k tóra nas prowadzi 
do nowego układu s ił gospodar­
czych, m usim y i  tu rys tykę  do­
strzec. T ym  bardzie j, że odzyska­
liśm y szeroki brzeg m orski, tym  
bardziej, że dawna „p e rlą “  tu ry ­
s tyk i n iem ieckie j —  D o lny Śląsk 
— jest w  naszych rękach.

Pierwsze k ro k i w  te j dziedzi­
nie b y ły  nad w yraz nieszczęśliwe. 
„Rozszabrowane“ , bo nie zabez­
pieczone, schroniska turystyczne, 
z tych samych powodów „rozsza­
browane“  domy zdro jowe, pen­
sjonaty, hotele m iejscowości k l i ­
m atycznych i  zdro jow isk, s łyn ­
nych sprzed w o jn y  —  źle św iad­
czą o zrozum ieniu d la  „ tu rys tycz ­
ne j m etody“  ua k tyw n ian ia  b ila n ­
su płatniczego.

M usi się to jednak zm ienić i 
zm ieni n iew ą tp liw ie , ża  la t k ilka , 
gdy tu rys tyka  będzie się odbyw a­
ła norm aln ie , trzeba, aby Am e­
rykan ie , A ng licy , F rancuzi itd . 
p rzypom nie li sobie o is tn ien iu  o- 
kolie, k tó re  daw n ie j nazywały się 
Schreiberhau, Eeinerz, czy też | 
jeszcze inaczej, a dz is ia j zwą się |

Szklarska Poręba, D uszniki, żc 
is tn ie je  K udow a i  B ie ru tow ice i 
ty le , ty le  innych  m iejscowości 
Polski cen tra lne j i  m orsk ie j — 
nie zastąpionych dla  sportowców 
i chorych całego św iata

A b y  ta k  jednak się siało, trze ­
ba trosk liw ą  opieką otoczyć to, 
co jeszcze jest „nierozszabrowane“  
trzeba b ra k i uzupełnić, wyszko lić 
odpow iedni personel hotelowy, 
przewodniczy, ku racy jny , trzeba 
osiedlić lekarzy balleoiogów, pie­
lęgn ia rk i, felczerów, lazienników , 
masażystów. Trzeba odrodzić i  u - 
doskonalić przem ysł turystyczny. 
Trzeba stworzyć, w  m iędzynaro­
dowym  porozum ieniu, odpow ied­
nie rozk łady jazdy. I  wreszcie 
trzeba chcieć i  um ieć w y jść  w  
św iat z dobrą rek lam ą rzeczyw i­
stych turystycznych, a n ie  dętych, 
w artości naszego k ra ju .

T u rys tyka  —  to dewizy. T u ry ­
styka —  to praca d la  tysiąca za­
trudn ionych  w  przem yśle tu ry ­
stycznym  i  innych, tu rys tyka  — 
to kon tak t ze św iatem  —  to oka­
z ja  do zapoznania się z cudzo­
ziemcami i zapoznania ich z n a j­
lepszym i cechami polskiego k ra ­
ju  i  po lskich ludzi.

T u ry s ty ' — to dodatn i bilans
płatn iczy. (SAP)

Z b ign iew  A r t liń s k i

po rtu  gdyńskiego przez w ybudo­
wanie jednego z p ierwszych m a­
gazynów portow ych przy Nabrze 
żu P olskim  i  u tworzen iu regu lar 
ne j kom u n ikac ji pom iędzy P o l­
ską a Am eryką. Północną, u trzy ­
m ując na te j trasie tygodniową 
kom unikację  nowoczesnymi s ta t­
kam i tow arow o .  pasażerskim i, 
rozszerzając równocześnie zasięg 
sw ej działa lności na p o rty  ro ­
syjskie, zaw ija jąc  co tydzień do 
Len ingradu w  okresie le tn im  i  do 
M urm ańska w  zim ie, k iedy  po rt 
len ingradzk i jest zam knięty.

A by  dać możność lepszej ko ­
m u n ika c ji z portów  po lskich do 
USA, lin ia  przeznaczyła na trasę 
polską nowe s ta tk i typu  „Sean“ , 
k tó re  posiadały luksusowe urzą­
dzenia pasażerskie w  s ty lu  rzad­
ko spotykanych nawet w  okresie 
przedw ojennym . W szystkie k a b i­
ny zewnętrzne dla 9Ó pasażerów 
b y ły  p iękn ie urządzone i posia­
da ły indyw idua lne  łaz ienk i etc. 
B y ły  to pierwsze s ta tk i z kom o­
ram i chłodniczym i do przewozu 
tow arów  ła tw o psujących się o- 
woców itp . Na początku 1939 r. 
rea lizu jąc ogólny plan ekspansji 
m orsk ie j — rozpoczęła lin ia  bu ­
dowę nowych s ta tków  szybko­
bieżnych typu  C 2, z k tó rych  
pierwszy s/s „D ona ld  M c K a y “  
zdążył zaw inąć do G dyn i na k ró t 
ko przed rozpoczęciem działań 
wojennych. Najazd n iem iecki 
przerw ai działalność l in i i  na B a ł 
tyku , natom iast w  okresie w o j­
ny  św ia tow e j M oore-M c C or- 
m ack-A m erican Scantic L inę  od­
dała nieocenione usług i Stanom 
Zjednoczonym  i  A lian tom , prze­
kazując d la  potrzeb w o jennych 
przeszło 100 statków , k tó re  prze­
w ioz ły  przeszło m ilio n  żo łn ierzy 
i  20 m ilion ów  ton sprzętu w o ­
jennego. Obecnie po zakończeniu 
działań w o jennych M oore -  M c 
Corm ack Ł ines-A m erican Scan- 
tie  L inę  w znow iła  swą dz ia ła l­
ność na wszystkich lin ia ch  i  na ­
w e t d la  rozszerzenia l in i i  ba łtyc ­
k ie j nosi się z zam iarem  oddania 
w kró tce  do uży tku  nowego typu  
sta tków  pasażersko-towarowych, 
m ających pomieszczenia d la  160 
pasażerów, ja k  rów nież zamierza 
wznow ić działalność l in i i  lo tn i­
czych na obsługiwanych przez 
siebie trasach. Odnośne p lany za­
k ro jone  na szeroką skalę, są W 
opracowaniu, (ZAP)
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Słuchamy radia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
RADIA Z UWZGLĘDNIENIEM AUDYCJI

lokalnych  rozgl. katow ickiej
Czwartek, dnia 23 stycznia 

6.00 sygnał czasu \ pieśń poranna, 6.03 
dziennik poranny, 6.20 gimnastyka porań. 
°d, 6.30 muzyka, 6.57 sygnał czasu, 7.05 
muzyka, 7.15 wiadomości poranne, 7.35 
program na dzień bieżący, 7.40 muzyka 
Poranna, 8 .3 0  informacje ogólnopolskie, 

skrzynka PCK, 11.30 koncert r^kla. 
mowy. 11.37 sygnał czasu z Krakowa, 12.03 
audycja dla świetlic robotniczych. 12.35 
muzyka polaka w wykonaniu Tadeusza Ko­
walskiego, 12.50 pogadanka gzkolna, 13.00 
koncert dla szkół z Warszawy (z sali „Ro_

14.00 audycje informacyjne, 14.30 
»Powojenna gościnność“ — humoreska, 
14.40 audycja dla wsi, 13.00 „GłOg mło­
dych % 15.10 muzyka, 15.25 „5 minut poe_ 

\  15.30 ..Polska Rodzina Radiowa“,
15.35 ,,Ze świata radia* , 15.40 arie 1 pie- 
sn[. 16.00 dziennik popołudniowy, 16.30 
Witold Rudziński — sonata na altówkę 
I fortepian, 16.45 komentarz gospodarczy, 
16.53 audycja dla młodzieży, 17.19 , Mo. 
zaiku melodii ludowych“ , 17.45 „Na Zie­
miach Odzyskanych“ , 17.55 z życia kultu , 
rainego, 18.00 utwory Skriabina i Szyma­
nowskiego w wyk. Marii Bilińskiej_Riege- 
rowej, 18.30 nauka przy głośniku, 10.00 
»»Powiaf opoisk i“ — Serce Opolszczyzny 
~~ dialog, 19.05 dalszy ciąg audycji dla 
Wsj z Warszawy, 19.15 pogadanka d!a ko- 
Piet. 19.25 muzyka polska. 19.57 sygnał 
czasu z Krakowa, 20.00 dziennik wieczór, 
ny. 20.25 koncert popularny Orkiestry 
Symfonicznej P. R., 21.00 ‘ slucbowisko
»Zemsta błazna“ , 21.25 „Nasze jdeśni 
21.45 „Pokrzywy nad Brdą‘, 22‘.0U kwa­
drans prozy. 22.15 program na jutro, 22.25. 
koncert orkiestry tanecznej, 23.10 o«tat_ 
nie wiadomości dziennika radiowego, 23.30 
zapowiedź programu na dzień następny, 
^•35 „Melodie świata“ , 23.55 streszczenie 
ważniejszych wiadomości dziennika radio­
wego, 24.00 zakończenie programu ogólno­
polskiego.

P a m i ę t a j  o biednych! 
Złóż ofiarę

na P o m o c  Z i m o w a !

Na Ziemiach Zachodnich mieszka 90’ |> Polaków
Dalsze osadnictwo bez poważnych w k ład ó w  — niem ożliw e

Szereg' interesujących da­
nych o ruchu ludności na Zie­
miach Odzyskanych znajduje­
my w grudniowych sprawo­
zdaniach 9-eiu Okręgów Pań­
stwowych Nier uchomości Ziem 
skich-

W Okręgu Wschodnio-Ma­
zurskim, obejmującym _ 6 po­
wiatów wojew. Olsztyńskiego 
(Mrąkowo, Biskupice, Kętrzyn 
Węgorzewo, Łuczamy i Pisz) 
zanotowano tam nieznacz­
ny |)T'v:iiyw ludności pol­
skiej. Akcja wysiedlania Niem 
ców, rozpoczęta w grudniu nie 
przybrała wieksizyoh rozmia­
rów. Ogółem ludności w tych 
powiatach było na 15 grudnia 
br. 142-541. w tym 38.247 Niem 
ców. Najwięcej Niemców 
(19.802) pozostaje jeszcze w 
pcw, Mrągowo-

Repatriantów jest. 28.695, 
przesiedleńców 49.862, auto­
chtonów 25.734, inych w sto­
sunku dc miesiąca poprzednie 
go zmniejszyła sie nieco licz­
ba Mazurów — autochtonów, 
ponieważ przy dokładniejszej 
weryfikacji cześć . autochto­
nów uznano za Niemców-

W całym województwie ol­
sztyńskim stan ludności na 
d. 1. 1. 47 r. był następujący:

Techniczna Obsługa Rolnictwa
zamiast Przedsiębiorstwa Traktorów i Maszyn

W arszaw a. (SAP.) Z aopatryw a­
niem  ro ln ic tw a  w  tra k to ry  z a j­
m owało się dotąd Państwowe 
Przedsiębiorstwo T ra k to ró w  i  
Maszyn Rolniczych. Jednak dzia­
łalność P. P. T. i  M .R . n ie  by ła  
całkow icie zadowalająca i  w raz ze 
stab ilizacją stosunków w  ro ln i­
ctw ie  zm usiła Rząd do nadania 
gospodarce tra k to ro w e j now e j 
,0 ™ y  organizacyjne j.

■ 7\ miejsce Państwowego Przed- 
Cbiorstwa T ra k to ró w  i Maszyn 

b i n ^ c h  powołano 
Obsh ' V° Państwowe ,
° bs'uga R 0i n ic tvva“

Przedsię-
.Techniczna

t “Techniczna Obsługa R o ln ic- 
a prze jm ie większość do tych­

czasowych fu n k c ji P. P. T. i  M . R.,
hie obejm ie jednak eksploatacji 
trak to rów , k tó re  zostaną prze­
kazane użytkow nikom , przede 
W szystkim Zarządow i Państwo­
wych N ieruchom ości Z iem skich, 
nie obejm ie również, renow acji 
trak to ró w , p ro d u kc ji części za­
m iennych oraz d ys tryb u c ji pa iiw . 
Powyższe czynności zostaną prze­

kazane ins ty tuc jom  podległym  
M in is te rs tw u  Przem ysłu.

W p ływ  na działalność przed­
siębiorstwa poprzez udzia ł w  Ra­
dzie Nadzoru Społecznego będą 
m ia ły  zainteresowane m in is te r­
stwa, Zarząd Państwow ych N ie­
ruchomości Z iem skich, Zw . Sa­
mopomocy Chłopskie j oraz Zw. 
Zawrodowy M etalowców.

Reorganizacja gospodarki t ra k ­
to row e j nie w p łyn ie  na ciągłość 
prac bieżących, zwłaszcza w7 sto­
sunku do potrzeb w iosennej akc ji 
upraw nej.
m w a m m m m m m m m m m m m m

repatrianci 113-733
przesiedleńcy 184.613
autochtoni 71.220
Niemcy 94.333
iuinj 189

razem 464.088
W ciągu grudnia osadnic­

two miejskie objęło 696 rodzin 
(2-594 osoby), w tym 308 ro­
dzin repatriantów i 388 rodzin 
przesiedleńcó wi. Osadu i c t wo
wiejskie objęło 824 rodzin 
(2.511)-osób) w tym 359 rodzin 
repatriantów i  465 przesiedleń 
ców.

Ilość przynależnego Inwen­
tarza żywego wynosi 589 sztuk- 
Dotychczas w woj- Olsztyń­
skim obsadzono 37.647 gospo­
darstw poniemieckich o łącz­
nej powierzchni 530.474 ha.

Na terenach przyłączonych 
do wojew- Gdańskiego Ziem Od 
zyskanych osiedliło się w cią­
gu grudnia 320 rodzin pol­
skich». Akcja wysiedlania 
Niemców prowadzona jest_ in ­
tensywnie. Z samego Gdańska 
wysiedlono w grudniu 7.041 
Niemców-

Okręg lubuski sygnalizuje 
przybycie w ciągu grudnia 
4.879 repatriantów i 'przesie: 
dleńców. Z liczby tej na wsi 
osiedliło się 1-549 repatrian­
tów i 579 przesiedleńców. W 
miastach osiedliło sic 1.291 rc 
patriantów i  1.410 przesiedleń 
ców.

Okręg jeleniogórski podaje, 
że akcja wysiedlenia Niemców 
trwa z całą intensywnością, 
zwłaszcza w powiatach Bole- 
słiawice, Bystrzyce i Kłodzko, 
gdzie w związku z tym odczu 
wa się brak rąk roboczych. _

Okręg wrocławski podaje, 
że akcja, wysiedlenia Niemców 
prowadzona jest również in ­
tensywnie, przy czym ubytek 
Niemców w ciągu grudnia 
został zrównany _ z napływem 
polskich osadników tak, że 0 - 
gólna liczba ludności wzrosłą 
o 4.729.

Następująęa tabela iłustruje 
stan zaludnienia Okręgu Wro 
cławskiego w dniu 15 grudnia 
1946 roku.

powiat

Brzeg 
Dzierżono w 
Gór,a 
Milicz 
Namysłów 
Oleśnica 
Oława 
Środa 
Stirzelin 
Świdnica m. 
Świdnica p. 
Syeów 
Trzebniea 
Wołó w 
Wrocław m. 
Wrocław p. 
Ząbkowice 

Razem

ludności
ogółem

34.966
65.430
27.705
29-035
20-190
45.896
27.118
27.122
33.032
28-528
38-555
13.384
32.265
32.362

186.536
49.956
53.079

745459

Polaków

30..027 
62.806 
26-823 
27.905 
20.170 

' 45-603 
25.207 
23-364 
25.389 
25.728 
32.810 
12.213 
30.145 
30.164 

166.629 
33-588 
49.633 

668.234

Niemców

4.939
2.624

882
1.130

20
293

1.911
3.758
7.643
2-800
5-715
1.471
2-120
2.198

19.907
16.368
3-446

77.225

Oznacza to, że ludność pol­
ska stanowi ponad 89 proc. o- 
gółu ludności. W stosunk 
do stanu zaludnienia w roku 
1939 stan obecny stanowi po­
nad 45 proc. stanu powojenne­
go (w samym Wrocławiu 30 
procent).

Tepraltyezmłe biorąc teren, 
wykazuje * 1 11 znaczmy niedobór 
elementu Judzkiego, natomiast 
praktycznie — bez poważnych 
nakładów kapitałowych dal­
sze osadnictwo ma większą 
skałę nie jest możliwe. Na 
podstawie materiałów Urzędu 
Wojewódzkiego (Wydział O- 
sjedleńczy) Okręgu może przy 
jąć na gospodarstwa wolno 
jeszcze 8.676 osadników (wraz

z rodzinami) z tego tylko 381 
gospodarstw nadaje sie do o-- 
bjęcia bez poważniejszych 
wkładów.

Okręg Opolski podaje przy­
kładowo stan zaludnienia w 
pow. Olesno, który liczył w 
grudniu 50.252 ludności (w 
tym 43.500 zweryfikowanych 
Polaków autochtonów), przy 
52.541 ludności przed wojną, a 
więc stan obecny jest tylko o 
2.389 mniejszy niż przed woj"-
ną.
Ok r ęg Warezawsko -B i ało s toc 

kj stwierdza, że do trzech po 
wiato w Ziem Odzyskanych, 
włączono do wojew. Białostoc 
kiego, napływ osadników u- 
stał zupełnie. (ZAP),

Zwracanie gospodarstw
zweryfikowanym Opolanom

Olesno. (ZAP) Gospodarze 
miejscowi, zweryfikowali: ja ­
ko Polacy, odzyskują au i oma 
tycznie pełno prawo własności 
w odniesieniu do gospodarstw", 
na których tymczasowo, jesz­
cze przed weryfikacją, osadzo­
no rodziny repatriauekie- W 
następstwie weryfikacji przy­
stąpiono do zwraoania gowpo- 
darstw prawowitym wlaicjcie 
łom

Na terenie naszego powiatu 
zwrócono dotąd 122 takie gos- 
podiu' twa, ale jest ąeszeiv do 
załatwienia 198 podań. \V re­
zultacie w7ięe trzeba będz:e p" 
siedlić co najmniej 100 rodzin 
repatriianckich. które będą 
zmuszone odejść z zajmowa­
nych gospodarstw.

W miesiącu grudniu osiedlo 
no w powiecie 6 rodzin, 50 ro­
dzin pozostaje jeszcze o i «osie 
dłonych. W sumie więc'aktu* 
a ln y  jest problem ok- 150 ro­
dzin. którym trzeba będzie 
przydzielić gospodarstwa po­
niemieckie (a gospodarstw ta­
kich ze zdatnymi do użytku 
zabudowaniami już brak) lub 
też działki parcelacyjuc. Na­
znaczyć należy, że. w ciągu 
grudnia opuściło nasz powiat 
20 rodzin niemieckich, które 
zostały repatriowano na teren 
Niemiec.

CZYTAJ »ODRĘ«

O d y s e ja  c z t e r e c h  z b r o d n i a r e k
Jak podróżują polscy świadkowie do Norymberg!

W  dn iu  20 stycznia 1947 r. zm arł nagle m ój najdroższy 
mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek

ś. p. K A R O L  M A C H O N
ein. Naczeln ik G m iny N ow y B ytom

Pogrzeb odbędzie się w  piątek, dn ia 24. 1. 47 o godz. 8,45 
z domu żałoby w  Chorzowie, ul. Dąbrowskiego 11, o czym 
zawiadam ia w  sm utku pogrążona
328 R O D Z I N A

W a r s z a w a .  Pod powyższym 
ty tu łe m  zamieszcza „Rzeczpospo­
li ta “  sprawozdanie z „p rzygód“  
czterech po lskich w ięźniarek, k tó ­
re b y ły  św iadkam i w  procesie 
no rym bersk im : Oto co pisze
„Rzeczpospolita“ :

Pisze się u nas w ie le  o tym , że 
k ilkadz ies ią t m łodych dziewcząt, 
„k ró lik ó w  doświadczalnych“  z 
Ravensbrück, k tó re  szczęśliwie 
ocalały po prze jściu p iek ła  obozo­
wego i  zna jdu ją  się dz is ia j w  P o l­
sce, otoczyć należy szczególną o- 
pieką, zdrow ie ’ ich doprowadzić 
w  m ia rę  m ożliwości do porządku, 
dać im  lekką  pracę i  zatroszczyć 
się o ich przyszłość. Takie  są „p o ­
s tu la ty “ , a ja k  w yg ląda n iek iedy 
ich realizowanie?

Przytaczam y n iże j w  te legra-

fieznym  skrócie dzieje odysei 
czterech m łodych dziewcząt, k tó re  
n iedawno prze jechały pó ł Europy 
n ic  d la  w łasne j byn a jm n ie j p rzy ­
jemności.

Początek g rudn ia  ub. roku. 
Przed T rybuna łem  w  N o rym ber­
dze staje zbrodniczy lekarz z o- 
bozów koncen tracy jnych i  w  zw ią 
zku z tym  A m eryka  wzyw a P o l­
skę do przys łan ia  czterech świad 
ków -dziew cząt z Ravensbriick. 
W icep roku ra to r Cham czyk z M i­
n is te rstw a Spraw iedliw ości w zy ­
wa do siebie przez m ilic ję  (!) 
cztery b. w ię źn ia rk i: M arię  B roe l- 
P la ter, K aro lew ską i  Dzidę z W ar 
szawy oraz M arię  K uśin ierczuk 
z Gdańska.

—  Pojadą panie do N orym berg i 
jako  św iadkow ie —  i  p ro ku ra to r

Jeszcze tysiąc, dwa tysiące stóp, jeszcze minuta i bę­
dziemy bezpieczni.

— Spitfire poszedł w dół!
Z prawej strony, pomiędzy rozwiewającymi się w dole 

°błoczkami artylerii dostrzegłem pojedynczą maszynę, 
2 ciągnącą się poza nią smugą dymu. Szła powoli w dół, 
w głąb Francji. Za chwilę zniknęła mi z oczu na tle zie­
lonkawych pól. Poza mną już tylko dwa samoloty dra­
pały się mozolnie w górę, lawirując pomiędzy wybuchami 
artylerii. Ktoś z moich dostał!

Mieliśmy już dobre piętnaście tysięcy stóp, gdy arty­
leria wreszcie dala nam spokój. Przeszliśmy pierwszy pas 
obrony przeciwlotniczej, znaleźliśmy się poza ich zasię­
giem. Przyszła teraz kolej ria ciężkie działa, rozsiane 
w głębi lądu, te jednak nie były już ani celne, ani zbyt 
natarczywe- Odetchnąłem z ulgą.

W myśl przewidywań Tadzia, myśliwce niemieckie nie 
Pokazały się w naszym rejonie. Reszta lotu nie przedsta­
wiała najmniejszych trudności. Doszliśmy do celu i łagod­
nym tukiem zawróciliśmy w stronę niewidocznej Anglii. 
Zadanie było wykonane.

Przy powrocie do bazy liczyliśmy samoloty. Było nas 
tylko jedenastu, któryś z naszych został po drugiej stronie 
Kanału. Ktoś z mojej czwórki. Nie pamiętając, kto na 
Jakiej maszynie leciał, i nie mogąc rozpoznać twarzy, 
Pokrytych szczelnie maskami tlenowymi, musiałem po­
czekać do lądowania. Na ziemi dopiero dowiedzieliśmy 
się, kto był tym nieszczęśnikiem. Roman Pentz trafnie 
Przeczuwa’ coś przed lotem. Trafiony jednym z nielicz­
nych szrapneli. zmuszony został do przymusowego lądo­
wania we Francji, gdzie złapany przez Niemców, prze­
siedział do końca wojny w obozie jeńców. Szczęście jest
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— Te. Bohdan, twoja kolejka, teraz ty polecisz- Za- 
godzinę start na operację, chyba że nic chcesz, to ja cię 
zastąpię, — dorzucił wyczekująco w nadziei wytargowa­
nia dodatkowego lotu.

Józek najwidoczniej zapomniał, żc kolejka'wypadała 
na niego, ale oczywiście nie miałem zamiaru wyprowadzać 
go z błędu. Była okazja, po tym locie miałbym tylko o 
dwanaście krzyżyków 'mniej od niego na eskadrowym 
wykazie.

— Doskonale, możesz mnie zastąpić Józek. Właśnie 
szedłem na linktrainera1), ale jak koniecznie chcesz, to 
możesz tam za mnie pójść. Bad luck, Józek — odparłem 
wesoło.

Dla podkreślenia mych słów wyjąłem z szafki ręka­
wicę, haubę i spadochron, uśmiechając się znacząco 
w stronę Józka.

Przed dispersal zajechało służbowe auto 1 adzia. Po­
derwaliśmy się z miejsca na jego wejście, bo choć wszyscy 
byliśmy z nim na ty i w  najlepszych stosunkach towa­
rzyskich i koleżeńskich, w służbie jednak staraliśmy się 
zawsze okazać mu należyty szacunek.

— Proszę siadać. Nic nowego — zaciągnął fadzio. 
Lecimy starym szlakiem nad Sb Omer. Wątpię, czy coś 
w powietrzu spotkamy, Niemcy ostatnio nawalają. Może 
im sprzętu braknie, może zbyt dużo stracili, lym  razem 
odlot wykonamy kosynierem, zaczniemy się wznosić do­
piero po przekroczeniu brzegu francuskiego, lo  dla zmy­
lenia niemieckich stacji podsłuchowych wyjaśnił.

Dobrze, że nie lecę — burknął Józek. Co za głupi 
pomysł włazić w największy ogień na małej wysokości.

i)  P rzyrząd do syntetycznego la tania.
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wyraźnie podkreśla, żc muszą po* 
jechać.

Zostają uzbrojone w  odpow ied­
nie pa p ie rk i i  rozpoczynają szturm
0 paszporty w  MSZ. B iegają od 
jednego urzędu do drugiego przez 
b lisko dwa tygodnie, są w  K o m i­
s ji do Badania Z brodn i N iem ie­
ckich, są w  M SZ-cie, są w  M in , 
Spraw iedliwości, proszą, m olestu­
ją, czekają w  nie kończących się 
ko le jkach. Wreszcie paszporty są
1 ty lk o  jeszcze nie ma pieniędzy. 
N ik t im  n ic  chce ich dać. Zapoży­
czają sie u  swoich rodzin  i  Nar. 
B ank P o lsk i zm ienia trzem  z n ich 
po 2000 m arek na drogę. Trzem, 
bo „odnośne pap ie ry“  d la  p. P la ­
te r —  „zag inę ły“  i  wyjeżdża ona 
bez grosza (tak!)

11 g rudn ia  lecą samolotem do 
B erlina . M is ja  Polska n ic  o n ich 
n ie  w ie, nie daje im  n ic  do jedze­
n ia  i  paku je  je  do poko ju  w  ja ­
k im ś n iem ieck im  pensjonacie. Ca­
ły  czw artek czekają na zm iłow a­
nie i  n a . . .  jedzenie. A n i jednego, 
an i drugiego! Wreszcie w  piątek, 
13 grudn ia da ją  im  1 kg  masła 
i  4 kg  chleba i  paku ją  do am ery­
kańskiego pociągu frank fu rck iego . 
Opiekę ma sprawować pp łk . Pod- 
wysocki. Zawozi je  do m is ji we 
F ra n k fu rc ie  i  zos taw ia . . .  na lo ­
dzie. P rzygodnie spotkany P o lak 
zawozi je  na dworzec, kup u ją  za 
w łasne pieniądze b ile ty  i  jadą n ie ­
m ieckim  „w o low cem “  do N o rym ­
bergi. P rzybyw a ją  tam  o p ie rw ­
szej w  nocy w  niedzielę. Na dw ór 
cu czekają lekarze amerykańscy, 
prasa, p rokura to rzy. Otaczają je 
opieką, w iozą do szpita la na ba­
danie, ka rm ią , poją. 19 i  20 cztery 
m łode kob ie ty  zeznają przed są­
dem. Na d ru g i dzień, w  sobotę, 
naczelny p ro ku ra to r am erykań­
ski, gen. T ay lo r, odwozi je  w łas­
nym  samolotem do B erlina . Zno­
w u  w  te j M is ji!  Jedzenie znalazło 
się, bo te le fonow ał z N orym berg i 
p rok. K u ro w sk i i p ros ił o t ro ­
sk liw ą  opiekę. A le  nie ma za to 
noclegu. W yznaczony do zajęcia 
się n im i u rzędn ik  śpieszy się do... 
k in a  i  zostawia ty lk o  adres ho­
te lu . Na piechotę błądzą z baga­
żami po B erlin ie . H ote l zam knię­
ty . W racają w ięc do M is ji i  śpią 
na kozetkach b iurow ych. Cały 
następny dzień po lu ją  na środek 
lokom ocji, k tó ry  by je  zaw iózł do 
W arszawy. Jest to jednak n ie ­
dziela i  n ie ma m ow y o za ła tw ie ­
n iu  czegoś. Wreszcie w  poniedzia­
łek  uzysku ją m iejsce w  transpor­
towcu, w iozącym . . .  trum nę  — 
do Polski. Przem arznięte, posi- 
n ia łe  z m rozu i  przemęczone lą ­
du ją  w  dzień przed w ig il ią  w  
W arszawie.

I  epilog h is to rii. Do te j ch w ili, 
t j .  do po łow y stycznia n ik t  się 
jeszcze n im i n ie  zainteresował, 
n ik t  nie spyta ł nawet o w yda tk i, 
n ie  m ów iąc już  o ich pok ryc i«  
Po prostu ja k b y  przesta ły istnieć.

N ic uważam y za potrzebne opa­
tryw ać powyższego sprawozdania 
ja k im ś  komentarzem-

\
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Rośnie w  siły szkolnictwo zawodowe
na D olnym  Śląsku

W rocław. Ze względu na dzuże 
trudnośc i n a tu ry  technicznej, ja k  
i  b raku  odpow iednich s ił facho­
w ych  szkoln ictw o zawodowe zo­
sta ło  na teren ie Dolnego Śląska 
na jpóźnie j zorganizowane.

M im o to rozw ija  się ono coraz 
spraw nie j, obejm ując swoim  za­
sięgiem w szystkie p o w ia ty  do lno­
śląskie, kształcąc m łodzież na do­
b rych  rzem ieśln ików , k tó rych  
b ra k  odczuwamy w  każdej dzie­
dzin ie naszego życia gospodar­
czego ja k  i  przemysłowego.

W  październ iku 1945 r. na D o l­
nym  Śląsku uruchom ione zostały 
jako  jedne z p ierwszych nastę­
pujące szkoły zawodowe: Państ­
wowe G im n. i  L iceum  Mechanicz 
ne we W roc ław iu  z wydz. budo­
w lanym  i  m ierniczym , Państw. 
G im n. Hand low e i  L iceum  Spół­
dzielcze oraz G im n. H andlow e w  
Je len ie j Górze.

W szystkie szkoły razem liczy ły  
17 klas, do k tó rych  uczęszczała 
m łodzież w  liczb ie  531 p rzy  pe r­
sonelu nauczycielskim  i  in s tru k ­
to rsk im  liczącym  58 osób.

W  ciągu ubiegłego roku  zdołano 
zorganizować i u ruchom ić dalsze 
4 szkoły typu  niższego o cha rak­
terze spółdzielczym, budow lanym , 
gospodarstwa domowego, przyspo 
sabiające do zawodu oraz 2 szko­
ły  dokształcające zawodowe. Pod 
koniec ro ku  liczba klas wzrosła 
do 25, a ilość m łodzieży kszta łcą­
cej się do 850. A  w ięc stosunek 
szko ln ic tw a zawodowego ogólno­
kształcącego m ia ł się w  czerwcu 
1946, ja k  1:8.

Na skutek przeprowadzonej 
a k c ji propagandowej, liczba szkół 
zawodowych w  roku  szkolnym 
1946/47 wzrosła znacznie, a liczba 
m łodzieży w  po rów nan iu  z ro ­
k iem  ub ieg łym  wzrosła, co jest 
ju ż  n iem a łym  sukcesem, biorąc 
pod uwagę stan zaludnien ia  i  tru  
dności samej m łodzieży, zmuszo­
nej w  dużym  stopniu zarabiać 
jednocześnie na swoje u trzym a­
nie.

W  roku  ub ieg łym  uruchom iono

9 szkół przem ysłowych, 7 han­
d low ych i  spółdzielczych, 3 go­
spodarstwa domowego i  17 szkół 
dokształcających. Ponadto po­
w s ta ły  2 p ryw a tne  gim nazja k ra ­
w ieckie , 2 szkoły handlowe i  1 
szkoła gospodarstwa domowego 
oraz około 20 różnych kursów  za­
wodowych.

Liczba m łodzieży uczęszczają­
cej do tych  wszystkich szkół za­
w odowych przekracza liczbę 
6.000, nie b iorąc pod uwagę m ło ­
dzieży uczęszczającej do szkół 
podległych M in is te rs tw u  P rzem y­
słu, R o ln ic tw a, A p ro w iza c ji i 
Hand lu. Sam W rocław  posiada 
ju ż  14 szkół zawodowych, posta­
w ionych na w ysok im  poziomie. 
W  Jelen ie j Górze is tn ie ją  3 szko­
ły  zawodowe, w  Legn icy 3, w  Swi 
dn icy  2, w  Brzegu 1, w  K łodzku  
2, w  O leśnicy 3, w  W ałb rzychu 3, 
w  C ieplicach oraz innych m ia ­
stach pow ia tow ych. Reszta szkól 
zna jdu jących się w  w ym ien io ­
nych m iastach to szkoły dokształ 
cające.

N a jw iększą bolączką szkoln ic­
tw a  zawodowego jest w  p ie rw ­
szym rzędzie b ra k  fachowców, 
urządzeń w arszta tow ych, pomocy 
naukowych, trudności w  uzysk i­
w an iu  i  rem ontow aniu budyn ­
ków.

Jeżeli chodzi o wyposażenie w 
sprzęt i  maszyny, K u ra to riu m  
w ie le  sobie obiecuje ze wspólpra 
cy z „G isa lem “  z k tó ry m  została 
zaw arta ju ż  wstępna um owa na 
zakup maszyn i  urządzeń dla 
w arszta tów  szkolnych.

Dalsze p lany  rozbudowy szkol­
n ic tw a  zawodowego na tute jszym  
terenie są p ro jektow ane na w ie l­
ką skalę.

Od w rzćśn ia 1947 zostanie od­
danych do u ż y tk u  dalszych 8 
szkół przem ysłowych, 1 hand lo­
wa, 5 gospodarstwa domowego 
oraz 3 szkoły dokształcające za­
wodowe, mające cha rakte r spec­
ja ln y , uzupełn ia jący. W  zw iązku

Za nielegalne posiadanie broni
W y ro k i Sądu W ojskow ego

Katow ice. Przed Rejonowym  
Sądem W ojskow ym  w  K a to w i­
cach odpowiadał S tan is ław  Ro­
m anowski, zam ieszkały w  G rod­
kow ie, oskarżony o to, że w  sto­
d o le  u k ry w a ł 2 ka ra b in y  ręczne, 
zaś w  publicznych rozm owach 
w yraża ł się obelżyw ie o Rządzie 
Jedności Narodowej. W  w y n ik u  
rozp raw y Sąd skazał oskarżone­
go na 7 la t więzienia.

nego odpow iadał P io tr  Romański 
z G rodkowa. K a ra b in  odna leźli 
funkcjonariusze M . O. p rzypad­
kowo, gdy przeprow adzali re w i­
zję w  dom ostw ie Romańskiego, 
poszukując n ie lega lnych  ulotek. 
Sąd skazał oskarżonego na 5 la t 
w ięzienia. (N)

z tym  przew idu je  się dalszy 
w zrost m łodzieży uczęszczającej 
do szkół zawodowych podlega ją­
cych M in . O św ia ty do liczby 
10.000.

Z p ro jektow anych  szkół do cie­
kawszych należeć będzie Państ­
wowe Liceum  Dentystyczne we 
W rocław iu , po ukończeniu k tó ­
rego m łodzież będzie mogła p ra ­
cować w  charakterze techników , 
względnie pogłębiać swoje w iado 
mości na wydz. stom atologicz­
nym.

Jako rzecz zupełnie nową p ro ­
je k tu je  się zorganizowanie Cen­
t ra l i  W yszkolenia Zawodowego,
k tó re  to Centrale przeszkola łyby 
n ie  ty lk o  m łodzież sżkolną, ale i 
rzem iosło w  określonym  zawo­
dzie. P rzy Centralach powstaną 
bursy i  odpowiednie w arszta ty 
szkolne.

W  c h w ili obecnej czynione są 
przygotow ania do zorganizowania

tak  zw. poradni zawodowej, k tó ­
ra  w  roku  szkolnym  k ie row a łaby 
m łodzież w ed ług je j uzdolnień 
indyw idua lnych  do odpowiednich 
szkół.

P ro je k tu je  się także zorganizo­
wanie ośrodków m etodycznych i 
kursów  dla  nauczycie li szkół za­
wodowych, aby lep ie j przygoto­
wać ich do w ykonyw ane j przez 
n ich ciężkiej i  odpowiedzialnej 
pracy, k tó rą  jes t szkolenie nowe­
go pokolenia.

W zw iązku z dużym brakiem  
maszyn w  warsztatach szkolnych 
zachodzi konieczność ja k  na jści 
ślejszej w spółpracy z M in is te rs t­
wem  Przem yślu poprzez różne 
Zjednoczenia, k tó re  by m ogły 
przyczyn ić się do zorganizowania 
w arszta tów  szkół specja lnie in ­
teresujących :ch przez odstąpie­
nie tym  szkołom maszyn, k tó re  
jako przestarzałe w  typ ie  me na­
dają się dla pęzemyślu, a dosko­

nale nadać się mogą do celów 
szkoleniowych.

Siedząc przebieg rozw o ju  i  po­
w stan ia nowych szkół zawodo­
w ych na terenach Z iem  Odzyska­
nych, a w  szczególności Dolnego 
Śląska, jesteśmy pewni, iż za k i l ­
ka  ■ la t  problem  b raku  dobrych 
rzem ieśln ików  i  fachowców prze­
stanie ja ko  ta k i istnieć. (ZAP)

Prezydent Będzina 
przeniesiony do Opola

Rędzin. Dotychczasowy prezy­
dent Będzina, Gwiazda, przenie­
siony został na tak ie  samo stano­
w isko do Opola. Prez. Gwiazda 
k ie row a ł gospodarką Będzina 
przez rok, dając się przez ten 
okres poznać jako  dobry o rgan i­
zator samorządo\vy.

Będzin do niedawna prow adził 
gospodarkę deficytową. N iedobór 
budżetowy w ynos ił z górą 7 m i­
lionó w  zł, a dzięki oszczędnej i 
celowej gospodarce zadłużenie to 
spadło do 2 m ilio n ó w  zł.

Ś.p. M A T E U S Z  B O R O N O W S K I
K ie ro w n ik  Oddziału U rzędu Skarbowego w  Tarn. Górach, 
p racow n ik  P lebiscytu, uczestnik I I .  i  I I I .  Powstania Śląskiego
po ciężkie j i  d ług ie j chorobie, zaopatrzony św. Sakram en­

tam i, zm arł we w to rek , dn ia  21. I. 1947 r.
Pogrzeb odbędzie się w  sobotę, dn ia 25. I. 47 r . o godz, 

9 rano w  Tarnow sk ich  Górach, u l. K rakow ska  16.
Na smutne te obrzędy zaprasza wszystk ich krew nych , 

p rzy jac ió ł i  kolegów

334

(p o d  w ł o & .  •  .

zmian
0  O berbürgerm eistrze Schön­

walderze brakow ało od n ie ja k ie ­
go czasu wiadomości, ta k  że m o­
gło by się zdawać, że ten zacny a 
pracow ity  człow iek opuścił już  
Polskę i  przeniósł się do któ re jś  
ze stref- okupacyjnych. Okazuje 
się jednak, że to rzeczyw iście t y l ­
ko tak  mogło się zdawać, gdyż 
O berbürgerm eister wcale naszego 
k ra ju  n ie  opuścił, lecz nadal w  
n im  gości w  charakterze t. zw. 
człow ieka do wszystkiego.

1 tak  n. p. chcąc dać znać o so­
bie, że żyje i  działa, nadesłał m i 
z okaz ji Nowego Roku k ilk a  pocz­
tówek, k tó re  ciągle jeszcze moż­
na nabyć w  rozm aitych księgar­
niach ja k  Polska długa i  szeroka.

Jedna z W ałbrzycha nosiła ła ­
dnie w yd ruko w an y  napis: „H e rz ­
lichen G lückw unsch zum neuen 
Jahre“ , k tó ry  ob. Schönwalder za­
opatrzy ł w  następujący kom en­
tarz: „ I h r  stets ergebener Ober­
bürgerm eister Schönwalder“ , — 
druga zaś ze S zk la rsk ie j Poręby, 
przedstaw iająca ładny widoczek, 
zaopatrzona była  w  ta k i nadruk:

„Riesengebirge. Schreiberhau. 
Holzgeschnitzter W egweiser an 
der Zackelk lam m .“

O berbürgerm eister tę drugą 
ka rtkę  skom entował po po lsku w  
ten sposób:

„Piszę po polsku, bo ju ż  się 
trochę nauczyłem. Pochwaliłem

wszystkie tutejsze księgarnie za 
sprzedawanie tak ich  pocztówek. 
Serdeczne pozdrow ienia —  Ober­
bürgerm eister Schönwalder.“ 

Trzecia k a rtk a  z Zakopanego, 
przedstaw iająca stację k o le jk i l i ­
nowej na M yś len ick ich  T urn iach 
zaw iera ła w yjaśnien ie :

„T A T R A . M yslenizer B ergspit- 
zen. T a try . M yślen ick ie  T urn ie .“  

O berbürgerm eister dodał do te ­
go, co następuje:

„Z  zadowoleniem stw ierdzam, 
że zarządzenie nieboszczyka Ge- 
neralgouverneura Hansa F ranka 
co do obow iązku u trzym yw an ia  
dwujęzycznych napisów na pu ­
b licznych drukach na teren ie Ge­
neralgouvernem ent, na zakopiań­
skich pocztówkach ciągle u trz y ­
m uje się w  mocy. Kazałem  księ­
garniom  uzupełnić ich zapas. Z 
poważaniem —  Schönwalder.“  

Poza tym , ja k  się dow iadujem y, 
p. Schönwalder w yd a ł jeszcze sze­
reg doniosłych zarządzeń, z k tó ­
rych co celniejsze podajem y n i­
nie jszym  do wiadom ości pub licz­
nej. A  m ianow icie:

Na kopa ln i' W alenty-W aw e l w  
Rudzie Si. nakazał, aby k w ity  za 
sprzedany węgie l posiadały taką 
treść:

„A nw e isung  (Kaufkohlen). Der 
Fuhrm ann . . .  aus . . .  ha t fü r  . . .  
gekau ft und  bezahlt. Q uittung. 
RM  . . .  r ic h tig  erha lten zu haben, 
bescheinigt.

S te inkoh lengew erk- 
W o lf ganggrube, den

Rudaer 
Schaft Abt.
6. 12. 1946.“

Co do poszczególnych ru b ry k  w  
tym  kw ic ie , to zacny O berbürger­
m eister zezwolił, by je  w yp e łn ia ­
no po polsku.

Następnie Spó łdzie ln i M leczar­
sk ie j w  Rzeszowie nakazał, aby 
swoje masło nadal, ja k  za czasów 
GG, opakowywała w  papier pe r­
gam inowy z tego rodzaju na d ru ­
kiem :

„Ungesalzen. Feine M o lke re i­
butte r, Erzeugung der S taatlichen 
M olkereischule.

V e rka u f: Kreism olkereigenos­
senschaft, Reichshof — S taro- 
mieście.

M asło wyborowe. Wyrób. Pań­
stwow ej Szkoły M leczarskie j. 
Sprzedaż: O kr. M leczarnia Spół­
dzielcza.“

Masło to w  powyższym opako­
w aniu  owa M leczarnia wysyła 
g łównie do Zabrza i  Bytom ia.

Z ko le i p. Schönwalder odw ie­
dz ił N arodowy B ank P o lsk i w  K a ­
tow icach i  zarządził, aby tam  w y ­
ciągi kontowe m ia ły  następujące 
brzm ienie:

„Deutsche Reichsbank —• G iro ­
kontoauszug, S o l l. . . .  H a b e n ___
Le tz te r Bestand . . . . ,  Neuer Be­
stand ........  A n g e fe r t ig t ........  Ge­
p rü ft  . . . . “

Potem pojechał do Chorzowa i 
udz ie lił specja lnej pochw ały D ro ­
ge rii pod Gwiazdą przy u l. W o l­
ności 18, za używanie tak ich  na­
lepek:

„S te rn -D rogeria  W ilh e lm  D u ­
dzik, G lycerin , Kön igshütte  O. S.

w  sm utku pogrążona 
Z O N A

A d o lf H it le r  Strasse 18, Fern«! 
ru f  406-16.“

D a le j uda ł się on do K udow y
i zadecydował, by m ie jscow y 
Urząd Pocztowy n a k le ja ł na prze­
syłkach bezwarunkowo tak ie  na­
le pk i: „B ad  Kudow a 28873“ . Ró­
wnocześnie zaś zarządził, aby 
wszystkie drogowskazy posiadały 
sakram enta lne słówko „N a c h . .  
n. p. „N ach Breslau“ , „G la tz “  itp .

Wreszcie w e W roc ław iu  w y ­
m ógł z całą energią na czynn i­
kach m ie jsk ich , by broń Boże nie  
usuw ały z małego skw eru p rzy 
Podwalu O ław skim  bardzo ładne» 
go pom nika, noszącego napis i 
„G enera l K a r l von C lausew itz“ , 
da le j by  w  K arłow icach  p rzy  koń­
cowym  przystanku l in i i  tram w a­
jo w e j n r  6 nie niszczyły p laka tu : 
„A u fru f  zu r B ildu ng  des V o lks­
sturm s“ , oraz by  n ie  śc ie ra ły  na« 
pisa na poczekalni: „ E in t r i t t  fü» 
Juden verboten !“

Po za ła tw ien iu  tych spraw  
O berbürgerm eister w y jecha ł na 
k ilk a  dn i na zasłużony odpoczy­
nek. N ie ja k i X .

P. S. W ładze Spó łdzie ln i „R o l­
n ik “  w  Oleśnie postanow iły  swe­
go czasu objąć pa trona t nad Szko­
łą Powszechną w  Borkach W ie l­
k ich i  w ezw ały wszystkie inne 
m iejscowe spółdzielnie do pójścia 
w  swe ślady. Z  uznaniem  należy 
stw ierdzić, że pozostałe spółdziel­
nie m iejscowe poszły za p ięknym  
przykładem  „R o ln ik a “  i  dziś, ja łt  
nam kom u n iku je  Pod inspektorat 
Szkolny w* Oleśnie, w ie le  szkół w  
powiecie ma ju ż  swoich pa tro ­
nów. B raw o! N. X .

Przed ty m  samym Sądem odpo 
w iada l Jan S ury . cz łonek NSZ-u, 
pseudonim „J u n a k '1, k tó ry  będąc 
w  nie lega lnej organ izacji sprawo 
w a ł fu n kc ję  łącznika i  in fo rm a­
tora . U dz ie la ł on  in fo rm a c ji 'o 
przynależności organ izacy jne j nie 
k tó ry c h  działaczy dem okra ty­
cznych. W czasie rozpraw y oskar 
in n y  przyznał się do w in y . t łu ­
macząc że nie zdawał sobie spra­
w y  z tego, że popełnia czyn k a ry ­
godny. Sąd po przesłuchaniu sze­
regu św iadków  skazał oskarżone 
go na 8 la t więzienia.

Za u k ryw a n ie  karab inu  ręcz-

Dwa nieszczęśliwe wypadki 
we Wrocławiu

Wrocław W d oni u należą­
cym do Związku Inwalidów 
"Wojennych, przy ul. Gwarnej 
4 we Wrocławiu, inwalida 
Jan Lewicki dostał ataku apo- 
plektyczinoco, i spadł ze scho­
dów tak nieszczęśliwie, że w 
czasie przewożenia go do szpi­
tala Wszystkich Świętych 
zmarł w karetce Pogotowia 
Ratunkowego PCK. Zwłoki 
złożono w kostnicy.

Szczęście w nieszczęściu 
miał nieinki Władysław Ru- 
clniak, zamieszkały przy ul. 
Szerokiej we Wrocławiu, któ­
ry  po powrocie z obfitej liba­
cji. w »tanie zamroczenia al­
koholowego wypadł oknem z 
I I I  piętra na podwórze.

Na szczęście siłę upadku o- 
elahiły dwa grube przewody 
elektryczne, które Rudniak 
zerwał i dzięki temu uniknął 
śmierci, doznając jedynie zła­
mania lewej ręki i ogólnych 
potłuczeń. Odstawiono go do 
szpitala OO. B on i f rat ów.

Dlaczego dopiero po przekroczeniu brzegu? Będą do was 
pruli jak do kaczek.

— Taki rozkaz z Grupy. Nową taktykę próbują. Bę­
dziemy jak te doświadczalne króliki — odpowiedział Ta­
dzio, również niezbyt entuzjastycznie nastawiony do 
eksperymentu-

Prowadziłem prawą czwórkę. Na skrzydle, jako bocz­
nego miałem Romka. Byłem już na tyle doświadczony, 
żeby zawsze wybierać na „numer dwa“  dobrego i ostrego 
pilota.

Normalną drogą podeszliśmy do brzegów Francji, 
lecz zamiast jak zwykle poderwać się w górę parę mi! 
przed lądem i przekroczyć niebezpieczny pas artylerii na 
dobrych piętnastu tysiącach stóp, lecieliśmy dalej spo­
kojnie, na tej samej wysokości, tuż nad wodą.

Zabawa się rozpoczęła- Jak za skinięciem laski czarno­
księżnika, pojawiły się nagle naprzeciw nas niezliczone 
ogniki, smugi pocisków rozbłyskały koło samolotów. 
Przelecieliśmy ponad plażą, pustą obecnie i poprzerzynaną 
zasiekami drutów kolczastych, jeszcze parę sekund i do­
wódca Skrzydła zadarł maszynę. Jedna po drugiej forma­
cje wyciągnęły do góry. nabierając pośpiesznie wysokości.

Wokoło rozszalało się piekło! Znaleźliśmy się w gęstej 
chmurze wybuchających szrapneli, rozpryskujących się 
odłamków, czerwonych strug i paciorków. Białe, szare 
i czarne dymki rozrywały się wszędzie i poza nami, przed 
nami i pomiędzy nami. Szliśmy ostro w górę, posiadając 
przez to samo minimalną szybkość i staliśmy się idealnym 
celem dla Niemców. Nic na to nie można było poradzić, 
wykonywaliśmy jedynie rozkaz.

Kopiąc rozpaczliwie orczyk rzucałem maszynę, w krót­
kich, płaskich skrętach, chcąc choć w ten sposób zmniei-
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szyć prawdopodobieństwo trafienia. Wydawało mi się, że 
szkopy zawzięli się specjalnie na moją czwórkę. Wybuchy 
i dymki szły za nami trop w trop, pojawiając się wiązkami 
raz z jednej, raz z drugiej strony. Jeszcze parę uników,
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K ronika lokalna
WE W R O C ŁA W IU  —

Redakcja i  A dm in is trac ja  
mieści się przy u l. Kościu­
szki 49, telefon 253.

DZIENNIK ZACHODNI Strona ^

W  JE LE N IE J GÓRZE —
Redakcja i A dm in is trac ja  
m ieści się
w e j 18, telefon 22-00.

W W A ŁB R ZY C H U  —
Redakcja i A dm in is trac ja  
m ieści się przy u l. M arsza l­
ka  S ta lina 2, obok p l. G run 
waldz kiego.

Potrafimy gospodarować na Zachodzie
Fabryka, która obyuia się bez N iem ców

Jelenia Góra. W śród licznych 
zakładów  przem ysłowych na te- 

m ieśTŚTę przy “ u l*  Kole j ^ - j  ren ie Jelen ie j G óry zasługują na
uwagę Państwowe Z ak łady  Prze 
m yslu W ełnianego n r. 47. k tó re  
rozpoczęły swą pracę 15 sierpnia 
1945 r.. produkując z początku z 
pozostałych zapasów poniemiec­
kich.

B y ł to jeden z n ie licznych na 
Do lnym  Śląsku zakładów nie usz 
kodzonych i nie wym agających 
żadnych rem ontów , toteż został 
on w  k ró tk im  czasie uruchom io-

W roclaw  (PAP). W  w y n ik u  sta 
rań przeprowadzonych przez Zw. 
Zawodowy P la s tykó w  we W roc­
ław iu . artyśc i o trzym a li gmach 
ż sześciu pracow niam i i mieszka­
niam i.

W ten sposób rozw iązana kw e­
stia m ieszkaniowa um oż liw i pra 
cę nap ływ a jącym  na D o ln y  Śląsk 
Polskim  artystom .

Z ąbkow ice  §f. (ZA P) W o-
(wartym u i edawno Ewangeli­
ckim Domu Dziecka, pierw­
szym tego rodzaju na Dolnym 
Ślą«ku, przebywa obec-nie 12 
sierót. W najbliższym czasie 
spodziewany .jest przyjazd wie 
ksze j ilości dzieci- sierot, w y  
mania ewangelickiego z K ie­
lecczyzny. Warmii i  Pomorza

ny.
Zakład rozporządza 7.452 wrze 

cionami czesankowym i, z k tó ­
ry c h  6.556 zna jduje się W ruchu.
P rodukc ja  nastawiona jest na 
przędzę czesankową, wełnianą i 
mieszaną (tzw. angora) .wszelkiej 
grubości, w  zależności od obsta- 
lunków . P rzy zakładach istnieje 
własna fa rb a rn ia , w  k tó re j bar­
w i się wyprodukow ane mate­
r ia ły .

P rodukcja zakładu wzrasta cią-

gle. W ystarczy zapoznać się z 
cy fra m i dotyczącymi p rodukc ji 
przędzy, aby się o ty m  ptfeeko- 
nać. I  tak  w  miesiąc po urucho­
m ieniu zakładów, a w ięc we 
wrześniu 1945 r,. p rodukow a ły  
one 6.297 kg. przędzy, a w  grud­
n iu  tego samego roku  już  8.143 
kg. Jeśli chodzi q rok  1946 w. m ar 
cu w yprodukow ano 11.228 kg., a 
iv grudn iu tego samego roku  pro 

( dukcja doszła do 19.780 kg. i w 
I lreżącym  roku  wzrasta nadal-

Odbiorcam i gotowej przędzy 
i są przede w szystkim  Państwowe 
! Zakłady P ilje tnyś łu  W ełnianego 
i „Zaw idów -Zgorze lec“  w  Zaw ido- 
; w ie . Zjednoczenie Dziew iarsko- 
I Pończosznicze na Śląsk D o lny i 
I Opolski, ja k  rów nież Centrala 
| Tekstylna.

Jeśli chodzi o załogę, liczącą 
338 robo tn ików , tą w śród nie j 
zna jduje się zaledwie dwóch 
N iem ców .specja listów . Jest to o- 
Srom nv postęp, jeś li s,ie zwTaży, 
że w  ch w ili uruchom ienia zak ła­
dów na ogólną liczbę 82 zatrud­
nionych robo tn ików  było  aż 76 
Niemców.

I  tu w  ęc element n iem iecki za

stąpiony został elementem facho­
w ym  po lsk im , co nie wp łynę ło 
byna jm n ie j u jem nie na to k  p ro ­
dukc ji, ja k  o tym  świadczą poda 
ne w yże j c y fry .

Jest to  jeszcze jeden dowód na 
to. że po tra fim y  gospodarować na 
Z iem iach Zachodnich. (:kb)

Uporządkowanie zbiorom
Biblioteki Sztuk Pięknych we Wrocławiu

W rocław  (PAP). W  w y n ik u  prac 
k ie row n ic tw a  muzeów w ro c ław . 
skich została Zabezpieczona i u- 
porządkowana wspaniała b ib lio ­
teka fachowa dawnego niem iec­
kiego Muzeum Sztuk P ięknych.

B ib lio te ka  ta jest • jedną z n a j­
bogatszych b ib lio tek  tego rodza­
ju  w  całej Polsce. Cenne księgo­

zb iory znalazły pomieszczenie w  
jednym  z oca la łych z pożaru 
skrzyde ł dawnego M uzeum Zam 
kowego.

W  najb liższe j przyszłości wszy­
scy zainteresowani będą m ogli 
korzystać na m ie jscu z nowo- 
urządzonej czy te ln i,

iM tsBM ij w  Pofvr e 1 2 0  feroirtir*©tf/

Piwu więcej, niż przed wojną
Warezawa (PAP) OLeonje 

mamy w Polsce łącznie 120 
browarów o zdolności produk­
cyjnej 3.660 tys. bl. Czynione 
są starania celem wykorzysta 
nia w najbliższych latach ca­
łej zdolności produkcyjnej 
browarów. Spośród 120 bro­
warów mamy 7 o zdolności 
produkcyjnej ponad 100 tys, 
hi, 24 średnie od 15 — 50 tys- 
hl i 75 małych. Większość 
browarów skupia się na ob­
szarze pół.-zach- Polaki «oraz 
w woj. pomorskim i gdań

W I A D O M O Ś Ć '
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Na planszy tu Baden-Baden

Niepowodzenie szermierzy Polski

Na s k o c z n i w  W iś le
Dwudniowe zawody narciarskie
g ^ i s l a  - G lę b c e  ( le i.  w ł.) .  

. ^ P r zyja ,jące o s ta tn io  w a ru n -
1 ^biegowe spowodowały 

2naczne ożywienie tegorocz- 
n 6go sezonu  n a rc ia rs k ie g o .

Kluby narciarskie całej Pol 
ski przystąpiły do organizo­
wania szeregu imprez.

Śląski Klub Narciarski (Ka 
lowice) organizuje w ciągu 
b.eżącego tygodnia dwudnio 
We zawody w Wiśle - Głęb­
iach.

Na program zawodów skła­
dają się: bieg-płaski na dys­
tansie 12 kilometrów, który 
odbędzie się w nadchodzącą 
tobolę oraz konkurs skoków 
otwartych — w niedzielę.

Udział w tej ciekawej im­
prezie zapowiedzieli najlep­
si zawodnicy SKN-u, biel- 
s*<iego SNPTTi cieszyńskiej

„W a t r y "  oraz narciarze 
Ustronia, Goleszowa i Konia 
ko w a.

Baden-Baden. (obsł. w ł.). W  dal 
szyna ciągu m iędzy alianckiego 
tu rn ie ju  szermierczego odbyły  się 
indyw idua lne rozg ryw k i w  szabli. 
Za faw o ry tów  uważano ogólnie 
Francuza T a illand ie ra  oraz za­
w odn ików  polskich.

K onkurenc ja  ta zakończyła się 
| jednak niespodzianką w  postaci 
I niepowodzeń faw o rytów . T u rn ie j 
I w yg ra ł Belg Łaermans.

Na dalszych miejscach uplaso- 
! w a li się: 2) Satry (Czechosłowac-

Obniżenie podatku od imprez sportowych
Podlegają jednak stowarzyszenia 
podatkow i od cłoehodu, k tó ry  u- 
zyskały z przedsiębiorstw  o b li­
czonych na zysk. .

Warszawa. Już od dłuższego 
czasu Państwowy Urząd W F i 
PW stara ł się w  M in is te rs tw ie  
Skarbu o zmniejszenie op ła t po­
datkowych z im prez sportowych. 

M in is te rs tw o Skarbu, biorąc 
pod uwagę zniszczenie sprzem i 
urządzeń sportowych, obniżyło 
statykę podatku obrotowego na 
rok  1946 do 1 % oraz na rok 1947 
do 2 % opłat pobieranych od pu ­
bliczności za oglądanie zawodów, 
lub  pokazów sportowych.

Stowarzyszenia sportowe, tu ­
rystyczne i krajoznawcze nie o- 
p lacają podatku obrotowego od 
op łat za korzystan ie z urządzeń 
tych stowarzyszeń, jeżeli urządzę 
nia te są przeznaczone wyłącz­
nie d la  członków.

Stowarzyszenia sportowe w o l­
ne są od podatku dochodowego.-

Mecz Woodcock— Baksi 
odwołany?

Londyn (obsł. w l) .  W lo nd yń ­
skich kolach bokserskich uważa 
się, że spotkanie Woodcock—Bak 
si nie dojdzie do * skutku  przed 
marcem br.

Basks
tego do W ie lk ie j B ry tan ii, ma za­
m ia r udać się na jp ie rw  do Szwe­
c ji. celem spotkania się z szwedz 
k im  bokserem. Andersenem.

Szwedzka federacja bokserska 
wysła ła już  zaproszenia Bakshe- 
mu. (gp)

ja), 3. Jem elka (Czechosłowacja), 
4. Nys (Belgia). 5. T a illan d ie r 
(Francja).

Borotra jeszcze startuje
P a r y ż  (obsl. w ł.). Od dnia 27 

d0 31 stycznia br. odbędą się w  
Pałacu S portow ym  w  P aryżu  mię 
dzynarodowe zawody tenisowe, 
zorganizowane przez parysk i Ra. 
ci-ng Club. W  zawodach tych w e­
zmą udz ia ł m. in. drużyna węgier 
ska i w łoska.

W ęgry będą reprezentowane 
jórżez A sb o tłia  (k tó ry  W ystąpił w  
ub. roku w  K atow icach) i Sziget- 
tiego. W  barwoch W ioch w ystąp i 
Cueellei i Stefani. W  skład druży 
n y  francusk ie j wchodzą: Destre- 
meau, Yvon Petra, Dubue, M a r­
cel B ernard i Jean Boro tra , (gp)

drobiazg)

M łuw&s Ozechostowacja-Holandia 12:0
D j V o s  (Obsl w l) .  Na m iędzy I ku  12:0 (2:0. 5:0. 5:0). Jak piszą 

Narodowych zawodach w  Davos, korespondenci zagraniczni, mecz 
( zechusjowacka drużyna hokejo- j by ł dla Czechów ty lk o  tren in- 
Wa pokonała Holandię w  stosun- i giem. Przypuszczają oni, że Cze-

*  W nadchodzący piątek odbędzie się w 
Lizbonie międzynarodowe spotkanie piłkar­
skie Portugalia — Hiszpania. Sędziować 
będzie znany sędzia brytyjgkj .1, M, Wilth- 
gire.

*  Australijska federacja tenisowa za. 
wiadomlla poiudaiowo-afrykadską federację,

l i t ó r y  p r z y b ę d z ie  16 lu -  i że Ili; będzie mogła wysiać w- dniu, 6 luje- 
■ go br swej drużyny tenisowej, Jeżeli go. 

spodarze nie pokryją wszystkich kosztów.
Nazwiska zawodników Wchodzących v, 

sktad drużyny australijskiej zostaną opu­
blikowane dopiero po zgodzie federacji po­
łudniowo.afrykańskiej na wymienione wa­
runki,

*  Turecki związek piłkarski zamierza
zaprosić piłkarską drużynę niemiecką ce­
lem rozegrania kiiku spotkań z piłkarski­
mi drużynami Turcji, (gp) <

*  Europejska federacja bokserska posta, 
powiła doprowadzić do następujących spot­
kań o mistrzostwa Europy: w wadze śred­
niej “  Cerdan (Francja) —- Hawkins (Wiel. 
ka Brytania). Ponieważ jednak Hawkins 
uległ osłatnio wypadkowi. Cerdan ma się 
spotkać o ty tu ł mistrza Eurupy ze Szko­
tem Giłlroy, w wadze piórkowej — Emiie 
Famechon (Francja) — Coredioli (Włochy), 
w wadze koguciej — di Christo (Fraucla)
—  On.;-,ait (Belg ia), w wadze pó łc iężk ie j
— yillemain (Francja) — Roderick (Wielka 
Brytania).

chosłowąeja zdobędzie prawdopo­
dobnie pierwsze miejsce w  te j 
konkurencji.

skini. -va ziemiach dawnych, 
dr. największy Uh pod wzglę­
dem' produkcji u alei,a browa­
ry: „Okocim“ , ..Żywiec“ i
Książęcy Tychy. Na Zie­
miach Zachodnich browary 
we .Wrocławiu) Elblągu, 
Szczecinie i Gdańsku.

St-ain zniszczeń browarnio- 
twa wynosi w Polsce ok. 38%. 
Produkcja, piwa w roku 1946 
była co do ilości nieco mmiej- 
Rza niż w!937 r- (wyniosła o- 
ffótem ponad 1 milion hl), jed 
nak w przeliczeniu na 1 mie- 
azłijr.ńca produkujemy, już o- 
beenie więcej piwa niż przed 
wojną.

Produkcja piwowarska opie 
ra ¡sic na uprawie jęczmienia, 
który służy do wyrobu słodu 
i na uprawie chmielu- W r. 
1946 czynne były 4 słodow- 
nie, o zdolności produkcyjnej 
9 tys. ton słodu. Zbiory chrnie

lu z 200 ha wynosiły w 1946 i*. 
60 ton. Import wyniósł 300 
ton chmielu- W ciągu najbliż­
szych trzech lat plantacje 
chmielu powiększone zostaną 
do 600 ha, co uniezależni 
przemysł piwowarski od za­
granicy.

Kursy rzemieślnicze
W rocław. W  początkach lu tego 

br. Naukowy In s ty tu t Rzemieśl­
n iczy we W roc ław iu  organizuje 
2-miesięczne kursy  zawodowe, 
przysposabiające do egzaminów 
czeladniczych i  m istrzow skich w  
zawodach: fo tograficznym , k ra ­
w ieck im  i  ślusarstw ie budow la ­
nym.

Zapisy na ku rsy  p rzy jm u je  Se. 
k re ta r ia t In s ty tu tu  w  gmachu Iz ­
by Rzemieślniczej, P ł. M uzealny 
n r  16, pokój n r  20, codziennie w  
godzinach od 12— 19 i  12— 18. 
P rzy jm u je  się również zapisy na 
ku rs  ogólnokształcący dla wszy­
stk ich zawodów rzemieślniczych, 
którego otwarcie nastąpi w  po- 
czątkach lutego br. (st)

Wrocław organizuje swoje muzeum
Bezcenne zbiory znajdą pomieszczenie

W rocław  (PAP). Dotychczaso­
we starania ó , utworzen ie ..Pań­
stwowego Muzeum we W rocła­
w iu  zostały uwieńczane pe łnym  
powodzeniem. T rudna kwestia 
pomieszczenia d la  muzeum zo­
stała rozwiązana przete Zarząd' 
M ie jsk i, k tó ry  p rzydz ie lił na ten 
cel duży gmach. Budynek ten. 
ja k k o lw ie k  częściowo zniszczony, 
posiada ogn io trw a łe  stropy, dzię­
k i czemu doskonale nadaje sie­
na  ten cel. Muzeum otrzym ało 
już k re d y ty  na rem ont w  wyso­
kości około m iliona zł.

W  ten sposób został rozw iąza­
ny  problem  pomieszczenia boga­
tych muzealów, pochodzących ze 
Lwowa, a przekazanych Polsce 
przez Zw iązek Radbiectki, między 
in n y m i dzieła na jw yb itn ie jszych 
naszych a rtys tów , ja k  O rłow sk ie ­
go. M ichałowskiego. M a te jk i, 
G rottgera, Kossaka i innych.

Ponadto zbiory uzupełnione zo 
stana ck.si. i ateo przekazanym ' 
w  depozyt z muzeów w  K ra k o ­
w ie i  Warszawie. Specjalną uw a­
gę organ izatorzy p rzyw iązu ją  do 
dzieł twórczości współczesnej.

W rocławskie muzeum nie bę­
dzie jednak in s ty tu c ją  o cha rak­
terze w yłądznie artystycznym . 
Będzie to muzeum w ie lodzia ło- 
we. w  k tó ry  m obok sztuki i prze 
m yslu  artystycznego znajdzie po 
mieszczenie dz ia ł e tnogra fii i h i­
s to rii Śląska oraz ocalałe zbiory

prehistoryczne, k tó re  wym ow nie 
świadczyć będą o polskości te j 
ziemi.

O g ł o s z e n i a

z terenu Śląska Dolnego 
do n a s z e g o dziennika

p r z y j m u j e

Oddział „Dziennika Zachodniego“ 
W r o c ł a w ,

ul. Kościuszki 49, 
tel. 253.

J e l e n i a  G ó r a ,
ul. K ole jow a 18 
tel. 22-00.___________

Weryfikacja trwa
Racibórz. (ZAP) Na mocy 

zarządzenia władz centralnych 
akcja weryfikacji  ̂rodzimej 
ludności polskiej, która miała 
się definitywnie zakończyć w 
nołowie ub- roku, została prze 
dłużona i nadal przyjmowane 
są wnioski od tych przedsta­
wicieli miejscowej ludności, 
którzy z . jakichś przyczyn 
wniosku dotąd nic złożyli.

W powiecie raciborskim 
wpłynęło w ciągu grudnia 1945 
r. 151 takich wniosków, z cze­
go 143 załatwiono pozytywnie. 
8 zaś skierowano do Urzędu 
Wojewódzkiego, aby wydał de 
cyzję w tych sprawach.

ZIEDN. PRZEMYSŁU METALI NIEŻELAZNYCH
Z A K U P I N A T Y C H M IA S T

¿ o ż i f s f c a  / k u l k o w e
według kata logu SKF N r 6213, 6306, 30210. 
32210 i hme

« » ę i e  ęguftnowe
do pow ietrza sprężonego o w ym ia ­
rach średn. wewn. 15 mm. grub. 
ścianki 5 mm. z 2-m a przek ład­
kam i, ciśn. atm. 8

P i l n i k i
stare, używane różnych w ielkości. 

Zgłoszenia osobiste. • lu b  o fe rty  W Y D Z IA Ł  
Z A O P A TR ZE N IA , K atow ice, ul. Francuska 
n r- 2. pokój 36. (PAP) 284

»▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼yTTTTYYYTTTYYYYTY

PO TRZEBNY N A T Y C H M IA S T

r e c y t a t o r
(śpiew pożądany) do „Zespołu P ion ierów  Czy­
te ln ic tw a “ .— Zgłoszenia osobiste w  W ydziale 
ku ltu ra lno  .  O św ia tow ym  „C zy te ln ika “  — 
Katowice, u l. Szopena 8, codziennie w  godz. 

_i'-~15. telefon 309-75. 276 a

Śftfsliic Znkfłie/ii ł  i*-f.iri/»ziic
Zarząd Państwowy

o g ł a s z a j ą

przetarg nieograniczony
na wykonanie robót pomocniczych sposobem 
dniówkowym na terenie elektr. w Chorzowie III
W yjaśnien ie i ślepe kosztorysy moż,na otrzym ać 
w  Dziale Zakupów  — Katow ice, 3. M a ja  9. IV  p. 
T erm in  składania o fe rt do dnia 25. stycznia 1947. 
(PAP) 318

RZEM IO SŁO  Z TERENU K Ł O D Z K U

poszukuje p iln ie

uczni rzem ieślniczych
szczególnie branży spożywczej i  m etalowej. 
K andydaci zechcą zwrócić się p iśm iennie łub  
ustn ie do Powiatowego Zw iązku Cechów 
w  K łodzku , ul. Jag ie łły  n r 5. 325

K U F> i e c
lat 39. zdolny or^anizuti). i administrator. Wie cletnie
do .świ ad ozenie w kraju i z granicą. Specjalność spree-
daż j reklama artykiłów n arkowvch. Praktyka w bran-
żacli materiałów p'émtenr v di, perfumeryjnej. oyfllar-
S'kiE, i past do »buwria. Pe S3nk u je • samodzielnego iinovyi-
pka. Oferfy do i ii ra Ogłoś; eń ,,PAR“ Kraków, Rvnek
Główny 46,, dla „169 \ 323

,4AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA4AAA

Kopalnie Szombierki i Bobrek R.Z.P.W.
przyjmą zaraz.

siły kujalifikoiuane
na stanowiska referentów B, Planowa­
nia, działów gospodarki materiałowej 
i drzewnej oraz

referentóiu
kosztów własnych i statystyk.

Zgłoszenia w Dyrekcji Inspekcji ko­
palń — kop. Bobrek. 308

V ' r ? T Y Y f Y T V » V f t r ? r Y V 1 'T f T łT V T r t t T ' ł

Poszukujem y do Państw. Przem. w  Zabrzu: 
TECHMIIKAI

m ożliw ie  ze znajomością organizacji 
pracy na stanowisko k ie row n ika  B iu ra  
O rgan izacji Pracy. Bezwzględnie w y ­
magana. p ra k tyka  warsztatowa i zam i­
łowanie do analizy.

T E C H W t K A  -  C H E M I K A
na k ie row n ika  labo ra torium . W ym aga­
na um iejętność przeprowadzenia analiz 
oraz badań m etalurg icznych. 

Uposażenie w /g  V I  gr. (ewentualn ie m ieszka, 
nie). — K ró tk ie  o fe rty , z życiorysem, adre­
sem, podaniem stud iów  i p ra k ty k i k ierować 
do „D zienn ika  Zachodniego“ , Zabrze, 24-go 
Stycznia 8; pod „T e ch n ik “ . 312

Śląskie Unie Autobusowe
K a t o w i c e ,  Rynek 7 :: teł. 324.13

k u p u j ą  s t a l e :

opony i dętki
oraz części zamienne do autobusów. 319

9 9 9 — 9 9 9 9 9 9 9 9 9 — 9 9 9 9 9 9 9 — 9 — 9 — i

Vż.
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Południowo -  Śląskie 
Zjednoczenie Przemysłu Lniarskiego

W A ŁB R ZY C H , UL. M IC K IE W IC Z A  N K  16

p o s z u k u j e

1 tu rb in y
systemu przeciwprężnego lu b  upustowego na 
parą przegrzaną 400 °C, o c iśn ien iu ruchow ym  
14 atm . i upuście 4,5 atm,, w raz z generato­
rem  1.000 do 1.500 kW  3-fazowym , 400 V o lt, 
częstotliwość 50, cos S 0,8.
Agregat może być nowy względnie używany, 
jednak w  stanie dobrym , nadającym  się do 
użytku .
W szelkich in fo rm a c ji zasięgnąć można w  b iu ­
rze Z jedn. pokój n r  47. Tel..’ 16-44, 16-45/47.
O fe rty  z napisem oferta  n r 2 należy składać
w  biurze Zjednoczenia, pokój n r  3, 298

CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Referent sprzedaży
fachowiec w  dziale papierów  szmerglowych
(ściernych) natychm iast poszukiwany. — 

Zgłoszenia: Polska Agencja Prasowa PAP.
Oddz. w  K rakow ie , Basztowa 15

(PAP) 322
0C'0CXXXXXXXXXXKXXXXXXX5000C300CX>CX3

Rudzkie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego
o g ł a  s z a :

przetarg  nieograniczony
na wykonanie robót ziemnych oraz budowy naw ierzchn i no rm alno­
to row e j ko le i na odcinku Ruda —  kop. Szom bierki o długości 2.7 km

i odcinku kop. Szom bierki — kop. K a ro l o długości 1.4 km.

In fo rm a c je  oraz kosztorysy, ślepe otrzym ać można w  Dziale M ie r­
n iczym  Rudzkiego Zjednoczenia w  Rudzie Sl. na szybie Franciszek.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach składać należy tamże do dnia 
10. lutego 1947 roku.

Do o fe rty  dostarczyć należy k w it  w ad ium  w  wysokości 1 proc. od 
sumy oferowanej, wpłaconego w  kasie D y re k c ji RZPW. w  Rudzie Sl.

Zastrzega się w o lny  w yb ó r oferenta, un ieważnienie częściowe lub  
ca łkow ite  przetargu bez podania przyczyn i: prawa roszczenia do 
ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań.

309
Rudzkie Zjednoczenie Przem ysłu Węglowego 

D yrekc ja  Techniczna

F-a A . J A G I E Ł Ł O
W ytw . w yrobów  w a flow ych  j cukiern iczych

Skład fabr.
KA TO W IC E , U L. 37-GO S T Y C Z N IA  NR 9
poleca swoje znakom ite w yro by  w aflowe, 
czekoladowe, biszkopty, he rba tn ik i, p ie rn ik i 
i  inne — po cenach konkurencyjnych. 314

P o s z u k u j e m y

b ie  g łe j s te n o t j jp is tk i
o r a z

m ło d s zą  s iłę  b iu ro w ą
do naszego b iu ra  w  K atow icach od 1. 2. 1947. 
O fe rty  pod n r „3865“  do „D z ienn ika  Za­
chodniego// 315

f g / 1  $  IH B SE S S L Ą S K I E
„Legenda o Je len ie j Górze“
„R ub inow y Czarodziej“
„K siężn iczka Kunegunda“
„W izy ta  W acka u  K ró la  B a łty k u “  

ukazały się w  nowej serii ba jek
W Y D A W N IC T W O : „IN T E R P R IN T “

324 K rakó w , św. G ertrudy  12

NIKŁ8WMIA
W. Z. P. Met. 

Katow ice, u l. Równo­
leg ła  2 te l. 326-81

317

Kurs tańców
rozpoczyna s ię  27. 
stycznia. — Zapisy 
p rzy jm u ję  codziennie 
w  Sosnowcu; u l. G ło­

wackiego n r. 9.
K a r o l  W r z e s z c z

316

TERMOMETRY
pokojowe, zaokienne, 
kąpie lowe, b iu rkow e 

i  reklam ow e
poleca:

Ciepłomierz
K atow ice, u lica  M a­
riacka  35 -  te ł. 336-62
321

Ï Walne posady
POSZUKUJEMY od zaraz inży­
nierów i fechników-elektryków. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Pergonalny Zjednoczenia Prze. 
mysłu Maszyn Elektrycznych w 
Katowicach, ul. Zacisze i. IV  
piętro. (PAP) 265d

OKRĘGOWE Zjednoczenie W y. 
twórni Materiałów Budo olanych 
w Katowicach. Bogucicka 8, 
poszukuje inżyniera CERAMI­
KA do opracowania projektów 
nowoczesnych cegielni. --  Wa­
runki do omówienia osobiście.

(PAP) 230d

BIURALISTKA ZE ZNAJOMO­
ŚCIĄ KSIĘGOWOŚCI PRZEBIT 
KOWEJ I MASZYNOPISMA PO 
SZUKIWANA. ZGŁOSZENIA 
„C ZYTELNIK “ KATOWICE 
POD „3790“ . H33g

RUTYNOWANY buehaiter(ka) 
poszukiwani. Oferty gub „Che­
mia“ do „Czytelnika“ w Gli­
wicach. 1164g

REFERENT do Wydziału Zby­
tu . poszukiwany. Oferty sub 
„Przemysł Chemiczny“ do 
„Czytelnika“  w Gliwicach.

li63g

POSZUKUJĘ fotfografa.kę . silę 
samodzielną do prowadzenia 
małego zakładu fofograf-czRego 

Krakowie. Warunki do o- 
mówienia. Sfarnowski Piotr. 
Kraków. Groble 17 m. 9. 1260g

KRAWIEC damski na robotę an 
gielską poszukiwany.. Zgło­
szenia Kafowice. Pierackiego 
15 m. 8. 1256g

DZIAŁ Górniczy Instytutu Nau 
kowo . Badawczego Przemysłu 
Węglowego zatrudni fechnika 
górniczego obznajmionego z 
miernictwem górniczym. Zgłoszę 
riia Katowice, ul. Stawowa 19 
m. 36. ' 1264g

POSZUKUJE się uczciwej pra­
cownicy domowej na łobrych 
warunkach. Zgłoszenia Dzien­
nik Zachodni Katowice pod 
„3859“ . I254g

POSZUKUJE się cukierń>ka, do 
brego fachowca, znającego się 
na wyrobach czekoladowych, 
pomadowych, waflowych itp. 
Zgłoszenia Dziennik Zahodni 
Katowice „3859“ , 125og

POTRZEBNA natychmiast go. 
spody ni, kfóra poprowadzi dom 
samodzielnie. Zgłoszenia Mysio 
wice. Rynek 3 I I  p. 1259g

POSZUKUJEMY; inżynierów sta 
tyków, inżynierów mechaników 
ita inspekcje montażowe, kon­
struktorów konsfr. stalowych, 
konstruktorów dla urządzeń 
transportowych. magazyniera, < 
maszynistki, kier. stołówki ze ; 
znajomością buchalterii, portie j 
ra, gońca. Warunki do omówię • 
nia. Aprowizacja przemysłu wę j 
glowego. Zgłoszenia do Zakła- j 
du „Wałbo“ Biuro Personalne. j 
Kafowice, ul. Matejki 3 ?91d j

POTRZEBNA gosposia lo wszel j 
kich prac do 2 osób. Miejsce ! 
na wyjazd dobrze płatne. Za- j 
brze, 3 Maja 45 m, 3. 1251 g i

POTRZEBNA panienka ! ib sie„ 
rofa do opiekj starszej osoby. 
W zamian dam mieszkanie, e- 
wenf. posadę. Oferty Czytelnik 
Będzin pod „3847“ . !237g

POSZUKUJE się r oz sprzeda w. 
ców na wyroby cukiernicze na 
rejon Kafowice i okolice. Zgio 
szeiiila Dzień. Zach. Kafowice 
„Wyroby cukiernicze“ . 1253g

POSZUKUJĘ służącej. Rtsfau- 
racja Musze? Orzesze powiał 
Pszczyna. 1233g

POMOC domowa ’pofrzeboa. Wa 
maki dobre. Kafowice, 3 Ma. 
ja 10 m. 4. ’ 1235g

POMOCNICA domowa z dosko. 
mym gotowaniem do trzech 

. >sób pofrzebna. Kafowice. Mie 
ięckiego 6 m. 1. 1229g

POTRZEBNI 2 młynarze Ic mły 
na. Wiadomość Kafowice, Sło­
wackiego 21, m. 1, fe l. 333-65.

1222g
EKSPEDIENTKI rutynowane do j
•wrębu mięsa OD ZARAZ PO- POMOCNICA domowa * goto.wyrębu mięsa OD ZARAZ PO­
TRZEBNE. Sfefan Kosmowski, 
Katowice, 3 Maja 14. 1231 g

N iE U RZĘDOWA TABELA WYGRANYCH
5-ty dzień c ągnienia I-ej Klasy 49 Loterii

Wygrana 1.000.000 zł na Nr 24424
(padła w Gorzowie nad Wartą).

Wygrane po 100000 zł
13214 47496 69127

na Nr Nr

Wygrane po 20000 zł na Nr Nr
9333 15165 16425 20501 27775 28628 
35404 44789 65431.

Wygrane po 10000 zł na Nr Nr
395 1616 3235 3937 5217 6485 6702 
7122 21183 212% 26985 30892 34329 
38828 45134 51280 51733 55556 55858 
58216 58223 67741.

Wygrane po 5000 zł na Nr Nr 
992 2166 4294 4578 5217 9776 12521 
12614 16359 21182 23414 25685 28544 
32464 33174 36335 37093 43301 44322 
46383 48386 49105 49494 55319 55472 
60774 67417 68036..

Wygrane po 2000 zł
981 1332 1885 2848 3103 4052 4232 

4987 7321 7991 9758 10217 10571 
12178 13798 14109 15721 16324 17412 
17742 19506 20434 23040 23688 23897 
25200 27352 27567 27574 27886 31411 
31698 32050 32157 32825 34072 34297 
35639 36031 36533 38016 38108 38299 
39897 41376 41558 42196 42235 44258 
49998 50171 50305 50848 50982 52330 
52980 53198 54421 54844 55621 55676 
55834 56012 56284 57004 57633 59585 
60814 61165 61769 62148 62432 62715 
63345 63596 63748 63874 66052 66126 
67677 68252 68599.

Dalszy ciąg wygranych po 500 zi 
| z 3-go dnia ciągnienia

60074 195 223 334 381 406 549 621 
658 741 830 887 899 925 971 61186 
220 247 294 310 377 409 485 535 601 
689 868 875 62018 024 086 132 150 158 
189 223 277 342 596 639 701 774 862 
910 925 63049 067 150 162 690 828 
64162 258 259 343 401 419 458 543 
734 792 841 876 987 65097 306 319 
480 547 552 585 595 611 623 832 888 
950 66037 085 226 244 300 369 411 
483 553 565 571 697 740 773 885 908 
947 968 993 67047 170 208 253 257 482 
487 495 539 558 666 735 799 811 68017 
184 202 243 299 401 481 731 975
69076 138 242 378 512 567 609 779 932.

Wygrane po 500 zł 
z 4-go dnia ciągnienia

W'ygrane po 500 zl NrNr 16 30 55 
418 547 549 558 560 592 606 707 722 
103 211 216 217 249 268 312 334 412 
306 811 819 877 883 906 1000 042 124 
139 184 191 270 391 621 641 672 708 
817 829 866 916 2019 056 183 220 246 
282 342 415- 451 505 574 588 628 651 
662 688 827 917 924 949 967 3003 010 
224 308 346 372 381 431 578 664 731 
789 811 844 896 929 991 4022 129 205 
325 347 392 401 415 470 503 527 647 
684 741 753 882 5052 220 384 394 509 
696 849 954 982 6002 Ó ll 024 134 241 
292 306 442 447 458 509 527 550 588 
594 602 678 807 863 933 7198 269 358 
360 392 490 513 515 524 625 664 681
718 820 823 832 8038 044 077 208 218 
277 358 411 418 431 477 511 568 594 
635 702 713 813 849 888 934 9035 057 
115 125 167 174 208 280 330 371 447 
450 465 48! 593 617 684 781 824 853 
910 977

10026 046 163 196 227 290 460 514 
645 664 729 839 850 890 908 11118 145 
162 177 508 524 531 691 851 864 997 
12062 170 238 294 365 434 449 577 719 
771 788 821 890 902 914 13002 210 237 
263 277 360 361 363 381 382 514 533 
606 717 724 732 783 788 792 802 817 
953 999 14016 021 229 290 322 338 472 
548 576 587 765 767 809 847 912 15079 
084 102 298 313 351 534 563 628 716
719 730 844 961 16045 078 079 085 102 
149 228 243 352 357 399 415 435 437 
441 524 657 824 872 17007 114 160 199 
594 660 663 671 758 664 694 18002 149 
153 252 289 356 445 581 618 689 716 
819 19009 027 199 252 256.310 434 557 
576 586 757 811 859 920 933

20044 119 306 359 370 485-566 691 
743 804 812 853 897 914 952 995 21027 
100 244 387 420 577 642 679 685 695 
735 767 22066 117 140 233 275 309 400 
421 485 512 544 608 616 735 738 743 
825 860 945 23002 07^ 094 110 155 166 
181 195 210 232 311 369 437 446 623 
625 741 754 786 791 849 850 871 901 
24029 080 193 228 248 264 288 348 438 
446 515 576 604 642 649 665 719 793 
813 878 900 912 962 966 980 25076 143 
322 353 388 493 498 605 843 993 26344 
416 476 524 572 580 634 647 653 940 
27054 097 180 281 338 339 531 557 561 
668 731 747 876 936 989 28060 157 250 
276 343 414 514 597 627 814 29117 315 
356 506 530 581 582 620 688 691 716 
861 902 934 981

waniem pofrzebna. Zgłaszać 
śle 9 — 10 i 16 — 17 Katowi., 
ce. Kościelna 10 m. 12. 1221g

MODNIARKA samodzielna P°- 
frzebiia zaraz. Katowice. Pod­
górna 1 m. 7. „Paryżanka“ . 
________________________ 1220g

KUCHARKI poszukuję *— wa­
runki doskonale. Dr. Snimińsk 
lekarz wet- Kafowice. Wan. 

j dy J7 * 1219g

! PRZYJMĘ wychowawczynię do 
| rocznego i 5-lefniego dziecka, 
i Kafowice, Wierzbowa 4/3.
! , 1271g

1 POSZUKUJEMY rutynowaną 
i ekspedientkę z branży pan;erni- 
| ezo piśmiennej. Zgłoszenia J. 

Kwieciński Sfawowa 3 286d

ZDRO JO WIĘCKA Fabryka Tek 
i tury poszukuje na dogodnych 
! warunkach mistrza warsztatu 

ślusarskiego obznajmionego z 
maszyną parową, siłę biurową 
ze znajomością buchalterii, ma. 
-gazyniera z długoletnią prakty­
ką ‘fabryczną. Zgłoszenia wraz 
z życiorysami składać: Fabry­
ka Tektury w Jedlinie - Zdro­
ju powiaf Wałbrzych, Dolny 
Śląsk, ; 299d

PRZVJMĘ zaraz frykofaikę na 
maszynę. Zgłoszenia: Solice- 
Zdrói, Równoległa 3. Otylia 
Lech. 301d

MIKROBIOLOGA do fabryki a. 
cetomi poszukujemy. Zgłosze­
nia: Racibórz, Cukrownia.

12t5g

|  pas ia fcn ił

i fc
Dalszy ciąg wygranych po 500 zi podany będzie jutro

W  4. dn iu  ciągnienia I  K I. padła u  nas w ygrana n r  26514 z ł 100.000, 
n r 7383 zł 20.000, n r 45810 zł 20.000 oraz w ie le  większych wygranych. 
Koiehtura  S z iy f t e f  i fiat Katowice* D H O R C O l f / l  7

MŁODA, energiczna, _ katolicz­
ka z dwojgiem dzieci przyjmie 
posadę sfróżki domu w Kato­
wicach lub okolicy, za skrom­
ny kącik mieszkaniowy. Oferty 
do Dziennika Zachodniego pod 
„Stróżka“ . I273g

ELEKTROMONTER (nawijać*) 
z długoletnią praktyką, przyj­
mie dodatkowe zajęcia poza służ 
bą Oferfv Gzyfelnik Kitowice 
pod ..3874“ . P2672

OSOBA zaawansowana w dzia- 
le drażetek poszukuje pracy. 
Zgłoszenia Czytelnik Będzin 
pod „25“ I257g

IN2. - ELEKTRYK z długolet­
nią fachową praktyką w dzie­
dzinie obliczeń elektromaszyn, 
eksploatacji, planowania ifd. 
pragnie zmienić posadę. Warum 
kj kierować Dziennik Zachod­
ni Kafowice pod „3860“ . 1252g

DYPLOMOWANA kosmetyczka 
szuka zatrudnienia. Zgłoszenia 
do Dziennika Zachodniego pod 
„Kosmetyczka“ . 1248£

ŚLĄZACZKA 6 kia« gimnazjum 
poszukuje pogady w gabinecie 
lekarskim albo składzie aptecz 
nym. Gliwice, Lompy 5 m. t.

1246?

TECHNIK dentystyczny poszi- 
kuje posady. Pracuje: kauczuk 
pa-ladon, palaponf, stal i  złoto 
Oferfy Czytelnik Chorzów 1 
pod „1655“ . 1236y

KELNERKA fachowa, młoda 
przyjmie posadę w kawiarni, 
resfauracji, wyjedzie. Oferty 
Dziennik Zachodni Katowice 
pod „3844“ . 1228g

KRAWCOWA pierwszorzędna gi 
ła poszukuje pracy w Katowi­
cach. Oferty Czytelnik Kato­
wice pod „Nowoczesna“ . 295d

KUCHARKA wykwalifikowana 
pierwszorzędna siła szuka pra­
cy w- większej stołówce. Domy 
pry.waf.ne wykluczone. Oferty 
do Dziennika Zachodniego pod 
„H. K .“ . 1265g

RUTYNOWANA młoda kasjer­
ka. warszawianka przyjmie po­
sadę. poprowadzi biuro. • inte­
res handlowy lub gaśfrono- 
miczny# Może wyjechać. Ofer­
ty Dziennik Zachodni Kato­
wice pod „Kasjerka“ . 122’7g

MISTRZ malarski znający 
wszelkie prace w zawodzie 
malarstwa przyjmie pracę naj­
chętniej w zakładach państwo 
wy eh. Adresować M. Rogo- 
wicz, Ząbkowice, pow. Będzin, 
Szosowa 20. ’ 1212g

l Kunia
SKUPUJĘ srebro, dobrze płacę. 
Kafowice. Zamkowa la. sklep 
jubilerski. S4d

KUPUJĘ srefyro, wykonuję pra 
ce zlofnicze. Sfefan Luchter. 
Gliwice, Matejki 12. 261d

KUPUJEMY książki polskie i 
fachowe niemieckie, nufy, ar­
tykuły techniczne i biurowe. 
Księgarnia Raj Piofr, Kato­
wice, Św. Jana 6, teł. 307-45.

Z a k u p i m y

długich kożuchów 
baranich

fc c z  pokrycia
Zgłoszenia do „P A P “ 
Katow ice, Jana 11 
pod „K ożuchy“ .

(PAP' "67

MASZYNĘ do pisania biurową, 
walizkową i do liczenia kupię. 
Kukulski, Katowice, 3 Maja
20. ‘ 1160g

KARTON kredowy i rysunko­
wy. papiery kolorowe luksuso­
we kupuje Karpowicz, Wrocław 
Mikołaja 81. I I  piętro.

(PAP) 273d

KREDENS ciemny w dobrym 
stanie kupię zaraz. Wiadomo­
ści Dąbrowa Górnicza, Łuka­
sińskiego 34 B. Szymanowski.

1269g

Drób i nabiał
oraz duży w yb ó r za­
jęcy kupisz na jlep ie j 

w  sklepie
Zabrze, Kościuszki 2 

Tel. 26-11
właśc. St. M a g d a  
310

MASZYNĘ dio pisania biurową 
ewent. porfable z małymi czcion 
kami fylkó w pierwgzorzędnym 
stanie kupimy natychmiast. 
AWiR Katowice, Słowackiego 
24, fel. 305-50. 1115g

TERMOSTAT-AUTOKLAW la.
boratoryjny, mikroskop kupi­
my. Zgłoszenia Dziennik Za­
chodni Kafowice pod" Ter­
mostat“ . 1214g

Wszelkie nasiona 
oleiste oraz olej 

surowy
k u p u j ą

Śląskie Z a k ł a d y  
Przem yślu Tłuszczo­
wego i  Chemicznego
(K o łłon tay .  S trah l)
K A T O W I C E  
u l. B rynow ska n r  4
Tel. 349-56 i  349-57 
326

O S p g fo Ś

e r f e s i r a f lC a E w e
surowce kosmetyczne 

kupu je  stale 
B /H  „A L F A “  K R A . 
ków , M iko ła jska  8,

te l. 562-50 280

KUPIĘ fylko pierwszorzędny a. 
parat radiowy. Wiadomość Kato 
wice, ul. Krakowska t  sklep 
fel. 316-69. • 1205g

MEBLE nowoczesne używane 
kupuje Skład Mebli Katowice, 
Młyńska 14. 285(1

KUPIĘ długą maszynę fryko- 
targką. Zgłoszenia: Soliee-Zdrój 
Równoległa 3 m. 16. 302d

SZELAK i KUMARYNĘ SZTU­
CZNĄ KUPIĘ. Katowice, skra. 
poczfowa 62. 1247g

A utom at do toczenia 
drzewa sprzedam. — 
Sredn. toczenia do 40 
mm, długość 60 mm.

CZĘSTOCHOW A 
Waszyngtona 24 m. 17 
te l. 2 2 -0 5  (P A P )  294

KUPIĘ maszynę do wyrobu lo­
dów elektryczną dużą w tdo- 
brym sfauie oraz czyszczarki 
elektryczną do płukania fla: 
szek. Oferty dzierżawca bufetu 
kolejowego Kędzierzyn. 289c

KUPIĘ kilka tysięcy flaszek 
do lemoniady lub piwnych 03 
albo wymienię za oryginalne 
winne. Zgłoszenia Restauracja 
kolejowa Kędzierzyn. 290d

KUPIĘ lampę radiową E C L 11. 
Zgłoszenia do wytwórni cu­
kierków „Jadzia“. Katowice, 
Stanicława 5, w podwórzu.

122Sg

ZAKUPIMY większą ilość bęb­
nów pokarbidowych. „Wosfa“ , 
Kafowice, Moniuszki 12. !209g

O S T R Z E G A M Y
przed kupnem  m a­
szyny do pisania A.
E. G. n r 67657, skra­
dzionej dnia 18. I. br. 

F irm a
G r i i g e r  — Zabrze
ul. Puławskiego n r 1

S p r z e d aî ż e j
— «II—IIW

STEMPLE kauczukowe wykony 
wa „EL-CHA-FILM“ , Warsza­
wa, Jerozolimskie 27. Prowincję 
informujemy listownie. 276d

NARCIARZE — smary -• k ij­
ki — kółka i inne artykuły 
sportowe poleca D/Il Jan Puj- 
dak i S-ka, Łódź, Piotrkowska 
83, fel. 126-62. (PAP) 49d

K IT  zwykły i miniowy ,.Han- 
kat“ , Kafowice, Graniczna 7 

1169g

KRYSZTAŁY, pojedyńczę oraz 
całe komplefy, białe i koloro­
we dostarcza 'Komis. Rybnik, 
Rynek 12. . 1192g

KALENDARZE terminowe: biu 
rowe i kieszonkowe — notafni 
ki z wiadomościami — MofyÎki 
miniatury. Wysyła papiernikom 
poczfa za pobraniem: Karpo­
wicz Insty fu t Wydawniczy, 
rok założenia 1901 w Warsza­
wie. obecnie Wrocław. Rynek 
1. Cenniki wysyła się odwrot­
nie. ‘ (PAP) 271 d

SPRZEDAM Hurfownię Cukiów 
i Czekolady w Siemianowicach, 
centrum miasfa, przy- przystan­
ku tramwajowym, dobrze pro. 
sperującą, tamże 3 pokoje i 
kuchnię, z powodu wyjazdu. 
Wiadomość Siemianowice, Sobie 

'skiego 43, Hurtownia. 1262g

SPRZEDAM samochód 5-tonowy 
na diodzie w pierwszorzędnym 
sfa>nie. Rejestrowany prywat­
nie. Zgłoszenia pod „Diesel“ 
do Księgarni Śląskiej Wał­
brzych. Słowackiego 15. 298d

AUTO półciężarowe w dobrym 
stanie okazyjnie do sprzedania. 
Szymczyk Tadeusz, Wałbrzych- 
Podgórze, Reymonta 23 m. 5.

297d

TAPCZANY, fofele, otomany, 
łóżka połowę, materace sprze­
daje Zakład fapicerski Kato­
wice, Sfanisława 5. 294d

SAMOCHÓD Cifroen 4-fOnowy 
w bardzo dobrym stanie sprze. 
dam Chorzów Piastowska 1, 
m. 6, fel. 421-78. 1238g

PIĘKNA, duża biała szafa 
trójdzielna z lustrem do sprze­
dania. Oferty „Czytelnik“ Ka_ 
fowice pod „Szafa“ . !224g

10 TON sfężonej emulsji do 
konserwacji drzewa. „Acola“ 
okazyjnie (Iô  sprzedania. ,,Wo- 
cta“ , Kafowice, Moniuczki 12.

1210g

Lokale handlowe
DO ODSTĄPIENIA dobrze 
wprowadzone przedsiębiorstwo 
handlowe z lokalem repezenfa- 
cyjnym wiełowy stawowym w 
centrum Sotpof. Oferfy: ,MAT“ 
Gdynia, Świętojańska 99.

266d

ZA zwrotem kosztów re.monfu 
odsfąpię duży lokal handlowy 
w centrum Bielska., Oferty do 
Dziennika Zachodniego Kato­
wice pod „3863“ . 3250g

SKLEP do odstąpienia w cen­
trum Gliwic za zwi-ofern kosz. 
tów remontu. Wiadomość Gli­
wice, Korfantego 8a, m. 4, od. 
16—18. ' ' 1249g

SKLEP z mieszkaniem w By­
tomiu poszukuję. Zgłoszenia 
Dziennik Zachodni Bytom pod 
„1000“ . 1239g

f l  « k a r s k i e  j
GABINET kosmetyczny Barba, 
ra Przystalska, Katowice, Sfa- 
wowa 20/4 lub Młyńska 12, 
wyko u uje zabiegi w zakresie 
kosmetyki leczniczej, masażu 
i maquillage, od 10 — 17. 103d

1Haska i Sztuka
KURSY Handlowe, Księgowo­
ści, Stenografii Izby Przemysło 
wo.Handlowej — zapisy kan­
dydatów Kafowice, Szafranka 
5 (przecznica Francuskiej) od 
15.30 do 17.30. 610g

KORESPONDENCYJNE kursy 
księgowości. Informacje: Lu­
blin, skr. poczf. 105. 240-1

KTO udzieli lekcji uczniowi z 
zakresu drugiej klasy gimna­
zjum. Zgłoszenia kierować do 
Czytelnika Katowice pod „Pil­
ność“ . !.261g

ANGIELSKIEGO, francuskiego, 
łaciny, matematyki, wyucza 
gruntownie, Mysłowice, plac 
Wolności 7 m. 2. 1258g

Poszukiwania
AMERYKAŃSKA rodzina szu­
ka Marię Mazurową, zam. 1939 
roku Lwów, Bra|a Alberfa 14, 
względnie jej córkę Wandę, za­
mieszkałą 1946 w Wałbrzychu, 
Poczfowa. Wiadomość Filip 
Stein, Bielsko, Zanikowa 3.

(PAP) 268d

IRENĘ Oleszczuk (ur. 19?4 r.) 
czynnej podczas powstania po­
szukuje matka dr. Jadwiga O. 
leszczuk. Radom, Moniuszki 
19, m. 6. 264Í3

POSZUKUJE się Ryszarda Kwa 
piszą z Suchowoli koło Lwowai 
studenta Polifechniki .Lwow­
skiej, ostatnio przebywającego 
w r. 1942 w Jugosławii. Kto 
by miał jakąkolwiek wiado­
mość proszony jsf zawiadomić 
rodzinę. ” Walenty Kwapisz, 
Łódź, Liferacka 24. (PAP) 274d

POSZUKUJĘ Karola Sfążkj 
Lwów, przebywającego w Rosji 
1940 rok«, Władysława Burdy, 
szofera z Krzywrczyc, Zofii Clio 
iewińsk-iej, Janiny Kierod. Kto 
kol wiek miałby wiadomość o 
pobycie tychże proszony uprzej 
mie zawiadomić Józefa Portha 

‘ Iwonicz Zdrój. ?93d

ROGÓZ Leokadię, ur. w Rud­
nikach powiat Mościgka woj. 
lwowskie la f 24 oraz Rogóż Ja 
na la f 12 poszukuje braf Ro­
góż Zbigniew. Wiadomość Wo­
łoszyn Prudnik śłągk Opolski. 
Szkolna 4. 280d

KIEŁBUSIEWICZOW Gustawa i 
Julii ze Lwowa poszukuje Pod­
pora Aniela Wałbrzych, Poznań 
ska 2 m. 1 u Olesiaków. 804d

LESKO W A Romana weteryna­
rza oraz Trzaskowską Jadzię z 
Drohobycza poszukuje Sławek. 
Wiadomości kierować: Wał­
brzych, Poznańska 2 ra. 1 u O 
łesiaków. 305d

POSZUKUJĘ Janinę Aiidruka.jłi 
sów' Łotarewicz ur. 1909 r„  
mam dla niej wiadomość^ o sio­
strze Reginie Kunarskiej. So­
snowiec, Sienkiewicza la , Sa- 
nakowa Kazimiera. 1268g

MARIANA i Bolesławy Wysoc. 
kicli poszukuje ciotka Szudra- 
wa ze Stanisławowa. Gorzów n. 
W. Kolejowa 11 m. 17. 22SSd

POSZUKUJĘ syna Adama Ty- 
fuga Bieńkowskiego, ur. 3 ma­
ja *1921 w Przedborzu, kfóry z 
Janem Skalskim ze Starego Są­
cza w początkach grudnia 1941 
udał się z Kołomyi dô  Rumu­
nii. Kfoby posiadał jakąkol­
wiek wiadomość proszony jest 
gorąco o zawiadomienie: W ał­
brzych (Dolny Śląsk), Mickie­
wicza 16, Bieńkowska Jadwiga

POSZUKUJĘ siostry Krajew­
skiego Franciszka, aptekarza 
z Czortkowa oraz Buch elfa 
Włodzimierza i Sawickiego K.a 
rola. Pruszków Ślągki, Goft- 
wald. I245g

ALEKSANDRA ŚLIWIŃSKIE­
GO, ur. 23. I.  1927 w Sfarzy- 
skach, pow. Jaworów, poszu­
kują rodzice. W zięty do robót 
w |9 4 3  — ogtafnia wiadomość 
z Nowego Dworu w czerwcu 
1944. Kto wie coś o jego losie 
progzony jegt o powiadomie­
nie: Śliwińscy, Syfom, Jagiel­
lońska 32/5. 1242g

POSZUKUJĘ siostry Antoniny 
Piefras z Kosfopola, Karoliny 
Kosowskiej z Równego. Anna 
Ryćzkowska, Bytom, ul. Prusa 
27. !234g

W INIARSKI Józef, syn Kazi­
mierz. córka Janina, Jakubow­
ski Władysław, żona Stefania, 
Jakubowski Jan, żona Agata, 
poszukuje, progi o listy, naj­
szybciej, poezfą lotniczą. Si6- 
sfra Legendziewicz Stefania, 
Polish.Comp. Valivoda - Kol- 
hapm-India. 1211 g

f! i Ż 1 * !

SZKLARNIA Sfanisław Czap­
nik, Kafowice, ul. Mickiewi­
cza 30. fe. 325-20 wykonuje 
wszelkie robofy szklargkie. Spe 
cjalność: szyby kredengowe, 
matowane oraz szyby samocho­
dowe. 259d

SAMOCHODY ciężarowe do 
wynajęcia D. P. S., ul. Sobie­
skiego 24. tel. 352-96. po godz. 
16 -  tel. 351.45. tOd

DŁUGOLETNI przedstawiciel 
handlowy branży elektrotech­
nicznej, rowerowej z własnym 
składem i aparatem sprzeda­
ży. przyjmie przedstawiciel­
stwa. Oferfy proszę nadsyłać 
do Dziennika Zachodniego Ka­
towice pod „3850“ . 1232g

ODDAM półroczną dziewczynkę 
na własność. Zgłoszenia: Leo­
kadia Spałek, Sosnowiec, Tar­
gowa 4. 1213g

POSZUKUJĘ kota ao_ rasowej 
)arv sjamskiej. Kafowice, Mie- 
ęckiego 6, ni. 1. 1230g

Kursy K ie ro w c ó w  
SAMOCHODOWYCH
Mieczysław S ł u d e n ek  i
Katow ice, Stawowa 5
Telefon 34870 i 34872
w yszko lilj’ t y s i ą c e  
kie row ców  w  czasie 
15-letniego is tn ien ia 

na Śląsku.
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